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Kładka miałaby połączyć obie gminy, z jednej strony być atrakcją turystyczną, a z drugiej alternatywą dla przeprawy promowej
Fot.MP
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A. Czarnota, A. Czarnota, 
dyrektor ZSO nr 1 w Puławach

E. Górecka, E. Górecka, 
dyrektor SP 6 w Puławach

A. Nowosadzka,A. Nowosadzka, 
dyrektor ZSO nr 2 w Puławach

Koncert znanej Koncert znanej 
wokalistki wokalistki 
przyciągną na przyciągną na 
parking nowej hali parking nowej hali 
w Puławach tłumy.w Puławach tłumy.

Puławy: Pięciu 
chętnych na 
budowę siedziby 
straży 

Żyrzyn: Nowy 
radny już na 
posterunku 

Gm. Puławy: 
Teraz piesi 
poczują się 
bezpieczniej 

Kurów: Remont 
szkolnych boisk 
coraz bliżej 

Końskowola: 
Dodatkowe kursy 
emek 

Zniszczył matce 
auto, bo nie zrobiła 
mu jajecznicy

Zwłoki 
na puławskim osiedlu

Oszustwo 
przy 
sprzedaży 
węgla

KASACJA 
POJAZDÓW
Tel. 500 813 500 tel.: 512 843 897, 507 156 808 

Kasacja Pojazdów
KASACJA POJAZDÓW

SKUP SAMOCHODÓW

500 644 661S

J. Wójcik z BaranowaJ. Wójcik z Baranowa
20 
WydawnictwaWWyddawwnicctwaa

lat

Nowy rok szkolny, 
nowe wyzwania 
i nowi dyrektorzy

Emerytura 
to nie czas 
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R E K L A M A

Puławianie Puławianie 
pożegnali pożegnali 
lato lato 
zz  Kayah Kayah 

1,5 mln zł straty MZK i puste emki. 1,5 mln zł straty MZK i puste emki. 
Radni sugerują kontrolęRadni sugerują kontrolę

Chcą mieć dostęp do wszystkich Chcą mieć dostęp do wszystkich 
danych spółki.danych spółki.

J. Grobel, J. Grobel, 
radny i były radny i były 
prezydent Puław prezydent Puław Tylko za pierwsze półrocze tego roku starta MZK Puławy wyniosła 1,5 mln zł S. 4

s. 2

s. 22

s. 22

s. 23

s. 24

S. 7

Czy stać nas na kładkę Czy stać nas na kładkę 
między Kazimierzem 

a Janowcem?

Ta spółka chyli się Ta spółka chyli się 
ku upadkowiku upadkowi
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Taką inwestycję chcą realizować władze województwa. Taką inwestycję chcą realizować władze województwa. 
Podobna w Warszawie kosztowała blisko 120 mln zł. Podobna w Warszawie kosztowała blisko 120 mln zł. 
Ale przed szalejącą inflacją.Ale przed szalejącą inflacją.

A. Pomianowski, A. Pomianowski, 
 burmistrz Kazimierza Dolnego

J. Gędek, J. Gędek, 
wójt gm. Janowiec wójt gm. Janowiec 

Przeczytaj komentarze na:

pulawy

Fot.MP
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Podoba mi się pomysł 
połączenia ciągu pieszego 
ze ścieżkami rowerowymi. 

Teraz czekamy na realizację

Pomysł świetny. 
Pytanie, czy pomysł 
przerodzi się w czyn

S. 8

S. 9

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Spacer po zdrowie
To wydarzenie, organizowane 

w ramach Puławskiego Forum 
ProÞ laktycznego, z pewnością 
spodoba się fanom aktywne-
go wypoczynku. Zapraszamy 
w najbliższą sobotę (10 września) 
na rajd nordic walking. Start przy 
Szkole Podstawowej nr 4 w Puła-
wach. Wymarsz zaplanowano na 
10:30 (dłuższy dystans) i 11:00 
(krótszy dystans). Szczegóły na 
stronie UM Puławy. 

Piknik pod gołym niebem
W najbliższy weekend w Ka-

zimierzu Dolnym będzie się 

działo. Kolejny rok z rzędu 
zaplanowano piknik lotniczy 
�Skrzydła nad Kazimierzem�. 
W programie trzydniowej im-
prezy (9-11 września) m.in. 
koncerty, parada motocyklowa, 
czy pokazy samolotów i śmi-
głowców. 

Puławska giełda staroci

W niedzielę 18 września na 
terenie targowiska przy ul. Dęb-
lińskiej w Puławach zostanie 
zorganizowana kolejna giełda 
staroci. Do nabycia antyki, pły-
ty czy ubrania. 

Zobacz własnoręcznie 
wykonane produkty

Tego samego dnia na placu Na-
łęczowskiego Ośrodka Kultury po 
raz kolejny odbędzie się jarmark rę-
kodzieła. Na miejscu będzie można 
zobaczyć i zakupić ręcznie wykona-
ne prace lokalnych artystów. 

Winobranie w Janowcu
W niedzielę 18 września 

w powiecie dużo będzie się 

działo. Kolejna impreza od-
będzie się na dziedzińcu za-
mku w Janowcu - Winobranie. 
Uczestnicy będą mogli samo-
dzielnie zbierać winogrona, 
w programie również tłocze-
nie moszczu. Bilety do naby-
cia na www.ebilet.pl. w cenie 
20 zł i 15 zł.

Dominik Kęsik
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CO, GDZIE, KIEDY?

Adres redakcji:
ul. Fieldorfa-Nila 18/9, 24-100 Puławy
pulawy@24wspolnota.pl

Redaktor naczelny:
Mateusz Orzechowski

Redaktor prowadzący:
Marta Pietroń, 
tel. 780 029 979
pietron@24wspolnota.pl

Dziennikarze:
Dominik Kęsik,
tel. 780 029 981 
kesik@24wspolnota.pl

Agnieszka Gołębiowska, 
tel.: 505 698 186
golebiowska@24wspolnota.pl

Mateusz Połynka (sport), 
tel. 516 019 184

Reklama:
Anna Mokrzycka
dyrektor ds. marketingu i reklamy
tel. 691 782 434
mokrzycka@24wspolnota.pl 

Wydawca:
Wydawnictwo Wspólnota
Mateusz Orzechowski
Wygnanów 20, 21-306 Czemierniki

Księgowość: 
tel. 510 166 892

Kolportaż: 
tel. 791 193 007

Skład:
Krzysztof Pałys

Druk:
Seregni Printing Group S.A.

Informacja o polityce ochrony 
danych osobowych Wydawnictwa 
Wspólnota dostępna jest na naszej 
stronie internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

S T O P K A

TU NADASZ 

KURÓW
• Biuro Ubezpieczeń Łukasz  
Piłat, ul. Głowackiego 1/18 

(przy sklepie Dino)

PUŁAWY
• Redakcja Tygodnika 

Wspólnota Puławska, ul. 
Fieldorfa-Nila 18/9, Puławy 

(budynek HTM 1, obok 
BRICO) 

w godz. 9.00 - 14.00

• Pośrednictwo 
Ubezpieczeniowe Stanisław 
Samonek, ul. Piłsudskiego 

69, Puławy
tel. 81 886 74 10

pn. - pt. 8.00 - 17.30
sb. 8.00 - 13.00

PUL

INFORMATOR
INSTYTUCJE I URZĘDY

URZĄD MIASTA 
81 458 60 01

STAROSTWO POWIATOWE  
81 886 11 00

URZĄD SKARBOWY  
81 887 96 41

URZĄD STANU CYWILNEGO 
81 880 45 54

SĄD REJONOWY  
81 888 93 00

PROKURATURA REJONOWA  
81 886 10 06

SZPITAL SPECJALISTYCZNY  
81 450 22 74

URZĄD CELNY  
81 886 82 91

SANEPID  
81 886 48 91

BIBLIOTEKA MIEJSKA 
81 451 19 00

POWIATOWY LEKARZ 
WETERYNARII  

81 886 33 20

URZĄD PRACY  
81 886 40 96

USŁUGI
ANTENY

Autoryzowany serwis anten, L-SAT, 
tel. 602 894 594

FRYZJER 
Salon Fryzjerski K i M Puławy

KOMINIARZ 
Mariusz Ołpiński Puławy 600 231 032

KOSMETOLOG 
Be BeautyClinic Gabinet 
Kosmetyczny 697 370 337

KRAWCOWA 
Agnieszka Grzejda 603 401 765

PRZEPROWADZKI 
Usługi transportowe Fiołka Trans 
603 472 217, 727 524 050
886 996 166

UBEZPIECZENIA 
Iwona Kula-Przeździecka 604 129 283

USŁUGI PRAWNE 
Biuro Usług Prawnych 604 797 922

USŁUGI SZEWSKIE 
Mariusz Węgliński 81 888 80 01

USŁUGI SZKLARSKIE 
Szkło Instal 669 422 544

TAPICER 
Marcin Kędziora 504 789 259

WETERYNARZ 
Marwet Puławy 509 104 036

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI 
Usługi Asenizacyjne Grześ, 
Grzegorz Jędryś 668 251 541

NAPRAWY
AGD 

Autoryzowany Serwis AGD, 
Zuh Elmar 81 888 60 60

ZEGARMISTRZ 
I DORABIANIE KLUCZY 

Wiesław Grotnik 609 463 956

TRANSPORT
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Fiołka Trans 603 472 217, 727 524 050
TAXI 

Taxi Elmo, całodobowo
81 887 30 40, 80 011 96 64

BUDOWLANOͳ
REMONTOWE

Johnbud, Janusz Wrzeszykowski 
887 076 949

ELEKTRYK 
El-Bud – Tomasz Wiejak 889 195 075

HYDRAULIK 
Hydro-Tech Artur Gojdz 505 046 034

FINANSOWE
Kantor Exchange Artur Bielecki 
881 339 122

ZDROWIE
STOMATOLOGIA 

Dental-Med, Pełen Zakres Usług 
696 080 999

DENTYSTA 
Anna Olejnik 501 688 522

Najtaniej swoje usługi 
wyceniła Þ rma z Kielc. 
Za wybudowanie no-
wej siedziby Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Puła-
wach oczekuje 31,3 mln 
zł. Wykonawca jeszcze nie 
został wybrany.

Nowa komenda ma stanąć 
w miejscu starej, przy skrzyżowa-
niu ul. Lubelskiej i Słowackiego. 
Budynek ma być dostosowany do 
współczesnych standardów, o wie-
le bardziej funkcjonalny i zapewnić 
strażakom lepsze warunki pracy. 
Bramy mają być wyższe, tak jak 
wymagają tego dzisiejsze przepisy. 
Oprócz 6 boksów, w garażowej 
części obiektu ma znaleźć się rów-

nież warsztat, w którym strażacy 
mogliby dokonywać przeglądów 
pojazdów i drobnych napraw, 
a także myjnia. Powstanie również 
zaplecze na potrzeby edukacyjne. 

Pod koniec 2020 r. straż dys-
ponowała już projektem nowej 
komendy. W czerwcu tego roku 
ruszył przetarg, mający wyłonić 
wykonawcę robót. Te mają po-
trwać około dwóch lat. Na ten czas 

strażacy wyprowadzą się do Puław-
skiego Parku - Naukowo Techno-
logicznego. Początkowo na oferty 
kierownictwo czekało do 16 sierp-
nia, ale później czas ten wydłużono 
o tydzień. W wyznaczonym termi-
nie wpłynęło pięć propozycji. Naj-
taniej, za 31,3 mln zł, obiekt chce 
wybudować Zakład Usług Budow-
lano � Handlowych �NOWBUD� 
z Kielc. Drugą co do wysokości pod 

względem Þ nansowym propozycję 
złożył warszawski Budimex - 31,9 
mln zł. Na 33,5 mln zł swoje usługi 
wyceniła spółka Baudziedzic z Gło-
gowa Małopolskiego. 33,6 mln zł 
oczekiwałby Zakład Remontowo 
� Budowlany Alicja Jedut z Lubar-
towa. Najdroższą propozycję złożył 
ERBUD - 36,6 mln zł.

Teraz wszystkie oferty są anali-
zowane pod względem formalnym. 

- Na rozstrzygnięcie przetargu 
mamy 30 dni. W postępowaniu 
dopuściliśmy negocjacje z wyko-
nawcami. Poprosimy trzy Þ rmy, 
które przedstawiły najniższe oferty 
o złożenie dodatkowych ofert - tłu-
maczy st. bryg. Grzegorz Podhajny, 
Komendant Powiatowy PSP w Pu-
ławach.

Marta Pietroń

Puławy: Pięciu chętnych 
na budowę nowej siedziby 
straży

Tak według projektu ma wyglądać nowa siedziba Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Puławach. Prace nad jej budową potrwają 2 lata
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Puławska Þ lia UTW rusza 
z rekrutacją. Co zrobić, 
aby zapisać się na studia?

Emerytura wcale nie musi ozna-
czać ciągłego siedzenia w domu na 
kanapie, z pilotem od telewizora 
w ręku. Ten czas można spędzić 
w miłym towarzystwie, a przy tym 
rozwijać swoje pasje, odnajdywać 
nowe i pogłębiać wiedzę. A wszyst-
ko to w ramach zajęć Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. Właśnie dziś, 6 
września startuje rekrutacja. 

- Zapraszamy wszystkich cieka-
wych świata ludzi do grona słu-

chaczy Puławskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku w nowym roku 

akademickim - zachęca Alicja Sto-
łęcka z zarządu UTW. 

Co zrobić, aby zostać �studen-
tem�? Wystarczy wypełnić de-
klarację członkowską. Można ją 
pobrać ze strony UTW (www.utw.
pulawy.pl) lub w sekretariacie przy 
ul.Piłsudskiego 74 (budynek ZS nr 
3, �Szpulki�). 

- Wymóg ten dotyczy zarówno 
słuchaczy z lat poprzednich, jak 
i nowych kandydatów - przypomi-
nają władze. 

Konieczne jest także opłacenie 
rocznej składki w wysokości 70 
zł (osoby zapisujące się po raz 

pierwszy 80 zł - 70 zł składka + 
10 zł wpisowego). Wypełnione 
dokumenty należy dostarczyć do 
sekretariatu. Tam też można uiś-
cić opłaty. Składki można opłacić 
też przelewem, a jego potwierdze-
nie okazać przy składaniu dekla-
racji. 

Sekretariat UTW będzie czyn-
ny we wrześniu w każdy wtorek 
w godz. 15.00 � 17.00 oraz do-
datkowo 16 i 23 września w godz. 
15.00 � 17.00.

Marta Pietroń

Zostań studentem Uniwersytetu Trzeciego Wieku

Składki można opłacić 
przelewem:

Stowarzyszenie Puławski Uni-

wersytet Trzeciego Wieku

ul. J. Piłsudskiego 74, 24-100 

Puławy

nr konta: 75 8741 0004 0007 

7204 2000 0010

tytuł wpłaty: imię i nazwi-

sko; składka członkowska 

(+ wpisowe)

6 września 
godz. 8.00 - 14.00, 
Chrząchów (3)

9 września 
godz. 8.00 - 12.00,
Okale (1-3), 
4; Mięćmierz; 
Dąbrówka (3)
godz. 10.00 - 13.00, 
Skowieszyn 
ul. Puławska

Pogotowie 
Kaletniczo - krawieckie

tel: 721 623 339
- naprawy torebek, waliz, plecaków
- szycie torebek, toreb, przeszycia
- wszywanie zamków do butów

- naprawa poszycia foteli samochodowych

R E K L A M A Tytuł fi lmu Pt 9.IX. Sb 10.IX Ndz 
11.IX

Pn-Śr 12-
14.IX

Czw 
15.IX

ORLĘTA. GRODNO ‘39 Wojenny, 
od 15 lat, 104 min.

19.00 16.45 16.45 16.45 18.45

SZCZĘŚCIA CHODZĄ PARAMI 
Komedia romantyczna, od 12 lat,100min.

16.45 18.45 18.45 18.45 16.00

KRYPTONIM POLSKA 
Komedia, od 15 lat, 96 min.

21.00 21.00 21.00 21.00

KING: MÓJ PRZYJACIEL LEW 2D DUBBING 
Familijny/Przygodowy, od 7 lat, 105 min.

14.45
12.45, 
14.45

12.45, 
14.45

14.45 14.00

WIECZÓR KINOMANIAKA - CICHA ZIEMIA 
Dramat, od 15 lat, 113 min.

20.15

FILMOWA SOBOTA - W RYTMIE RUMBY 
Komedia , od 12 lat, 102 min.

10.00

Kino Sybilla zaprasza

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Przed nimi kolejne 
miesiące intensywnej 
nauki. 1 września 
uczniowie powrócili 
do szkolnych ławek. 
Nowy rok szkolny 
to także zmiany na 
stanowiskach dy-
rektorów w kilku 
miejskich placówkach 
i szkołach prowadzo-
nych przez powiat.

Tegoroczny rok różni się od 
poprzednich, m.in. tym, że 
po ostatniej reformie systemu 
oświaty z 2017 r. do matu-
ry w maju przyszłego roku 
przystąpią nie trzecioklasiści 
z liceum, a czwartoklasiści 
(uczniowie z piątej klasy 
technikum egzamin napiszą 
w 2024 r. - przyp.red.). Jesz-
cze przed wakacjami Urząd 
Miasta w Puławach przepro-
wadził konkursy na dyrekto-
rów przedszkoli i szkół podle-
głych ratuszowi. W ubiegłym 
tygodniu odbyło się oficjalne 
wręczenie nominacji dyrek-
torskich. W Szkole Podsta-
wowej nr 6 Ewa Górecka 
zastąpi Elżbietę Wirgę, która 
pierwotnie miała udać się 
na emeryturę, ale w związku 
z urlopem jednej z nauczycie-
lek postanowiła jeszcze przez 
rok popracować w zawodzie. 
Co ciekawe Górecka jest ab-
solwentką SP nr 6. Nowa dy-
rektor to nauczyciel edukacji 
wczesnoszkolnej, matematy-
ki oraz informatyki.W ZSO 
nr 1 Martę Gładysz zastąpiła 
Agnieszka Czarnota. Po 15 
latach ze stanowiskiem dy-
rektora ZSO nr 2 żegna się 
Bożena Strzelecka. Pałeczkę 
po niej przejęła Anna Nowo-
sadzka nauczycielka języka 
angielskiego, a wcześniej wi-
cedyrektor. Strzelecka nadal 
będzie uczyć matematyki 
w �Piątce�.

Podczas tej samej uroczy-
stości 17 nauczycieli ode-
brało nominację na wyższy 
stopień zawodowy

- Awans zawodowy zawsze 
okupiony jest ciężką pracą, 
może nie tyle ciężką, bo ona 
bardzo satysfakcjonuje. Nie 
ukrywam faktu, że trzeba się 
zdeterminować do tego, żeby 
przed komisją egzaminacyjną 
wypaść dobrze. W SP nr 4 
pracuję od 6 lat. Współpracu-
ję z wieloma dziećmi. Trzeba 

pokazać im, że ścieżka eduka-
cyjna w życiu każdego czło-
wieka jest ważną drogą. Dla 
mnie awans jest odpowiedzią 
na moje działania, które co-
dziennie podejmuję w pracy. 
Jest to ukoronowanie tego, że 
moja praca ma sens - mówi 
Szymon Kotowski.

Dominik Kęsik

Puławy: Nowy rok szkolny, nowe wyzwania 
i nowi dyrektorzy

W SP 6 im. Polskich Lotników dotychczasowa dyrektor Elżbieta Wirga przeka-
zała symboliczny klucz nowej zarządczyni placówki Ewie Góreckiej
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Uczniowie pierwszej klasy „Szóstki” debiut w murach szkoły mają za sobą. 1 września poznali swoich nauczycieli 
i zwiedzili obiekt
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Ewa Górecka, 
nowa dyrektor SP nr 6

Objęcie stanowiska dyrektora szko-
ły to dla mnie wielkie wyróżnienie 
i ogromny obowiązek. Jestem 
świadoma trudu, jaki podejmuję, 
jednak kredyt zaufania, który otrzy-
małam, wyzwala we mnie nowe 
pokłady energii do podjęcia nowych 

wyzwań. Swoje działania będę 
opierać o naszą wspaniałą, wysoce 
wykwalifi kowaną kadrę. Kierując 
szkołą wyposażoną w nowoczes-
ne, zaawansowane urządzenia 
multimedialne, pracownie spełniają 
najnowsze standardy oraz kompleks 
sportowy, będę miała możliwość 
realizacji wielu pomysłów. Jesteśmy 
szkołą, która ma ogromne doświad-
czenie oraz osiągnięcia w integracji 
uczniów, jestem z tego dumna. 
Chcę, aby nasze dzieci otrzymywały 
nie tylko wiedzę i umiejętności 
potrzebne w dzisiejszym świecie, 
ale także uczyły się tolerancji 
i akceptacji drugiego człowieka. 
W swoich zamierzeniach będę 
konsekwentnie dążyć do rozwoju 
naszej placówki oraz łączyć tradycję 
z nowoczesnością

Renata Lizak s synami: Stanisławem i Ignacym
- Przyznam szczerze, że młodszy syn troszkę się stresował, ale starszy brat 
utarł mu ścieżkę, ponieważ on już od kilku lat chodzi do tej szkoły, więc 
dobrze zna to miejsce i lubi tu chodzić. Myślę, że dzieciaki dobrze sobie 
poradziły. Są lekkie obawy ze względu na to, że chłopcy mają przedmioty 
z nowymi nauczycielami, ale myślę, że będzie dobrze. Chłopcy spisali się 
świetnie. Jeszcze nie do końca gotowa jest wyprawka, ja robię to na ostatnią 
chwilę, bo nie chce kupować niepotrzebnych rzeczy, wolę żeby nauczyciel 
dał mi listę z potrzebnymi przedmiotami. Oczywiście podstawowe 
przedmioty, jak np. plecaki mamy - mówi pani Renata
- Nie mogłem doczekać się powrotu do szkoły, więc cieszę się, że tu jestem. 
Wakacje minęły mi i bratu bardzo dobrze, ale to zleciało za szybko. Od teraz 
mam więcej przedmiotów szkolnych. Najbardziej interesuje mnie historia 
i technika. Nikt z dawnej klasy nie odszedł, ale za to mamy trzy nowe osoby 
- dodaje Staś
- Pierwszy dzień minął dobrze. Poznałem nowych kolegów, a w klasie jest 
fajnie. Trochę się stresowałem, ale szybko to zleciało - przyznaje Ignacy

Nowi dyrektorzy w miej-

skich placówkach i szko-

łach prowadzonych przez 

powiat: 

E.Wasiak - MP nr 14

L.Paluch - MP nr 15

A.Mostowska - MP nr 16

E.Górecka - SP nr 6

A.Czarnota - ZSO nr 1

A.Nowosadzka - ZSO nr 2

M. Kozioł - RCKU

Nauczyciele mianowani: 

A.Deska - MP nr 7

S.Stępień - MP nr 16

E.Ambroziak-Wawer, 

J.Domańska, J.Sowa - SP nr 2

S.Kotowski - SP nr 4

K.Budnik, D. Siatecka, 

O.Wirga, P.Zielińska - SP nr 6

M.Szaruga, I.Rzepkowska, 

J.Woźniakowska-Dziak - SP 

nr 11

K.Broda, D.Chechelska, 

G.Madej - ZSO nr 1

P. Matysiak - ZSO nr 2

Grzegorz Buzała nie jest 
już rzecznikiem praso-
wym Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży 
Pożarnej w Puławach. 
Na stanowisku zastąpił 
go Konrad Wójcik.

Bryg. Buzała obowiązki prze-
jął w maju 2020 r. po tym, jak 
odpowiadający za kontakty 
z mediami zastępca Komen-
danta Powiatowego PSP Krzysz-
tof Morawski awansował na 
komendanta ryckiej jednostki. 
Przez ponad dwa lata informo-
wał dziennikarzy o działaniach 

puławskich strażaków. Teraz 
przyszedł czas na zmiany. Jak 
tłumaczy szef puławskiej ko-
mendy są one spowodowane 
kolizją obowiązków rzecznikow-

skich z zadaniami, jakie dotych-
czasowy rzecznik pełni w jed-
nostce - jest dowódcą. Od 1 
sierpnia Buzałę w roli rzecznika 
zastąpił st. kpt. Konrad Wójcik. 
- Z naszą jednostką jest związa-
ny od 1 sierpnia tego roku. To 
bardzo doświadczony strażak, 
zna teren i strażaków ochot-
ników, bo był związany z OSP 
w Wierzchoniowie. Wcześniej 
pracował w Lublinie, kierował 
Jednostką Ratowniczo - Gaś-
niczą nr 1 - tłumaczy st. bryg. 
Grzegorz Podhajny, Komendant 
Powiatowy PSP w Puławach.

Marta Pietroń

Zmiana na stanowisku rzecznika straży

st. kpt. Konrad Wójcik, nowy rzecznik 
prasowy KP PSP w Puławach
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Puławach

Powiatowy Urząd Pracy w Opolu Lubelskim

Władze Miejskiego Zakła-
du Komunikacji nie chcą, 
aby wszystkie dokumenty 
spółki były omawiane 
publicznie na sesji, bo 
z tych danych mogłaby 
skorzystać konkurencja. 
Radni zarzucają prezy-
dentowi brak efektyw-
ności, a prezes MZK 
straszą kontrolą, a nawet 
prokuraturą. - Puławskie 
emki nie wożą pasażerów, 
a powietrze - stwierdził 
Grzegorz Bińczak.

Radni: Dokumenty miej-
skiej spółki tajne dla nas? 

Absurd
Puławscy radni żywo interesują 

się sprawami Miejskiego Zakładu 
Komunikacji. Niestety sytuacja 
nie wygląda najlepiej, bo jak wy-
nika z danych przedstawianych 
rajcom przez władze miasta, 
pierwsze półrocze tego roku spół-
ka zamknęła stratą w wysokości 
1,5 mln zł. O tym, co dokładnie 
dzieje się w MZK chcą dowie-
dzieć się m.in. poprzez interpe-
lacje. Takową ostatnio złożyła 
radna Halina Jarząbek. Domagała 
się udostępnienia m.in. korespon-
dencji między urzędem miasta 
a byłym prezesem spółki oraz in-
formacji na temat przekazanych 
przez miasto rekompensat. W od-
powiedzi otrzymała jedynie część 
dokumentacji, uznano bowiem, 
że niektóre dokumenty stano-
wią tajemnicę przedsiębiorstwa, 
a dostęp do nich może uzyskać, 

ale w specjalnym trybie. Swymi 
reß eksjami radna podzieliła się 
na sesji. - Działalność samorządu 
w całym zakresie jest jawna - mó-
wiła i dodawała:- Mam obawy, 
czy ja mogę się podzielić tymi in-
formacjami z kimś, czy nie.

Odpowiedzią na interpelację 
radnej Jarząbek zdziwiony był 
także Mariusz Cytryński. - Mnie 
bardzo korci, żeby rozpocząć 
kontrolę - mówił i zwrócił uwagę 
na to, że wszystkie interpelacje 
radnych i odpowiedzi na nie są 
zamieszczane w Biuletynie Infor-
macji Publicznej urzędu miasta. 
- Tam nie ma żadnych tajemnic. 
Mam wezwać na pomoc fundację, 
która potraÞ  szybciej działać od 
nas? Oni to załatwią w dwa ty-
godnie - pytał Mariusz Cytryński 
i dodawał:

- Mamy prawo do kontroli 
każdego podmiotu, który dotyczy 
naszego miasta. - Które doku-
menty są tajemnicą spółki. Proszę 
o wypunktowanie - zażądał rad-
ny Grzegorz Bińczak. - Pierwszy 
raz coś takiego słyszę, żeby nasza 
komunalna spółka mogła utajnić 
jakieś dokumenty, jeśli chodzi 
o funkcjonowanie spółki. Ja rozu-
miem, jeśli realizowałaby zadania 
na rzecz obronności kraju. Nato-
miast są to zadania realizowane na 
rzecz mieszkańców miasta i każdy 
mieszkaniec ma prawo wiedzieć, 
co się w spółce dzieje - grzmiał 
Janusz Grobel. Podnosił, że lepiej 
byłoby wziąć przykład z zakładów 
azotowych.

- Wypłacając pracownikom 
pensje, natomiast nie napędzając 
kosztów pustymi kursami - doda-
wał były prezydent. Z kolei radny 
Grzegorz Bińczak zaczął głośno 

zastanawiać się, czy sprawy nie 
należałoby zgłosić do prokuratury.

- Być może tamta instytucja do-
głębnie zapozna się z dokumenta-
cją i sprawę wyjaśni - mówił. 

Prezes MZK: Wszystko jest 
jawne

Głos w sprawie zabrała także 
obecna na sesji prezes MZK. - Nie 
chodzi o to, że państwo nie może-
cie zapoznać się z dokumentami 
spółki. Ja zapraszam do spółki. 
Spółka nie ma nic do ukrycia - tłu-
maczyła Iwona Kuś. W jej ocenie 
nie wszystkie dane dotyczące 
MZK jako spółki prawa handlo-
wego powinny być upublicznianie, 
bo na tym może skorzystać konku-
rencja. - Uważam, że część infor-
macji, która wychodzi w świat jest 
bardzo krzywdząca dla spółki. Po 
ostatnich sesjach pracownicy się 
boją, że spółka nie będzie funkcjo-
nowała - podnosiła prezes Kuś.

Argument o konkurencji pod-
ważył radny Grzegorz Bińczak. 
Stwierdził, że spółka działa w Pu-
ławach na zasadzie monopolu.

- MZK w oparciu o decyzję 
pana prezydenta samoczynnie 
wycofuje się ze świadczenia usług 
transportowych na terenie gmin 
ościennych oddając pola działal-
ności innym Þ rmom - podkreślał. 
- W umowie mamy chociażby, 
ile mamy zysku, w jaki sposób 
jest wyliczany, jak jest wyliczana 
stawka za wozokilometr i to aku-
rat przyda się lub mogłoby przy-
dać się konkurencji w przypadku 
przystępowania do przetargu. Idąc 
dalej, mówimy o stawkach kie-
rowców, o ich uprawnieniach - nie 
odpuszczała Iwona Kuś. 

Odniosła się także do zarzutu 
pustych autobusów i przypomnia-
ła radnym, że to na ich wniosek 
prezydent zachował stan spółki 
z 2021 r. Zwracała uwagę na to, 
że w wakacje z komunikacji nie 
korzystają uczniowie, a mieszkań-
cy często przerzucają się na inne 
środki lokomocji, jak np. rower lub 
są na urlopach i nie dojeżdżają do 
pracy. W obronie prezes MZK sta-
nął Andrzej Kuszyk, przypomina-
jąc, że za konkurencję miejskiego 
przewoźnika można uznać cho-
ciażby PKS Ryki, który przejął nie-
które kursy. To nie przekonało jed-
nak niektórych radnych.- Powiem 
pani jak to wygląda, ul. Włosto-
wicka, Zielona, cztery autobusy 
w kierunku Kazimierza, dwóch 
pasażerów. Następny dzień, trzy 
emki, trzech pasażerów. Ci pasaże-
rowie nie sÞ nansują tego przejazdu 
- podnosił radny Janusz Grobel. - 
Według mnie, obym się mylił, ta 
spółka chyli się do upadku i oby 
to nie był przyśpieszony upadek 
pod koniec tego roku - skwitował. 
Miejskiego przewoźnika i wcześ-
niej podjętych przez urząd decyzji 
broniła także wiceprezydent Beata 
Kozik. Informowała, że ościenne 
gminy, które wcześniej rezygno-
wały z usług MZK, teraz same 
zwracają się do MZK o ich wzno-
wienie. Tłumaczyła, że zwiększe-
nie kursów na terenie miasta było 
krokiem w stronę zabezpieczenia 
miejsc pracy. 

W wrześniu odbędzie się szersza 
dyskusja o sytuacji w MZK, przy 
okazji analizy sprawozdań z dzia-
łalności miejskich spółek.

Marta Pietroń

Puławy: MZK z 1,5 mln zł 
straty i pustymi emkami. 
Radni sugerują kontrolę

PUŁAWY
Andrzej Korecki, 52 l.

Puławy, zm. 21.08.

Salomea Anna 
Jelinowska, 98 l.
Puławy, zm. 25.08.

Marek Wydra, 20 l.
Puławy, zm. 25.08.

Janina Szymańska, 84 l.
Góra Puławska, zm. 26.08.

Marian Gniwek, 84 l.
Zarzecze, zm. 27.08.

Marianna Kuna, 90 l.
Dęba, zm. 28.08

Michał Łokaj, 85 l.
Janowiec, zm. 28.08.

Marcin 
Koniczyński, 34 l.

Puławy, zm. 28.08.

Alicja Zasada, 76 l.
Piotrowice, zm. 31.08.

Anna Zasada, 89 l.
Zarzecze, zm. 01.09.

Zakład Pogrzebowy „ACHERON 
I” Mirosław Kuflewski

 ul. Bema 8, 24-100 Puławy

tel. 81 887 99 18, 606 119 721

OPOLE LUBELSKIE
 

Teresa Pawlikowska, 73 l.
Radlin, zm. 25.08.

Jerzy Wiśniewski, 72 l.
Cuple, zm. 26.08. 

Krzysztof Chorab, 55 l.
Góry Kluczkowickie, zm. 27.08.

Janina Węgrzyn, 92 l.
Górna Owczarnia, zm. 28.08. 

Władysław Drapiński, 72 l.
Opole Lubelskie, zm. 29.08. 

Marianna Hałas, 58 l.
Karczmiska, zm. 29.08.

Barbara Turska, 72 l.
Skoków, zm. 1.09

Zakład pogrzebowy Onyx

Opole Lubelskie, ul. Długa 102,

tel. 81 827 21 20, 502 210 880

Stanisław Kuchniak, 85 lat
Zastów Karczmiski, zm. 10.08.

Krystyna Bochenek, 61 lat
Wrzelowiec, zm. 15.08.

Wojciech Łyjak, 75 lat
Mazanów, zm. 12.08.

Renisława Jurak, 67 lat
Kolczyn, zm. 20.08.

Marcin 
Rosiak, 34 lata

Lublin, zm. 21.08.

Jan Skrzyński, 86 lat
Piotrawin, zm. 22.08.

Kazimierz Boryc, 77 lat
Wrzelowiec, zm. 23.08.

Stanisław Paterek, 78 lat
Kolczyn, zm. 24.08.

Kazimiera Kulig, 91 lat
Ćwiętalka, zm. 25.08.

Jadwiga Oszust, 72 lata
Opole Lubelskie, zm. 29 sierpnia

Jadwiga Żywicka, 67 lat
Lublin, zm. 28 sierpnia

Stefan Krzysztof 

Gądek, 70 lat
Poniatowa, zm. 28 sierpnia

Jan Kwietniewski, 90 lat
Opole Lubelskie, zm. 30 sierpnia

 Janina Teresa Socha, 81 lat
Opole Lubelskie, zm. 1 września

 

 PTAK – usługi pogrzebowe

ul. Długa 78, Opole Lubelskie

ul. Opolska 13/1 Józefów 

nad Wisłą

784 559 198; 

663 774 605

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie brutto/ rodzaj 
umowy

Pomoc kuchenna, Poniatowa/ Gomi 3300 zł /umowa zlecenie

Kierowca, Poniatowa 3300 zł /umowa zlecenie

Operator produkcji, Opole Lub/ 
RANDSTAD

1 3010 zł /umowa o pracę

Mechanik, Karczmiska Pierwsze/ MAL 
-TOM

1 3010 zł /umowa o pracę

Ratownik wodny, Poniatowa/OSIR 1 3600 zł /umowa o pracę

Pakowacz ręczny, Poniatowa/ JOBSPOT 19,7zł/godz/ umowa zlecenie

Pracownik punktu skupu, Góry Klucz-
kowickie

3010 zł /umowa zlecenie

Piekarz, Poniatowa/ Szlachetka 1 3010 zł /umowa o pracę

Kierowca, Poniatowa/ Szlachetka 1 3010 zł /umowa o pracę

Pomocnik piekarza – sortowacz pieczywa, 
Poniatowa/ Szlachetka

1 3010 zł /umowa o pracę

Magazynier, Poniatowa/HERBAPOL 1 3500 – 3700 zł /umowa o pracę

Wózkowy/ magazynier, Karczmiska 
Pierwsze/ Szałas

1 3500 zł /umowa o pracę

Kierownik magazynu/ główny magazynier, 
Karczmiska Pierwsze/ Szałas

1 3750 – 4000 zł /umowa o pracę

Logistyk/ kierownik obiektu, Karczmiska 
Pierwsze/ Szałas

1 4500 – 5500 zł /umowa o pracę

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie brutto / rodzaj 
umowy

Psycholog, Puławy/ SP nr 11 0,28 3300 zł /umowa o pracę

Psycholog, Puławy/MOPS 0,5 3100 zł /umowa o pracę

Pracownik gospodarczy, Puławy/ BIO 
-RELAX

23 zł/godz/ umowa zlecenie

Pracownik gospodarczy/ sprzątaczka, 
Klementowice/ KLASA

1 3010 zł /umowa o pracę

Pomoc kuchenna, Nałęczów/ Stołówka 
w starej aptece

19,7 zł/godz/ umowa zlecenie

Kelner, Uzdrowisko Nałęczów 19,7 zł/godz/ umowa zlecenie

Logopeda, Puławy 0,75 3500 zł /umowa o pracę

Przedstawiciel handlowy, Puławy/ KABLO-
MEDIA

1 3010 zł /umowa o pracę

Kierowca do obsługi cateringu/ Uzdrowisko 
Nałęczów

1 3300 zł /umowa o pracę

Nauczyciel instruktor praktycznej nauki 
zawodu stolarz, Puławy/ MOW

0,38 3010 zł /umowa o pracę

Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
stolarz, Puławy/MOW

0,12 3010 zł /umowa o pracę

Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
ślusarz, Puławy/MOW

0,2 3010 zł /umowa o pracę

Sprzataczka, Celejów, Puławy 1 3010 zł /umowa o pracę

Sprzedawca, Baranów/ Mini Market 1 3010 zł /umowa o pracę

Nauczyciel wychowania przedszkolnego, 
Puławy/INNOVA

1 3010 zł /umowa o pracę

Stolarz – cieśla, Stary Pożóg 1 3010 zł /umowa o pracę

Pracownik fi zyczny, Buchałowice 1 3010 zł /umowa o pracę

Kierowca C+HDS, Buchałowice 1 3010 zł /umowa o pracę

Elektryk, Dobrosławów/ ZM 1 4500 zł /umowa o pracę

Operator ładowarki, Dobrosławów/ 
TRANSTOM

1 4000 zł /umowa o pracę

Kierowca C+E, Puławy/MARIMPEX 1 8000 zł /umowa o pracę

Stolarz meblowy/ monter mebli, Puławy/ 
Sklep Drzewny

1 3500 zł /umowa o pracę

Pracownik magazynu żywca, Końskowola/ 
MEAT

1 3010 zł /umowa o pracę

Pracownik utrzymania ruchu ( mechanik, 
elektryk), Końskowola/ MEAT

1
5500 – 6900 zł /umowa 

o pracę

Pracownik działu ćwiartowania, Końskowo-
la/ MEAT

1 3010 zł /umowa o pracę

Pracownik linii pakowania, Końskowola/ 
MEAT

1 3010 zł /umowa o pracę

Brygadzista ekipy myjącej, Końskowola/ 
MEAT

1 3010 zł /umowa o pracę
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Pogoda dopisała. Organi-
zatorzy zadbali o atrakcje 
zarówno dla dzieci, jak 
i dla dorosłych. W ubiegłą 
sobotę mieszkańcy Puław 
i okolic bawili się na 
koncercie Kayah z okazji 
�Pożegnania Lata�.

Sezon imprez na świeżym po-
wietrzu powoli dobiega końca. 
Jedną z ostatnich, organizowa-
nych przez puławski ratusz było 
�Pożegnanie lata�. Wydarzenie po 
raz pierwszy zorganizowano na 
parkingu nowej hali przy ul. Lu-
belskiej. Pogoda dopisywała. Dzieci 
mogły wziąć udział w animacjach 
lub pobawić się na dmuchańcach. 
Nie zabrakło także występów wo-
kalnych i tanecznych w wykona-
niu lokalnych artystów. Uczestnicy 
festynu podjęli wyzwanie pobicia 
rekordu tanecznego przy utworze 
�Jerusalema�. Swoje stanowisko 
przygotowali także artyści z Klubu 
Twórców Ludowych. Najważniej-
szym punktem wydarzenia był 
koncert Kayah. Wokalistkę zapo-
wiedział prezydent Paweł Maj.

- Jest ciepła, skromna i bardzo 
bezpośrednia. Ma niesamowitą 
wrażliwość sceniczną, łączy ludzi 
i różne pokolenia - mówił.

Kayah zaśpiewała wiele utwo-
rów, wybrzmiał m.in. �Testoste-
ron�, �Supermenka� czy �Po co�.

Dominik Kęsik

Puławianie pożegnali lato na koncercie Kayah

Najmłodsi cieszyli się z przygotowanych dla nich atrakcji - dmuchańców czy zabaw kreatywnych
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Koncert Kayah przyciągnął wiele osób. Przez ponad godzinę mieszkańcy razem z wokalistką śpiewali jej różne utwory

Kayah to jedna z najbardziej znanych wokalistek w Polsce. Na swoim koncie 
ma wiele płyt i nagród. To ona zamykała tegoroczne „Pożegnanie lata”
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Daniel Owczarski
Przyszedłem z mamą i kolegą. 
Bardzo mi się podoba. Są fajne 
balony i bańki mydlane, których 
robiłem sporo. Dla mnie takie 
atrakcje powinny się pojawiać na 
imprezach, ponieważ dla dzieci 
byłoby to fajne

Monika Zieniuk
Koncert był świetny. Lubię Kayah 
i jej piosenki, które są skoczne. 
Jestem pierwszy raz na „Pożegnaniu 
lata” i powiem szczerze, że to 
był dobry wybór. Myślę, że za rok 
mógłby wystąpić Dawid Podsiadło, 
dlatego że lubię jego utwory

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-
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Cukrzyca to choro-
ba metaboliczna. 
Charakteryzuje się 
podwyższonym 
poziomem glukozy 
we krwi. Dzisiaj jest 
bardzo powszechna 
nawet u dzieci, na-
zywana jest chorobą 
globalną i społeczną 
Nieleczona prowa-
dzi do zaburzeń 
funkcjonowania 
i niewydolności wie-
lu narządów.

Normy cukrzycowe

Cukrzyca rozpoznawana 
jest na podstawie badania 
krwi na czczo. Prawidłowa 
wartość glikemii wynosi do 
99 mg/dl. Nieprawidłowy 
poziom glukozy we krwi 
obejmuje zakres od 100 do 

125mg/dl. Cukrzycę stwier-
dza się od wartości 126 
mg/dl. Podstawą do roz-
poznania cukrzycy jest też 
wartość glikemii przygod-
nej 200 mg/dl i  powyżej( 
źródło: internet).

Przyczyny 

Cukrzyca może być skut-
kiem procesów immuno-
logicznych, co ma miejsce 
w  cukrzycy typu 1. Wśród 
przyczyn jej ujawnienia 

wymienia się: zakażenia 
wirusowe, krótki okres kar-
mienia piersią, podawanie 
azotynów uszkadzających 
trzustkę oraz stres. Choro-
ba może być również dzie-
dziczona. W  cukrzycy typu 
2 główną przyczyną jest 
spadek wrażliwości tkanek 
na insulinę, a  także zabu-
rzenie wydzielania insuliny 
przez komórki beta trzust-
ki. Insulinooporność może 
być konsekwencją otyło-
ści, zbyt dużego stężenia 

kwasów tłuszczowych lub 
hiperglikemii. Typowe czyn-
niki wpływające na rozwój 
cukrzycy to: pochodzenie 
etniczne, otyłość brzuszna, 
brak aktywności 	 zycznej, 
wiek, nadciśnienie tętni-
cze i  zaburzenia lipidowe. 
Niestety obecny tryb życia 
wielu z  nas, czyli siedzący 
tryb życia, brak aktywno-
ści 	 zycznej, a  w rezultacie 
otyłość brzuszna to typowe 
czynniki powodujące roz-
wój cukrzycy.

Objawy 

Charakterystycznym obja-
wem cukrzycy jest zwięk-
szone stężenie glukozy we 
krwi. Jest to również kryte-
rium służące do rozpozna-
nia choroby. Ponadto do 
objawów cukrzycy należą:
występowanie glukozy 
w moczu
wzmożone pragnienie
zwiększone oddawanie 
moczu 

zwiększone łaknienie 
ubytek lub wzrost masy 
ciała w zależności od typu 
cukrzycy
osłabienie i zmęczenie 
zmiany na skórze 
zaburzenia widzenia, 
gorsze gojenie się ran 

Dieta 

W cukrzycy obowiązuje die-
ta z  ograniczeniem cukrów 
prostych. Bardzo ważnym 
pojęciem jest indeks glike-
miczny. Według jego war-
tości należy dobierać pro-
dukty do posiłków. Indeks 
glikemiczny jest wskaźni-
kiem określającym szybkość 
wzrostu stężenia we krwi po 
spożyciu produktów w  po-
równaniu do wzrostu, jaki 
następuje po spożyciu tej 
samej ilości węglowodanów 
w  postaci czystej glukozy. 
Oznacza się go skrótem IG. 
Według indeksu glikemicz-
nego produkty spożywane 
podzielono na trzy grupy: 

o  niskim, umiarkowanym 
i wysokim IG.
Węglowodany łatwo przy-
swajalne mają wysoki in-
deks glikemiczny i  należy 
ich unikać. Zaleca się, aby 
dieta w  cukrzycy opiera-
ła się przede wszystkim 
o  produkty o  niskim IG, 
uzupełniane o  produkty 
o  średnim IG. Codzien-
ne odżywianie powinno 
charakteryzować się spo-
żywaniem większej ilości 
surowych warzyw oraz 
owoców, nasion roślin 
strączkowych, produktów 
z  pełnych ziaren zbóż, bo-
gatych w  błonnik pokar-
mowy rozpuszczalny w wo-
dzie. 
Najlepiej wyeliminować, 
produkty z  wysoko prze-
tworzonej mąki (jasne 
pieczywo), produkty skro-
biowe z  małą zawartością 
błonnika pokarmowego 
(biały ryż, ziemniaki), a  tak-
że słodycze, ciasta i  słodkie 
napoje.
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PCK  PUŁAWSKIE  
CENTRUM KARDIOLOGICZNE

PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA

24-100 PUŁAWY,  
UL. GOŚCIŃCZYK 57 D,

TEL. 81 888 14 89 
LUB 

690 997 070

PORADNIA KARDIOLOGICZNA:  
DIAGNOSTYKA I LECZENIE CHORÓB SERCA 

I UKŁADU KRĄŻENIA

PRACOWNIA 
ECHOKARDIOGRAFII  

(ECHO SERCA PUŁAWY)

PRACOWNIA PRÓB 
WYSIŁKOWYCH 

(PRÓBA WYSIŁKOWA, PUŁAWY) 

PRACOWNIA HOLTERA 
(HOLTER EKG I HOLTER CIŚNIENIA, PUŁAWY)

PRZYCHODNIA

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD 

OPIEKI ZDROWOTNEJ
 

BEZPŁATNE PORADY W RAMACH NFZ
- kardiologia 
- neurologia     

- stomatologia

krótkie terminy oczekiwania
 

KKOOMMERRCYJJNNE PORADY SPECJALISTYCZNE:
neurochirurgia

poradnia leczenia bólu
endokrynologia 

diabetologia
neurologia

psychologia
chirurgia naczyniowa,          

kardiologia
stomatologia

badanie EEG, echo serca

REJESTRACJA 81 888 33 07

WWW.ESCULSPSC.PULAWY.PL

MEDYCZNYregionalny
informator

Lekarze specjaliści 
(dr n. med. Szymon Skwarcz)

Prywatna rehabilitacja 
(kinezyterapia, masaż leczniczy)

USG, osocze bogatopłytkowe (PRP), 
iniekcje kwasu hialuronowego

CENTRUM ORTOPEDII 
I REHABILITACJI

www.ortocentrum.pulawy.pl

ul. Sosnowa 8, Puławy

572 33 08 33

CUKRZYCA - najbardziej 
podstępna choroba

R E K L A M A
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Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Lublinie 
ogłosił przetarg na 
przygotowanie kon-
cepcji kładki pieszo 
- rowerowej między 
Kazimierzem a Ja-
nowcem. Jednak jak 
podkreślają urzędnicy 
- to wcale nie oznacza, 
że kładka powstanie.

Zamiast mostu kładka

O pomyśle połączenia 
brzegu Wisły między Kazi-
mierzem Dolnym a Janow-
cem, nie tylko za pomocą 
przeprawy promowej, zaczę-
ło mówić się kilka lat temu. 
Wtedy, przed wyborami 
samorządowymi w 2018 r. 
premier Mateusz Morawiecki 
ogłosił program �Mosty dla 
regionów�. Rząd chciał prze-
znaczyć blisko 2,3 mld zł na 
nowe przeprawy w całej Pol-
sce. Najwięcej, bo 6 mostów, 
zapowiadano na Mazowszu 
oraz w woj. lubelskim. Te-
raz koncepcja się zmieniła, 
a władze województwa, ow-
szem chcą połączyć obie tu-
rystyczne miejscowości, ale 
nie za pomocą mostu i drogi, 
którą będą mogły poruszać 
się samochody, a kładki dla 
ruchu pieszo - rowerowego. 
W ubiegłym tygodniu pod-
legły marszałkowi Zarząd 
Dróg Wojewódzkich ogłosił 
przetarg na przygotowanie 
koncepcji programowo prze-
strzennej takowej kładki.

- Firma, która zostanie 
wybrana w przetargu, będzie 
miała za zadanie przedstawić 
między innymi minimum trzy 
warianty lokalizacji kładki, 
warianty konstrukcyjne, jej 
wygląd, podstawowe cechy, 
program funkcjonalno � użyt-
kowy. Projektanci będą mieli 
także za zadanie przygotować 
prezentację multimedialną 
z wizualizacją 3D. Zadaniem 
wykonawców będzie także 
zdobycie Decyzji o Środowi-
skowych Uwarunkowaniach 
dla tej inwestycji - tłumaczy 
Kamil Jakubowski, rzecznik 
prasowy Zarządu Dróg Woje-
wódzkich w Lublinie i dodaje:

- W tej chwili na przygoto-
wanie koncepcji mamy zabez-

pieczone około 2 mln 52 tys. 
zł. Następnie ogłosimy prze-
targ. Może być on na przy-
kład w formule zaprojektuj 
i wybuduj.

Ile może kosztować budowa 
takiej przeprawy?

- Na razie trudno mówić tu 
o konkretnych kwotach. Bu-
dowa podobnej kładki w War-
szawie kosztowała ok. 120 
mln zł - mówi Jakubowski. 

Jednak jak podkreśla rzecz-
nik ZDW przygotowanie kon-
cepcji wcale nie oznacza, że 
inwestycja będzie realizowa-
na. 

- Samorząd Województwa 
Lubelskiego chciałby, by ta 
kładka powstała, ale wszystko 
uzależnione jest oczywiście 
od funduszy. Mamy nadzieję, 
że uda nam się je pozyskać 
z zewnątrz, np. z Unii Euro-
pejskiej czy z rządu - dodaje. 

Samorządowcy: Świetny 
pomysł, ale czy wypali?

Z dozą ostrożności do pla-
nów władz województwa pod-
chodzi wójt Janowca.

- Pomysł świetny, gmina 
na pewno na tym by skorzy-
stała. To furtka dla Janowca. 
Pytanie, czy pomysł przerodzi 
się w czyn, tym bardziej że 
w grę wchodzą duże pieniądze 
- przyznaje Jan Gędek.

Gdzie ulokowałby kładkę?
- Z naszej janowieckiej stro-

ny widziałbym ją na końcu 
skarpy w pobliżu Hotelu Ka-
zimierski Zdrój - mówi wójt 
gminy Janowiec. 

Jak przyznaje Jan Gędek 
dobrym rozwiązaniem połą-
czenia Kazimierza i Janowca 
byłaby także kolejka gon-
dolowa nad Wisłą. Z jednej 
strony służyłaby jako środek 
transportu między jednym 
a drugim brzegiem, a z dru-
giej - stanowiłaby atrakcję 
turystyczną, bo z gondoli za-
wieszonej na pewnej wysoko-
ści turyści mogliby podziwiać 
malowniczy przełom Wisły. 
A przy tym gminy mogłyby 
też zarabiać. W przypadku 
kładki ta kwestia jest jednak 
wątpliwa. 

Niedawno podobna kolejka 
zaczęła funkcjonować nad So-
liną. Koszt przejazdu dla czte-
roosobowej rodziny (rodzice 
i dzieci w wieku szkolnym) to 
119 zł. 

W podobnym tonie wypo-
wiada się burmistrz Kazimie-
rza. 

- Niewątpliwie kładka przy-
dałaby się, bo połączyłaby 
dwie turystyczne miejscowo-
ści. Z jednej strony to uatrak-
cyjniłoby pobyt turystów 

w Kazimierzu, a z drugiej da-
łoby gminie Janowiec większą 
liczbę odwiedzających - mówi 
Artur Pomianowski i dodaje:

- Bardzo podoba mi się po-
mysł połączenia ciągu piesze-
go ze ścieżkami rowerowymi. 
Teraz czekamy na realizację.

Jak podkreśla włodarz Ka-
zimierza, wiele osób korzysta 
z działających w Kazimierzu, 
Janowcu i Nasiłowie przepraw 
promowych, a kładka byłaby 
ich uzupełnieniem - alterna-
tywą dla tego sposobu prze-
dostania się na drugi brzeg 
rzeki. Gdzie w nadwiślańskim 
miasteczku zlokalizowałby 
wejście na kładkę?

- Według mnie dobrym 
miejscem byłyby okolice prze-
prawy promowej w Kazimie-
rzu. Jest tam już pewna infra-
struktura, zarówno po naszej 
stronie, jak i po stronie jano-
wieckiej są drogi dojazdowe. 

 

Marta Pietroń

Czy kładka na Wiśle połączy 
Kazimierz i Janowiec?

Jan Gędek, wójt gm. Janowiec

Pomysł świetny, gmina na pewno 
na tym by skorzystała. Pytanie, czy 
pomysł przerodzi się w czyn?
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Artur Pomianowski, 
burmistrz Kazimierza Dolnego

Bardzo podoba mi się pomysł połączenia 
ciągu pieszego ze ścieżkami rowerowymi. 
Teraz czekamy na realizacjęFo
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Władze województwa uzależniają budowę kładki od możliwości pozyskania fi nansowania inwestycji. Jako wstępną 
lokalizację proponują okolice przeprawy promowej w Kazimierzu

Fo
t.M

P

Mimo wielu apeli policji 
nietrzeźwi kierowcy wciąż sia-

dają za kierownicą, stwarza-
jąc śmiertelne zagrożenie dla 

innych użytkowników drogi. 
Wczoraj po godz. 11.00, ja-
dąc na podwójnym gazie, 
kolizję spowodował 59-letni 
mieszkaniec Puław. W Górze 
Puławskiej, naprzeciwko sta-
cji paliw, mężczyzna stracił 

panowanie nad samochodem, 
wpadł do przydrożnego rowu 
i dachował. Świadkowie za-
wiadomili służby ratunkowe 
i policję. Puławianin sam 
wydostał się z pojazdu, na 
szczęście nic mu się nie stało. 

Przybyły na miejsce zdarzenia 
policyjny patrol sprawdził 
trzeźwość kierowcy - 59-latek 
wydmuchał 1,2 promila. Jak 
informuje kom. Ewa Rejn-
-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 

w Puławach stracił prawo jaz-
dy, za kolizję został ukarany 
mandatem, a przed sądem 
będzie odpowiadał za jazdę 
w stanie nietrzeźwości.

Marta Pietroń

Dwa mieszkańcy 
Lublina pędzili na 
motocyklach ekspre-
sówką ponad 215 
km/h. Dostali po 2,5 
tys. zł mandatu i po 
10 punktów kar-
nych.

Motocykliści wpadli pod-
czas rutynowej kontroli. 
Funkcjonariusze puławskiej 
drogówki w miniony weekend 
monitorowali ruch na drogach 
powiatu. Sprawdzali, trzeź-
wość i to, czy kierowcy jadą 
z dozwoloną w danym miej-
scu prędkością oraz czy wszy-
scy pasażerowie mają zapięte 
pasy. W pewnym momencie 
na drodze ekspresowej S17 
w kierunku Warszawy dostrze-
gli dwóch mężczyzn jadących 
motocyklami marki BMW, 
którzy pędząc z prędkością 
ponad 215 km/h wyprzedzali 

inne pojazdy. Gdy zostali za-
trzymani, 36 i 34-latek z Lub-
lina tłumaczyli, że spieszyli się 
na Mazury.

- Obaj motocykliści zostali 
ukarani mandatami karnymi 
w wysokości po 2500 złotych 
oraz otrzymali po 10 punk-
tów karnych. Przede wszyst-
kim jednak funkcjonariusze 
uświadomili im, jakie zagro-
żenie stwarzają zarówno dla 
siebie, jak też innych użyt-
kowników drogi, którzy mogą 
nie mieć szansy zobaczyć ich 
i uniknąć zderzenia, gdy jadą 
z taką prędkością - informuje 
kom. Ewa Rejn-Kozak, rzecz-
nik prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Puławach.

Podobny los spotkał 48-lat-
ka, który w Górach w gminie 
Markuszów, jadąc skodą, prze-
kroczył dozwoloną prędkość 
o 70 km/h.

Marta Pietroń

Urlop rozpoczęli 
mandatem

Mieszkanki gminy 
Końskowola w po-
wiecie puławskim 
przez internet zamó-
wiły węgiel i opła-
ciły jego transport. 
Ktoś anulował zamó-
wienie, ale pieniądze 
za przewóz towaru 
przepadły.

Na przełomie lipca i sierp-
nia 49-latka i 38-latka, dzia-
łająca także w imieniu swojej 
matki, zamówiły po 5 ton 
węgla przez stronę interneto-
wą grupy górniczej i od razy 
opłaciły zakup. Otrzymały 
potwierdzenie oraz numer za-
mówienia. Jednocześnie przez 
internet zamówiły i opłaciły 
transport surowca. Po kilku 
dniach na swoje skrzynki mai-
lowe otrzymały wiadomość 
o anulowaniu zamówienia 
i zwrocie pieniędzy za węgiel. 

Kobiety telefonicznie skontak-
towały się z grupą górniczą, 
by wyjaśnić nieporozumienie. 
Tam dowiedziały się, że ich 
zamówienia zostały anulowa-
ne na podstawie e-maili, które 
ktoś wysłał w ich imieniu. - Po 
dokładnym sprawdzeniu wy-
szło na jaw, że prawdopodob-
nie nie doszło do włamania 
na ich skrzynki mailowe, ale 
ktoś założył pocztę na bardzo 
podobne nazwy, różniące się 
minimalnie. Niestety, mimo 
tego zamówienia zostały anu-
lowane, pieniądze za węgiel 
zwrócone, a kobiety straci-
ły po 660 złotych każda za 
transport, który faktycznie nie 
nastąpił - tłumaczy kom. Ewa 
Rejn-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach.

Marta Pietroń

Oszustwo przy 
sprzedaży węgla

1,2 promila alkoholu w organizmie miał 59-letni 
mieszkaniec Puław, który w Górze Piławskiej swo-
im mercedesem wylądował w rowie. Stracił prawo 
jazdy, dostał mandat i stanie przed sądem.

Po pijaku dachował mercedesem

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Opole Lubelskie: Policja 
z Opola Lubelskiego 
poszukuje osoby, która 
samochodem ciężarowym 
w nocy z 25 na 26 sierp-
nia, uszkodziła wiadukt 
i torowisko na ulicy Ryba-
ckiej w Opolu Lub.

O uszkodzenia zabytku zapy-
taliśmy Kamila Domańskiego, 
kierownika sekcji Nadwiślańskiej 
Kolei Wąskotorowej w Karczmi-
skach.

- Na pewno mocno dostał 
pierwszy dźwigar, teraz jest już on 
na swoim miejscu. Zobaczymy, co 
powie inspektor specjalizujący się 
w mostach, ale myślę, że dźwigar 
może być do wymiany. Poszło tam 
dosyć duże naprężenie - mówi Do-
mański. - Jak się spojrzy od dołu, 
to widać, że pierwszy w jednym 
punkcie jest lekko przegięty i dwa 
kolejne są w łuku, odkształcenie 
jest, siła uderzenia też była dosyć 
duża - dodaje.Na samych torach 
powyginane są szyny, a to, czy 
uda się je naprawić, stoi na razie 
pod znakiem zapytania. Możliwe, 
że będzie je trzeba wymienić. Do 
wymiany na pewno są podkłady 
na przyczółkach, które zostały 
pozrywane. - Same przyczółki są 
też uszkodzone, bo boczna część, 
która usztywniała to miejsce, 
na którym leży wiadukt, została 
praktycznie zerwana z jednej i z 
drugiej strony - wylicza.

Element betonowy, który od-
padł z przyczółków, był tak ciężki, 

że trzeba było przesuwać go ko-
parką. Świadczy to o tym, że siła 
uderzenia pojazdu w wiadukt była 
bardzo duża.Uszkodzenia są spo-
re. Dodatkowo obiekt jest zabyt-
kowy - należy do Nadwiślańskiej 
Kolejki Wąskotorowej. Koszty nie 
zostały jeszcze oszacowane. Nie 
wiadomo jeszcze, co koniecznie 
trzeba będzie wymienić. Do zda-
rzenia doszło z 25 na 26 sierpnia.

Co dalej z wiaduktem?
Jeżeli sprawca się znajdzie, na 

pewno zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności. Uciekł, więc 
musi się liczyć z poważnymi kon-
sekwencjami. Strach pomyśleć, co 
by było, gdyby te ciężkie elementy 
na kogoś spadły.

Wiadukt był ubezpieczony, ale 
Þ rma ubezpieczeniowa jeszcze nie 
rozpatrywała tej sprawy.

- Zrobiliśmy dokumentację 
zdjęciową, zobaczymy, jak to bę-
dzie wyglądać po oszacowaniu 
strat i wstępnych kosztów. Inspek-
tor już był, ale informacji jeszcze 
nie mamy - dodaje Domański. 
- Wiadukt w tej chwili nie zagra-
ża bezpieczeństwu, jest zabezpie-
czony, ale do przejazdów, nawet 

technicznych, jest całkowicie za-
mknięty - dodaje.

Sprawą zajmować się będzie 
także konserwator zabytków, po-
nieważ wąskotorówka należy do 
zabytków najwyższej kategorii 
- A. Sprawcy uszkodzeń wiaduk-
tu grozić mogą dotkliwe konse-
kwencje Þ nansowe. Konserwator 
zabytków może nałożyć karę 
w wysokości od 500 zł do 0,5 mln 
zł. Na całe szczęście nikt nie ucier-

piał. Każdy, kto ma jakiekolwiek 
informacje dotyczące zdarzenia, 
proszony jest o kontakt z opolską 
policją (szczegóły w ramce).

AG

Kamil Domański, kierownik sekcji 
Nadwiślańskiej Kolei Wąskotorowej w Karczmiskach

Wiadukt w tej chwili jest zabezpieczony, 
ale całkowicie zamknięty dla przejazdów, 
nawet technicznych

Siła uderzenia była bardzo duża. Jeden z elementów betonowych, który odpadł, trzeba było przesuwać koparką

Osoby, które wiedzą 
coś o tym zdarzeniu, 
proszone są o kontakt 
z Komendą Powiatową 
Policji w Opolu 
Lubelskim pod numerem 
telefonu 47 812 22 10 
lub 47 812 22 29, bądź 
pod numer alarmowy 
997. Policja zapewnia 
anonimowość.

Nowe centrum sterowa-
nia ruchem powstało za 
4,7 mln zł, ze środków 
własnych PKP PLK. 
Wcześniej dyżurni 
pełnili służbę w przy-
budówce przy dworcu. 
Zostanie ona zlikwido-
wana. Nowe centrum 
funkcjonuje już od po-
czątku sierpnia. W no-
wym miejscu dyżurni 
ruchu nadzorowali na 
monitorach przejazd już 
ponad 500 pociągów. 

W LCS Lubartów kolejarze 
śledzą kursowanie pociągów 
nie tylko na stacji Lubartów, 
ale też na stacjach Radzyń 
Podlaski, Bezwola, Parczew, 

Brzeźnica Bychawska, Bystrzy-
ca k/Lublina oraz wszystkich 
przystankach osobowych na 
linii Lublin Północny � Łuków. 
Dzięki kamerom zapewniony 
jest stały podgląd na przejaz-
dy kolejowo-drogowe. Łącznie 
nadzór obejmie 15 skrzyżowań 

dróg z torami. Z LCS obsługi-
wane są również wyświetlacze 
Dynamicznej Informacji Pasa-
żerskiej znajdujące się na pero-
nach.

Od uruchomienia LCS Lubar-
tów w 2017 roku pod jego nad-
zorem przejechało blisko 30 tys. 

pociągów - informuje rzecznik 
PKP PLK S.A. 

Inwestycji była poświęcona 
konferencja prasowa, która od-
była się w ub. tygodniu na stacji 
w Lubartowie.

Inwestycja pozwoli również 
przystąpić spółce PKP S.A. do mo-

dernizacji dworca w Lubartowie 
dzięki przeniesieniu z dworca do 
budynku LCS urządzeń sterowa-
nia ruchem kolejowym � powie-
dział Piotr Kaliszewski, asystent 
wiceministra infrastruktury An-
drzeja Bittela.

Marcin Kusyk

Centrum sterowania ruchem w nowym budynku 
w Lubartowie już działa. Będzie bezpieczny ruch 
na trasie Lublin - Łuków

W konferencji udział wzięli (od lewej): Andrzej Matysiewicz, dyrektor Zakładu 
Linii Kolejowych w Lublinie, Piotr Kaliszewski, asystent Ministra Infrastruktury, 
starosta Ewa Zybała, zastępca burmistrza Tadeusz Małyska, członek Zarządu 
Powiatu Jarosław Budka

W LCS Lubartów kolejarze śledzą kursowanie pociągów nie tylko na stacji 
Lubartów, ale też na stacjach Radzyń Podlaski, Bezwola, Parczew, Brzeźnica 
Bychawska, Bystrzyca k/Lublina oraz wszystkich przystankach osobowych na 
linii Lublin Północny – Łuków

28-latek chciał się na 
swój sposób zabawić się 
na Dożynkach, ale mu to 
nie wyszło. Przed sądem 
odpowie za nieobyczajny 
wybryk i używanie słów 
wulgarnych.

Policjanci dwukrotnie interwe-
niowali na Dożynkach Gminnych 
w ZoÞ ance. Stało się to po tym, 
jak po godzinie 22 otrzymali dwa 
zgłoszenia. 

Oba dotyczyły zachowania 
28-letniego mieszkańca gminy 
Karczmiska, który postanowił 
przyjść na Dożynki i świętować po 
swojemu. W godzinach nocnych 
mężczyzna miał zakłócać imprezę, 
zaczepiać bawiących się ludzi, ob-
sypywać ich wulgaryzmami. A jak-
by tego było mało, dopuścić się 
nieobyczajnego wybryku. Chodzi 
konkretnie o opuszczone częściowo 
spodnie...

Choć w obecności policjantów 
mężczyzna opuścił imprezę, to 
długo nie wytrzymał bez zabawy. 
Na placu, gdzie trwała zabawa ta-
neczna pod gwiazdami, pojawił się 
ponownie. I ponownie interwenio-
wała policja. 

- Policjanci doprowadzili 28-lat-
ka do miejsca zamieszkania i prze-
kazali matce. Sporządzili też dwa 
wnioski o ukaranie mężczyzny, 
które skierowane zostaną do sądu 
� informuje kom. Sabina Piłat-Ko-
zieł z Komendy Powiatowej Policji 
w Opolu Lubelskim.

Agnieszka Ciekot

Zaczepiał na 
dożynkach, 
opuścił 
spodnie

Na ciało niedającego 
oznak życia mężczyzny 
natraÞ ła przypadkowa 
osoba. Przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził zgon.

Do zdarzenia doszło w nie-
dzielny wieczór - 28 sierpnia. Na 
osiedlowym parkingu przy ul. Eu-
stachiewicza twarzą do ziemi leży 
niedający oznak mężczyzna. Świad-
kowie wezwali służby ratunkowe. 
Niestety na pomoc było już za 
późno. Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził zgon. Oględziny ciała 
dokonane zarówno przez niego, jak 
technika kryminalistycznego nie 
wskazywały, aby do jego śmierci 
mogły przyczynić się osoby trzecie.

34-letni mieszkaniec Puław 
był znany miejscowej policji. 
Nadużywał alkoholu.

Decyzją prokuratora ciało 
mężczyzny zostało przewiezione 
do Zakładu Medycyny Sądowej 
w Lublinie na sekcję. Okoliczno-
ści jego śmierci wyjaśnia policja.

Marta Pietroń

Zwłoki 
na puławskim 
osiedlu

Ktoś zignorował zakaz wjazdu pojazdów wyższych niż 2,80 m i uszkodził zabytkowy wiadukt

Ciężarówka uszkodziła wiadukt, 
zniszczyła zabytkowe tory

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Światłowód konkurencyj-
ny wobec zagranicznych 
technologii ma powsta-
wać w Lubartowie.

30 sierpnia wbito pierwsze 
łopaty pod budowę zakładu pro-
dukującego nowoczesne świat-
łowody. Powstanie on w streÞ e 
przemysłowej w Lubartowie. 
Inwestycja za 65 milionówBur-
mistrz Krzysztof Paśnik i Tomasz 
Nasiłowski, prezes zarządu spółki 
IPT Fiber, podpisali w marcu 2021 
r. Firma IPT Fiber należy do grupy 
InPhoTech i jest spółką powołaną 
w celu wdrożenia do produkcji in-
nowacyjnych światłowodów spe-
cjalnych. Miasto sprzedało działkę 
o powierzchni około hektara za 
prawie 1,4 mln zł. Inwestycja, któ-
rej wartość netto jest szacowana 
na 65,8 mln zł, z czego 37,5 mln 
zł ma pochodzić z unijnego doÞ -
nansowania, będzie realizowana 
w ramach projektu �Utworzenie 
Centrum Badawczo-Rozwojowego 
Technologii Światłowodowych dla 
Przemysłu�.

W Lubartowie będą opracowy-
wane i wytwarzane światłowody 
specjalne, w tym sztandarowe 

rozwiązanie spółki IPT Fiber - wie-
lokrotnie nagradzany światłowód 
siedmiordzeniowy, zapewniający 
siedmiokrotnie wyższą przepusto-
wość niż powszechnie stosowane 
na świecie światłowody jednordze-
niowe. 

- Wyjątkowy potencjał polskiej 
technologii oraz zaawansowa-
ny stopień prac wdrożeniowych 
potwierdzają patenty przyznane 
w Polsce, Stanach Zjednoczonych, 
Europie (EPO), Japonii, Brazylii 
i Korei Płd., a także światowy re-
kord transmisji danych, uzyskany 
w trakcie zeszłorocznych między-
narodowych testów z udziałem 

Þ rm Orange Polska i InÞ nera - in-
formuje IPT Fiber. 

Będą robić światłowody 
siedmiordzeniowe

Za kilka lat ma to być jeden 
z głównych produktów używa-
nych w optycznej telekomunikacji 
na świecie. Jak mówili przedstawi-
ciele Þ rmy na konferencji prasowej 
w marcu 2021 r., światłowodu IPT 
Fiber nie można podsłuchiwać, 
dzięki temu jego użytkownicy będą 
mieli zapewnioną poufność. 

- Jestem przekonany, że nasz 
światłowód umożliwiający 

transfer danych w terabitach na 
sekundę może stać się polską od-
powiedzią na globalne bariery 
telekomunikacyjne. Inauguracja 
budowy centrum badawczo-roz-
wojowego w Lubartowie to dla nas 
niezwykle ważny etap w drodze 
do komercjalizacji przełomowych 
polskich technologii światłowo-
dowych - powiedział Krzysztof 
Witoń, prezes zarządu spółki IPT 
Fiber podczas inauguracji budowy 
zakładu 30 sierpnia. 

- Nasza strefa ekonomiczna 
wciąż się rozwija, co również 
potwierdza budowa centrum 
badawczo-rozwojowego Þ rmy IPT 
Fiber. Cieszę się, że w Lubartowie 
pojawią się naukowcy i specjaliści, 
którzy będą pracować nad tak 
przełomowym polskim rozwiąza-
niem, jak światłowód wielordze-
niowy, który ma potencjał stać się 
naszym produktem narodowym 
i zapewnić przewagę konkuren-
cyjną polskiej gospodarce - powie-
dział Krzysztof Paśnik, burmistrz 
Lubartowa. Zakład, który powsta-
nie w Lubartowie, ma dać zatrud-
nienie kilkudziesięciu osobom.

Marcin Kusyk

W Lubartowie powstanie 
zakład produkujący 
super - światłowody

Pierwsze wbicie łopaty. Od lewej ks. Andrzej Juźko, Zbigniew Wojciechowski 
– wicemarszałek województwa lubelskiego, Krzysztof Witoń – prezes zarządu 
IPT Fiber, Krzysztof Paśnik – burmistrz miasta Lubartów

34-latek liczył na szybki 
zysk. Zaliczył szybką 
stratę. Stracił oszczęd-
ności, inwestując 
w kryptowaluty.

Mieszkaniec gminy Kar-
czmiska skuszony ogłoszeniem 
w Internecie o możliwości 
szybkiego zarobku na handlu 
kryptowalutami i akcjami gieł-
dowymi postanowił spróbować 
szczęścia. 

- 34-latek zdecydował się 
zainwestować, korzystając 
z pośrednictwa ogłaszającej się 
Þ rmy FOX NEW TRADE. Wy-
pełnił formularz zgłoszeniowy, 
a następnie wpłacił wymaganą 
do rozpoczęcia działalności 
kwotę 250 euro na wskazany 
przez fałszywego doradcę Þ -
nansowego numer rachunku 
bankowego � opowiada kom. 
Sabina Piłat � Kozieł z Komen-
dy Powiatowej Policji w Opolu 
Lubelskim. 

Naiwny przesłał �pośredni-
kom� też skan swojego prawa 
jazdy i karty bankomatowej. 
W zamian dostał od nich apli-
kację AnyDesk, umożliwia ona 
zdalne połączenie z komputera-
mi i urządzeniami mobilnymi.

- Przesłana aplikacja nie za-
działała poprawnie, 34-latkowi 
zostało założone więc konto in-
westycyjne, na które miał wpła-
cać pieniądze, aby �pośrednik� 
w jego imieniu mógł inwestować 
na giełdzie � relacjonuje, jak 

wyglądał przestępczy proceder 
policjantka. 

34-latek była stałym w kon-
takcie z rzekomym analitykiem 
Þ nansowym. Przelał mu 34 wpła-
ty na łączną sumę 122 tys. zł. 

- Gdy mężczyzna chciał wy-
płacić zarobione w ten sposób 
pieniądze, okazało się, że nie 
może tego zrobić, gdyż pienią-
dze zostały już wypłacone � do-
daje Piłat - Kozieł.

Agnieszka Ciekot

Uważajcie na ogłoszenia fi rmy FOX NEW TRADE, to oszustwo!

Ku przestrodze: Chciał zarobić, stracił ponad 120 tys.zł

We wtorek (30 sierpnia) poli-
cjanci z Komisariatu w Kurowie 
zatrzymali w Markuszowie kabrio-
let marki Renault, którym jechało 
dwóch mężczyzn. Kierujący po-
jazdem 55-latek miał prawie dwa 
promile alkoholu w organizmie, 
a 36-letni pasażer i jednocześnie 
właściciel samochodu - blisko 
trzy promile. Samochód nie miał 
ubezpieczenia. Funkcjonariusze 
zatrzymali 55-latkowi prawo jazdy 
oraz skierowali informację do Fun-
duszu Gwarancyjnego w sprawie 
braku ubezpieczenia.

- Mundurowi dowiedzieli się, że 
36-latek kupił Renault kilka dni 
wcześniej dla swojej matki. Pomię-

dzy właścicielem pojazdu a jego 
matką doszło do nieporozumienia 

o to, że w ramach wdzięczności nie 
zrobiła mu jajecznicy - informu-

je kom. Ewa Rejn - Kozak z KPP 
w Puławach i dodaje:

- Mężczyzna zdenerwował się, 
wziął motykę i uszkodził pojazd, 
wybijając lampy, niszcząc karo-
serię, urywając lusterka i tłukąc 
przednią szybę. Następnie posta-
nowił zezłomować pojazd.

Ze względu na to, że był nie-
trzeźwy i nie miał prawa jazdy, 
poprosił kolegę o pomoc w prze-
prowadzeniu samochodu do miej-
sca złomowania. Kolega również 
był nietrzeźwy, więc stracił prawo 
jazdy i będzie odpowiadał przed 
sądem.

Joanna Niećko

Kupił i zniszczył kabriolet, bo nie dostał jajecznicy

Kupił i zniszczył kabriolet, bo nie dostał jajecznicy
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160 tys. zł straciła emerytka, 
która została oszukana. 
Chciała zainwestować w ak-
cje koncernu paliwowego.

70-letnia mieszkanka Lublina na 
portalu społecznościowym poznała 
osobę podającą się za maklera gieł-
dowego. Ten zaproponował jej inwe-
stycje w akcje koncernu paliwowego. 
Zyski miały być duże, więc emerytka 
zgodziła się na współpracę.

- Zgodnie z instrukcjami na 
zakup akcji przelała wszystkie 
oszczędności. Po pewnym czasie 

mężczyzna zaproponował jej za-
ciągnięcie pożyczek, z których pie-
niądze również miały być przezna-
czone na zakup akcji. W związku 
z tym kobieta przekazała oszustowi 
niezbędne dane osobowe i przez kil-
ka tygodni patrzyła jak zaciągane są 
na jej dane kolejne pożyczki. Gdy 
wyczerpała się zdolność kredytowa 
lublinianki, rzekomy makler znik-
nął - informuje nadkomisarz Kamil 
Gołębiowski z KMP w Lublinie.

70-latka straciła 160 tys. zł. Poli-
cjanci poszukują przestępcy.

Joanna Niećko

Emerytka straciła 160 tys. zł

Lublin: Policja zatrzy-
mała mężczyznę, który 
przez 17 lat ukrywał się 
za granicą. Był poszuki-
wany listem gończym.

55-latka ma odpowiedzieć za 
oszustwo, podrobienie dokumen-
tów i wyłudzenie kredytu. Po 
tym, jak przestępstwo wyszło na 
jaw, zniknął. Był poszukiwany od 
2005 roku. Ostatnio funkcjona-
riusze ustalili, że 55-latek zamierza 
na chwilę pojawić się w Lublinie.

- Zaplanowali zatrzymanie. 
Mężczyzna wpadł w jednym 
z mieszkań w dzielnicy Czechów. 
Był kompletnie zaskoczony wizy-
tą policjantów - informuje nadko-
misarz Kamil Gołębiowski z KMP 
w Lublinie. - Jak sam przyznał, 
przez 17 lat ukrywał się w Hi-
szpanii. Teraz zdecydował się 
przyjechać na kilka dni do Polski. 
Nie spodziewał się, że tak szybko 
zostanie namierzony.

Mężczyzna traÞ ł już do tym-
czasowego aresztu.

Joanna Niećko

Kilkanaście lat ukrywał się 
za granicą

Mężczyzna pod sekto-
rówką zmienił przebranie 
i zamaskował twarz. 
Następnie odpalił racę.

Zdarzenie miało miejsce pod 
koniec sierpnia w trakcie meczu 
piłki nożnej w Lublinie. Grupa 
mężczyzn najpierw rozciągnęła na 
trybunie sektorówkę, pod którą 
niektóre osoby zmieniły ubranie 
i założyły na głowy kominiarki. 
Jeden z mężczyzn po zdjęciu ß agi 
odpalił racę. Po chwili ponownie 
się ukrył w tłumie i przebrał się jak 
wcześniej. 

Policjanci szybko zabezpieczyli 
monitoringi ze stadionu. Przeglą-
dając zapisy z kamer monitoringu, 

zwrócili uwagę na charakterystycz-
ne obuwie kibica odpalającego race. 
Jak się okazało, mężczyzna został 
kilkukrotnie zarejestrowany przez 
kamery jeszcze przed założeniem 
kominiarki. Te ustalenia pozwoliły 
zweryÞ kować wizerunek sprawcy 
przestępstwa i ustalić jego dane.

- W trakcie przeszukania 23-la-
tek twierdził, że nie ma nic wspól-
nego z tym zdarzeniem. Jednak 
buty pozostawione na szaÞ e nie 
pozostawiały złudzeń. Mieszka-
niec Lublina został zatrzymany, po 
czym usłyszał zarzuty i traÞ ł pod 
dozór policji. Dodatkowo otrzymał 
zakaz wstępu na imprezy masowe 
- mówi nadkomisarz Kamil Gołę-
biowski z lubelskiej policji.

(McM)

Odpalił racę na meczu, 
zdradziły go kolorowe 
buty

Policjanci zatrzymali włamy-
wacza, który tylko jednego 
dnia włamał się do sześciu 
mieszkań. Wpadł na stacji 
paliw, gdy z łupami próbo-
wał wyjechać z miasta.

34-letni obywatel Gruzji w ubie-
gły piątek włamywał się do sześciu 
mieszkań na terenie dzielnicy Kali-
nowszczyzna oraz Bronowice. 

Został zatrzymany, gdy 
próbował wyjechać z miasta. 
W aucie miał część skradzionego 
mienia oraz narzędzia do poko-
nywania zabezpieczeń.

Mężczyzna działał na terenie 
całego kraju. Usłyszał już zarzu-
ty i został aresztowany.

(McM)

Seryjny włamywacz już w rękach 
lubelskich kryminalnych

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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- Ten mężczyzna 
z gminy Turobin 
przez miesiąc wysy-
łał do naszego”wa-
bika”, którym była 
12-latka, wulgarne 
wiadomości, pro-
sił o nagie zdjęcia 
i nalegał na spotka-
nie. On tylko tak 
grzecznie wygląda, 
ale w internecie 
był zupełnie innym 
człowiekiem - mówi 
nam „Alex Hunter” 
z fundacji ECPU Pol-
ska Łowcy Pedo� li.

 

Jak doszło do zatrzyma-

nia mieszkańca gminy 

Turobin?

Po raz pierwszy zatrzymaliśmy 

tego człowieka już rok temu 

w lutym, pod McDonaldem 

w Lublinie. Bo tam przyjechał 

na spotkanie z dzieckiem. 

Był przekonany, że umówił 

się z dziewczynką i dziecko 

przyjechało do Lublina. A te-

raz było podobnie. Od kolej-

nego dziecka również ocze-

kiwał przyjazdu (był to tzw. 

wabik, czyli dorosła osoba, 

która w necie występowała 

jako dziecko - red.). Namawiał 

dziecko, żeby okradło swoich 

rodziców, bądź dziadków, 

żeby miało pieniądze na bilet 

na pociąg. Ale nasze „dziec-

ko” stawiało opór, w zamian 

za co było wyzywane od 

suk, od k... . Były groźby, że 

dziecko zostanie utopione 

i zarżnięte. Nawet pomagał 

dwunastolatce w szukaniu 

rozkładu jazdy pociągu. 

Przed tym drugim 

zatrzymaniem od dawna 

byliście z nim w kontakcie?

Od kilku tygodni. Mniej wię-

cej od początku sierpnia. On 

się uaktywnił bardzo szybko. 

Dosłownie dzień, czy dwa po 

otrzymaniu wyroku w niemal 

identycznej sprawie. Wyro-

ku w zawieszeniu. I przez ten 

miesiąc do naszego”wabika”, 

którym również była 12-latka, 

wysyłał wulgarne wiadomości, 

prosił o nagie zdjęcia i nalegał 

na spotkanie. My zazwyczaj 

mamy tak, że z każdym po-

dejrzanym korespondujemy 

około 3-4 tygodni. To, co jest 

ważne, bo bardzo często nie-

które media używają słowa, że 

my tych ludzi „prowokujemy”. 

Nie, to nie jest prowokacja. Bo 

prowokacja jest w tym kraju 

zabroniona i nielegalna. Każ-

dorazowo – a mamy już na 

koncie 186 ujętych mężczyzn 

– to pedofil zaczepia „wabika”, 

przekonany, że umawia się 

i spotka się z dzieckiem.

Na waszym filmiku 

z zatrzymania nie stawia 

oporu. 

Tak, tak. Pomimo że on tak 

grzecznie wygląda i tak się 

wysławia, to w internecie 

jest zupełnie innym człowie-

kiem. On ma jakieś proble-

my z mową, ale z pisaniem 

nie miał. Myślę, że nawet jest 

dosyć inteligentnym człowie-

kiem. Jego wiadomości pisa-

ne były rozbudowane i z po-

prawną polszczyzną. Nawet 

błędów żadnych nie robił.

Czyli wątpliwości nie 

ma. Ten mężczyzna 

wiedział, że dziecko, 

z którym chce się umówić, 

ma 12 lat.

Dokładnie tak. Nie mogę 

mówić o wszystkich naszych 

działaniach operacyjnych, ale 

wszyscy ci ludzie doskonale 

wiedzą, że rozmawiają z dzieć-

mi. Co do tego nie ma wątpli-

wości. Inicjatywa rozmowy ni-

gdy nie wychodzi od naszych 

„wabików”. To podejrzany za-

wsze zaczepia profil dziecka 

i widzi to dziecko! Ponieważ 

my dysponujemy zdjęciami, 

które jednoznacznie wska-

zują na to, że są to dzieci. To 

jest specjalny program, który 

z naszych dorosłych kobiet 

przerabia po prostu na zdjęcia 

dzieci. Zazwyczaj taka rozmo-

wa internetowa przed zatrzy-

maniem trwa około trzech 

tygodni. Ci podejrzani abso-

lutnie wiedzą, że rozmawiają 

z dzieckiem. 

Nie wiemy, co pisał 

zatrzymany Piotr z gminy 

Turobin. Ale podobno był 

bardzo wulgarny.

Wyjątkowo. Wyzywał dziecko 

w pewnym momencie bardzo 

mocno i mu groził. Wywierał 

presję psychiczną na dwuna-

stoletnim dziecku. Wysyłał też 

zdjęcia swojego przyrodzenia 

we wzwodzie. Mamy kilka ta-

kich jego zdjęć.

Był mocno zaskoczony, 

jak przyjechaliście go 

zatrzymać?

W pewnym sensie chyba tak, 

choć on mniej więcej wy-

czuł, że coś się dzieje. Kiedy 

my przyjechaliśmy po niego, 

to on ... 10 minut wcześniej 

jeszcze z nami korespondo-

wał, myśląc, że dziewczynka 

dalej mu odpisuje. W momen-

cie, kiedy weszliśmy na pole, 

żeby z nim porozmawiać i to 

w obecności jego rodziców, 

bo oni byli tuż obok, zapytali-

śmy go o telefon. Byli w trak-

cie zbierania malin na polu. 

Odpowiedział nam, że nie ma 

telefonu. Po czym w trakcie 

przeszukania przez policjan-

tów okazało się, że wyłączony 

telefon schował w ... majtkach. 

To jest przerażające, bo 

niedawno ten człowiek 

usłyszał wyrok za to samo, 

o co podejrzany jest teraz.

Tak, czyli działał w warun-

kach recydywy. Ale jest jesz-

cze jedno. To, że on pisał do 

tych dzieci i wysyłał im nagie 

zdjęcia, to dla nas jest stan-

dard. Natomiast on już po 

raz drugi i zupełnie innemu 

dziecku groził śmiercią! To jest 

człowiek, który ma 29 lat. My 

nie wiemy, co się w jego gło-

wie wydarzy za 5-6 lat. Czy 

faktycznie nie dojdzie gdzieś 

w Turobinie, Biłgoraju, do tra-

gedii i ktoś nie zginie. Ta eska-

lacja jego napięcia może być 

tak duża, że on ze słowa pisa-

nego może przejść do czynu 

dokonanego. 

Opublikowaliście filmik 

i wizerunek tego mężczy-

zny. Cała gmina Turobin 

i pół powiatu już pewnie 

świetnie wie, kto to jest. 

Wy nie łamiecie w ten 

sposób prawa?

Absolutnie. Każdorazowo 

przed rozpoczęciem każdego 

takiego nagrania, osoba jest 

przez nas pytana, czy wyraża 

zgodę na nagrywanie oraz 

transmitowanie na żywo na-

szej rozmowy.

Zaraz, bo czegoś nie 

rozumiem. Podejrzani 

sami dobrowolnie się 

godzą na pokazywanie 

twarzy?

Oczywiście. Tak właśnie jest. 

I tak mamy we wszystkich 

przypadkach. Można spraw-

dzić na naszym facebooko-

wym fanpage. Tych realizacji 

i tych filmików jest całkiem 

sporo. Każdy osobnik, którego 

przekazujemy w ręce policji, 

świetnie o tym wie, że nagry-

wamy i pokazujemy.

Dlaczego potencjalny 

pedofil wyraża zgodę, 

żeby go pokazywać 

i transmitować zatrzyma-

nie?

Sam nie wiem. Myślę, że to po 

prostu element zaskoczenia. 

Pojawia się nagle grupa osób 

umundurowanych, z dowo-

dami rzeczowymi w ręce. Po-

kazuje mu jego nagie zdjęcia 

i on w tym momencie wie, że 

nie ma co świrować i próbuje 

udawać, że nie ma niczego do 

ukrycia i jest niewinny. Każdy 

nasz łowca w czasie akcji za-

trzymania ma na sobie kame-

rę. Po to, żeby były wszystkie 

możliwe dowody z zatrzyma-

nia. 

Jaka jest rzeczywistość 

w internecie? Ci mężczyźni 

sami lgną do tych nielet-

nich dzieci?

Są dwie szkoły. Osoby, które 

bardzo szybko przechodzą 

do rzeczy i chcą się od razu 

umówić. Osoby pokroju Pio-

trusia z gminy Turobin, który 

był mocno zdeterminowany 

i eskalowało z niego napięcie 

seksualne i takie osoby bardzo 

szybko przechodzą do rzeczy. 

Ale są też tacy wytrawni pe-

dofile, którzy potrafią z dziec-

kiem przez 2-3 tygodnie 

grzecznie rozmawiać i je po-

znawać. Rozmawiają o przy-

jaciółkach, o zwierzątkach, 

o rodzicach, żeby stworzyć 

taką sytuację, w której dziecko 

jest podatne na manipulacje. 

Chcą zdobyć wiarygodność. 

Koleżanki w szkole, lubię Ba-

się, a nie lubię Zosi, rodzice 

dużo pracują, tata wyjechał za 

granicę. I później to wykorzy-

stują, manipulując dzieckiem. 

Kiedy ma już bazę informacji 

o tym dziecku i ma wrażenie, 

że to dziecko jest gotowe, to 

subtelnie przystępuje do ata-

ku. On wie, w jaki punkt ude-

rzyć, żeby to dziecko przeko-

nać do siebie. 

Wysyłał wulgarne wiadomoś
o nagie zdjęcia i nalegał na s

W 90 proc. jest tak, że ci ludzie w internecie mają inną tożsamość. Inne zdjęcia, inne imię i nazwisko. Nawet podają 
inną miejscowość niż ta prawdziwa
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ECPU Polska Łowcy Pedofi li to umundurowani ludzie, którzy są z różnych części Polski. Działają społecznie

Każdy nasz łowca w czasie akcji zatrzyma-
nia ma na sobie kamerę. Po to, żeby były 
wszystkie możliwe dowody z zatrzymania

Namawiał dziecko, żeby okradło swoich 
rodziców, bądź dziadków, żeby miało pienią-
dze na bilet na pociąg. Ale nasze „dziecko” 
stawiało opór, w zamian za co było wyzywa-
ne od suk, od k... 
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ści, prosił 
spotkanie

Fundacja ECPU Polska Łowcy Pedofi li została założona w ubiegłym roku. 
Zatrzymała już blisko 190 osób
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29-letni mieszkaniec 
powiatu biłgorajskiego 
został zatrzymany przez 
Fundację ECU Polska 
Łowcy PedoÞ li. Do 
zdarzenia doszło w gmi-
nie Turobin. Mężczyzna 
w grudniu 2021 usłyszał 
wyrok za identyczne 
przestępstwa, po czym 
wrócił do Internetu, gdzie 
znów szukał kontaktu 
z dziećmi.

W sieci pojawił się filmik, na 
którym przedstawiciele Funda-
cji ECU Polska Łowcy Pedofili 
rozmawiają ze złapanym przez 
nich Piotrem P. z gminy Tu-
robin, który myślał, że pisze 
w mediach społecznościowych 
z nastoletnią dziewczynką. 

Przed kamerą Łowców

- Co robisz na facebooku, 
jak już się zalogujesz? � pyta 
Piotra Alex, członek Fundacji 
ECU Polska

� Pisałem do dzieci � pada 
odpowiedź. 

� Od kiedy piszesz do dzie-
ci? � Alex zadaje kolejne pyta-
nie. 

� Od niedawna � odpowiada 
Piotr. 

� Od niedawna. Wiesz co, 
my jesteśmy Fundacją Łowcy 
Pedofili. Powiedz mi, czy mia-
łeś już kiedyś problem? Byłeś 
zatrzymywany przez Łowców 
Pedofili? � dopytuje Alex. 

29-latek potwierdza, że taka 
sytuacja miała już miejsce 
w tamtym roku w Lublinie.

� I to też byliśmy my, 

Piotrku. To był 21 lutego, 
centrum miasta w Lublinie. 
Dlaczego nie wyciągnąłeś 
z tamtego spotkania nauczki? 
Minęło półtora roku, a ty zno-
wu się aktywowałeś niedawno 
w sieci i znowu zacząłeś pisać 
do dzieci. Dlaczego? Miałeś 
już sprawę sądową za tamto 
nasze spotkanie? � pyta Łowca 
Pedofilii.

Piotr odpowiada, że miał i  
dostał 1600 zł grzywny i wy-
rok więzienia w zawieszeniu. 

Przepytujący mężczyzna nie 
daje za wygraną i  dopytuje, 
dlaczego Piotr nie wyciągnął 
wniosków ze swojego zacho-
wania i z rozprawy sądowej, 
która zakończyła się wyrokiem 
skazującym. 

Piotr na wizji nie potrafi 
powiedzieć, dlaczego pisze 
z dziećmi. 

� Z jednym dzieckiem pi-
szę. Same głupoty � tłumaczy 
się Piotr. Z cytowanych przez 
Łowcę wypowiedzi wynika, że 
są to treści bardzo wulgarne.

- Z uwagi na to, że istnieje 
podejrzenie popełnienia prze-
stępstwa z artykułu 200 Ko-
deksu Karnego, jesteśmy zmu-
szeni powiadomić Komendę 
Powiatową Policji w Biłgoraju, 
w tym momencie przekazuje-
my cię panom policjantom � 
słychać głos zza kamery, a na-
stępnie widać, jak policjant 
zakuwa Piotra w kajdanki.

Prokurator postawił 
zarzuty

Ireneusz Gmyz, zastęp-
ca prokuratora Rejonowego 
w Biłgoraju, potwierdza, że 

Piotrowi P. przedstawiono dwa 
zarzuty: że za pośrednictwem 
internetu, sieci teleinforma-
tycznej oraz komunikatorów 
usiłował osobie małoletniej 
poniżej lat 15 składać propo-
zycje obcowania płciowego 
oraz poddania się i wykonania 
przez tę osobę innych czynno-
ści seksualnych i drugi zarzut: 
że za pośrednictwem interne-
tu, sieci teleinformatycznej 
oraz komunikatorów usiłował 
osobie małoletniej poniżej lat 
15 prezentować treści porno-
graficzne. W tym przypadku 
może jednak zachodzić tzw. 
nieudolne usiłowanie popeł-
nienia przestępstwa, bo fak-
tycznie z mężczyzną rozma-
wiała osoba dorosła. 

Piotr P. przyznał się.
Wobec podejrzanego zasto-

sowano środki zapobiegawcze 
w postaci dozoru policji z obo-
wiązkiem stawienia się kilka 
razy w tygodniu w wyznaczo-
nej jednostce policji, zakaz 
całkowitego kontaktowania 
się z osobami małoletnimi za 
pośrednictwem sieci Internet 
oraz zakaz zbliżania się do 
osób małoletnich. 

Dlaczego nie było wniosku 
o areszt? Prokuratura oceniła, 
że nie ma przesłanek do jego 
skierowania. Podejrzany nie 
uciekał, nie ukrywał się, nie 
utrudniał czynności, przyznał 
się. 

Wcześniej karany

W grudniu 2021 przed bił-
gorajskim sądem zapadł już 
wyrok skazujący Piotra P. i jest 
on prawomocny. Postępowanie 
prowadziła wtedy lubelska pro-
kuratura.

Mężczyzna został skazany na 
rok więzienia w zawieszeniu na 
trzy lata oraz grzywnę w wyso-
kości 1600 zł. Sąd uznał go za 
winnego popełnienia czynów 
z kodeksu 200a paragraf 2KK 
(Kto za pośrednictwem syste-
mu teleinformatycznego lub 
sieci telekomunikacyjnej mało-
letniemu poniżej lat 15 składa 
propozycję obcowania płciowe-
go, poddania się lub wykonania 
innej czynności seksualnej lub 
udziału w produkowaniu lub 
utrwalaniu treści pornograÞ cz-
nych i zmierza do jej realizacji) 
oraz 200 paragraf 3 KK (Kto 
małoletniemu poniżej lat 15 
prezentuje treści pornograÞ cz-
ne lub udostępnia mu przed-
mioty mające taki charakter 
albo rozpowszechnia treści por-
nograÞ czne w sposób umożli-
wiający takiemu małoletniemu 
zapoznanie się z nimi, podlega 
karze pozbawienia wolności do 
lat 3). Teraz Piotrowi P. posta-
wiono takie same zarzuty. Sąd 
uznał wtedy, że w chwili po-
pełnienia czynów Piotr P. był 
poczytalny.

Natalia Račaitis

Łowcy pedo� li po raz drugi 
zatrzymali mieszkańca 
gminy Turobin!

Członkowie Fundacji ECU Polska Łowców Pedofi li doprowadzili do zatrzymania i aresztowania Piotra P. z gminy Turobin

– Z jednym dzieckiem piszę. Same głupoty 
– tłumaczy się  Piotr. Z cytowanych przez 
Łowcę wypowiedzi wynika, że są to treści 
bardzo wulgarne

Czym jest fundacja 

ECPU Polska i ilu was jest?

My jako grupa zebraliśmy 

się w lutym ubiegłego roku. 

Jako grupa rodziców. Tutaj 

nie będę mówił, że odkryliśmy 

nagle dynamit, bo wzorowa-

liśmy się na podobnych gru-

pach ze Stanów Zjednoczo-

nych i z Wielkiej Brytanii, gdzie 

od kilku lat z powodzeniem 

takie grupy działają. W Sta-

nach robią to ... kluby moto-

cyklowe. To ci rośli panowie 

w skórach, z brodami i na po-

tężnych motocyklach. Oni się 

głównie tym zajmują. W Anglii 

to są, podobnie jak my, po 

prostu rodzice. Wiadomo, że 

prawo jest tam inne niż w Pol-

sce, ale nie na tyle inne, żeby 

nie można było tego w u nas 

robić. Tylko byliśmy przekona-

ni, że będziemy działać raz na 

dwa miesiące, czy nawet raz 

na kwartał. Okazuje się, że to 

już prawie 190 zatrzymanych 

osób, a w kolejce następne. 

Skala tego problemu jest 

ogromna! Dlatego w lipcu 

ubiegłego roku ja powołałem 

fundację ECPU Polska, która 

31 grudnia została wpisana 

do KRS. 

Czy ci ludzie, którzy 

zatrzymali tego 29-latka 

z gminy Turobin, są 

z powiatu biłgorajskiego? 

To miejscowi łowcy?

Absolutnie nie. My jesteśmy 

z całego kraju, na każdą ak-

cję zatrzymania zbieramy się 

i umawiamy. Przyjeżdżamy 

z różnych części Polski. Ja 

miałem do Turobina ponad 

200 kilometrów, drugie auto, 

które przyjechało, miało bez 

jednego kilometra blisko 600 

kilometrów. 

Z czego finansujecie 

działalność i choćby te 

wyjazdy?

Dwutorowo. Po pierwsze są 

to nasze portfele, po drugie 

są to portfele osób, które chcą 

nas wesprzeć finansowo przez 

serwis zrzutka.pl. Koszt akcji 

w Turobinie? Pomijam już to, 

że jadąc, mieliśmy wymianę 

koła, bo na remontowanym 

odcinku drogi jakiś cymbał 

rozsypał kolce. Zadzwonili 

z serwisu ogumienia i wy-

miana opony w busie, to 840 

złotych za sztukę. Do tego 

same koszty paliwa, to jest 

niemal 1400 złotych. Po tej 

akcji w Turobinie wpłynęło 

na konto zrzutki 440 złotych. 

Czyli jakieś ponad 800 złotych 

musimy dołożyć ze swoich 

pieniędzy. Gdyby ktoś chciał 

nas wesprzeć, to gorąco pro-

simy o pomoc. 

Jedno możemy powie-

dzieć. Ci, którzy chcą 

wykorzystać dzieci, nie 

mogą spać spokojnie.

Nie mogą spać. Wielu już się 

przekonało, wkrótce przeko-

nają się inni. W 90 proc. jest 

tak, że ci ludzie w internecie 

mają inną tożsamość. Inne 

zdjęcia, inne imię i nazwisko. 

Nawet podają inną miejsco-

wość niż ta prawdziwa. Bardzo 

rzadko wysyłają zdjęcia twa-

rzy. Najczęściej jest to zdjęcie 

przyrodzenia albo nawet fil-

mik własnej masturbacji. Ale 

my i tak precyzyjnie do nich 

docieramy. To jest naprawdę 

żmudna i trudna praca ope-

racyjna, ale dalej będziemy to 

robić. Bo warto. Wkrótce je-

dziemy zatrzymać kolejnego 

podejrzanego. 

Tomasz Zalewa

Pedofi le potrafi ą z dzieckiem przez 2-3 
tygodnie grzecznie rozmawiać i je pozna-
wać.  Kiedy mają już bazę informacji o tym 
dziecku, subtelnie przystępują do ataku
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JANÓW PODLASKI: 
Czy tegoroczna aukcja 
Pride Of Poland będzie 
miała mniejszy zysk, 
niż zakładano? Media 
ogólnopolskie rozpisały 
się o francuskim kupcu, 
który nie zapłacił za 
wylicytowane konie - 
chodzi o blisko milion 
euro.

Przypomnijmy, że 15 sierp-
nia, podczas tegorocznej aukcji 
Pride Of Poland udało się uzy-
skać za konie 1,596 mln euro. 
W sumie sprzedano 14 z 20 wy-
stawionych koni. Sześciu arabów 
nie udało się sprzedać, ponieważ 
nie uzyskano ceny minimalnej. 

Największą kwotę, bo 400 
tys. euro, udało się uzyskać ze 
sprzedaży klaczy Esmeraldia ze 
stadniny w Michałowie. 

Wynik będzie gorszy?

Jak podały w ubiegłym tygo-
dniu media, ostateczny wynik 
aukcji może być znacznie niższy 
niż oÞ cjalnie ogłoszony przez 
organizatorów. Według regula-
minu kupcy powinni w ciągu 
tygodnia od akcji wpłacić na 
konta stadnin pieniądze za wy-
licytowane klacze i ogiery. 

Niemal wszyscy klienci już 
to zrobili. Część odebrała ko-
nie. Ale jak podaje �Wyborcza�, 

Francuz Thierry B., który �licy-
tował najmocniej�, nie zapłacił. 
A powinien przelać łącznie 990 
tys. euro.

Eksperci twierdzą, że Francuz 
nie wpłaci pieniędzy za wylicy-
towane konie, bo... ich po pro-
stu nie ma. W środowisku ma 
być osobą znaną i uznawaną za 
mało wiarygodną.

Krytyczny odnośnie przebie-
gu aukcji jest Marek Trela, były 
prezes stadniny koni w Janowie 
Podlaskim, obecnie wiceprezes 
światowej organizacji hodowli 
koni arabskich.

� Miałem wątpliwości już po 
licytacji pierwszej klaczy, kiedy 
sam siebie przebił o 100 tys. 
euro... To tak się nie dzieje. Tak 
najbogatsi ludzie nigdy nie robią 
na aukcjach, więc to powinno 
być czerwone światło alarmo-
we dla organizatorów. Jest coś 
takiego, co się nazywa profe-
sjonalizm. Trzeba go posiadać, 
żeby odpowiednio przygotować 

i wypromować konie � mówił 
dla TVN24.

Francuz nie ma pieniędzy 
na tak drogie konie

Marek Szewczyk, autor bloga 
Hipologika, jeszcze w trakcie 
trwania aukcji, 15 sierpnia, pi-
sał: �bardzo prawdopodobne, 
że tej sumy, którą wylicytował 
hodowca z Francji, polska strona 
nie zobaczy�.

Na czym polega problem 
z �hodowcą� z Francji? Thierry 
B. ma być dobrze znany w śro-
dowisku osób parających się 
hodowlą i sprzedażą koni arab-
skich.

� Znany z tego, że jest mito-
manem (...). Nie ma stadniny 
koni arabskich, choć chce ucho-
dzić za taką osobę. Z jego stro-
ny można odnieść wrażenie, że 
taką stadninę ma. Ale to tylko 
strona internetowa, na której 
chwali się szeroką znajomością 

polskiej hodowli koni arabskich, 
bo niewątpliwie jest ich miłośni-
kiem � pisze Szewczyk.

Przekonuje, że Francuz nie 
ma tylu pieniędzy, by kupo-
wać konie. W 2018 roku złożył 
Stadninie Koni Janów Podlaski 
ofertę na zakup kilku koni poza 
aukcją. 

- Oferta została przyjęta, ale 
stadnina nie doczekała się pienię-
dzy, więc sprzedaż nie doszła do 
skutku. Ten fakt potwierdził Sła-
womir Pietrzak, który był w tym 
czasie prezesem janowskiej stad-
niny - dodaje Szewczyk.

Wyjście awaryjne 

Jeśli Francuz nie wpłaci pie-
niędzy, organizatorzy aukcji 
rozważają wyjście awaryjne - 
kontakt z innymi kontrahenta-
mi, którzy chcieli kupić konie. 
Skorzystają też zapewne z drogi 
prawnej. Regulamin aukcji prze-
widuje bowiem karę wynoszącą 
30 proc. wylicytowanej kwoty 
w przypadku nieodebrania koni. 

Francuski kupiec dostał ul-
timatum - wpłatę pieniędzy do 
końca ubiegłego tygodnia.

Do chwili zamknięcia tego 
wydania gazety w poniedzia-
łek, 5 września, pytany przez 
nas organizator aukcji Pride Of 
Poland, czyli Polski Klub Wyści-
gów Konnych, nie potwierdził, 
że otrzymał pieniądze.

Maciej Maciejuk

Aukcja w Janowie. Francuz 
nie zapłaci za wylicytowane 
za blisko milion euro konie?

Czy tegoroczna aukcja Pride of Poland okaże się porażką?

Biała Podlaska: W szpitalu 
zmarła 10-latka, która 
ucierpiała w wyniku 
wypadku samochodowego. 
Zarzuty za jego spowodo-
wanie usłyszał obywatel 
Mołdawii.

Do wypadku doszło we wto-
rek, 23 sierpnia, w miejscowości 

Sławatycze Kolonia w powiecie 
bialskim. Obywatel Mołdawii, 
kierując samochodem marki 
Volkswagen, jechał wraz ze 
swoją rodziną. Na skrzyżowa-
niu zignorował znak �STOP�. 
W efekcie zderzył się z prawidło-
wo jadącym autem marki Audi, 
w którym podróżował 46-latek 
ze swoją 10-letnią córką.

Wszyscy uczestnicy wypadku 
doznali obrażeń i traÞ li do szpi-
tali, ale nie udało się uratować 
życia 10-latki.

- Mając na uwadze okoliczno-
ści zdarzenia zaistniałego w wy-
niku nieumyślnego, ale rażącego 
naruszenia przepisów ruchu 
drogowego, sąd przychylił się do 
wniosku policji oraz prokuratu-

ry i zastosował wobec 35-latka 
środek zapobiegawczy w postaci 
tymczasowego aresztowania na 
okres trzech miesięcy. Teraz gro-
zi mu do ośmiu lat pozbawienia 
wolności - informuje podinspek-
tor Beata Miszczuk z Komendy 
Miejskiej Policji w Białej Podla-
skiej.

Joanna Niećko

Zginęło dziecko

10-latka nie przeżyła. Kierowca z Mołdawii 
usłyszał zarzuty

Autem marki Audi podróżował 46-latek ze swoją 10-letnią córką. Dziewczynka 
w poważnym stanie została przewieziona śmigłowcem do szpitala, gdzie zmarła
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Obywatel Mołdawii usłyszał zarzuty. Sąd aresztował go na 3 miesiące. Grozi 
mu do 8 lat pozbawienia wolności
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W czwartek, 8 września, 
ma ruszyć proces kierują-
cej osobowym citroenem, 
która zdaniem prokura-
tury jesienią ubiegłego 
roku spowodowała 
w pow. parczewskim 
poważny wypadek.

W październiku ubiegłego roku 
na drodze powiatowej między 
Przewłoką a Dębową Kłodą Marta 
S., 43-latka z Dębowej Kłody, wio-
zła do szkoły swoje dzieci: 19-let-
nią obecnie córkę oraz 18-letniego 
syna. 

� Wyjeżdżając z zakrętu, straciła 
panowanie nad pojazdem. Następ-
nie zjechała na przeciwległy pas 
ruchu, wjechała do przydrożnego 
rowu i uderzyła w drzewo � rela-
cjonowała sierżant sztabowy Ewe-
lina Semeniuk z KPP w Parczewie.

Dwoje nastoletnich dzieci 
43-latki doznało poważnych obra-
żeń, m.in. porażenia nóg. 

Prokuratura Rejonowa w Par-
czewie skierowała przeciwko ko-
biecie akt oskarżenia do Sądu Re-
jonowego w Radzyniu Podlaskim. 
Śledczy oskarżyli kierującą o to, 
że �umyślnie naruszyła zasady 

bezpieczeństwa i nie zachowała 
przeciętnej ostrożności, nie do-
stosowała taktyki i techniki jazdy 
oraz prędkości (w dokumencie nie 
padła konkretna prędkość, z jaką 
jechała kobieta � aut.) do panują-
cych warunków drogowych, nie-
umyślnie powodując wypadek�.

Niebawem przed Sądem Rejo-
nowym w Radzyniu Podlaskim 
ma ruszyć proces ws. wypadku. 

� Termin pierwszej rozprawy 
został wyznaczony na czwartek, 
8 września � mówi Magdalena 
Dobosz z biura prasowego Sądu 
Okręgowego w Lublinie. 

Przypomnijmy, że 19-letnia 
córka kierującej przeszła poważną 
operację kręgosłupa oraz ręki. Po 
dwóch tygodniach usiadła z po-
mocą rehabilitantów, ale nie miała 
czucia od piersi w dół. 18-letni syn 
także przeszedł operację kręgosłu-
pa i również nie miał czucia od 
klatki piersiowej w dół. 

Za spowodowanie wypadku, 
w wyniku którego inna osoba 
doznała ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu, grozi taka sama kara, jak 
za spowodowanie śmiertelnego 
wypadku, czyli od sześciu miesię-
cy do ośmiu lat więzienia.

Grzegorz Rekiel

Matka odpowie 
za ciężkie obrażenia 
dzieci. Znamy termin 
pierwszej rozprawy

Polscy przewoźnicy 
grożą blokadą przejścia 
granicznego Dorohusku. 
Skarżą się na agresyw-
nych Ukraińców, którzy 
mieli pobić naszych kie-
rowców i zdemolować 
ich samochody.

Przedstawiciele Ogólnopol-
skiego Stowarzyszenia Przewoź-
ników z Białej Podlaskiej roz-
mawiali z wojewodą lubelskim 
w sprawie atakowania polskich 
ciężarówek powracających 
z Ukrainy, gdzie woziły pomoc 
humanitarną. Zdesperowani 
przewoźnicy zapowiedzieli blo-
kadę przejścia granicznego, wo-
jewoda obiecał interwencję.

Wcześniej portal Onet infor-
mował o dantejskich scenach 
w 40-kilometrowych korkach 
przed granicą ukraińsko-polską. 
Polscy kierowcy twierdzili, że 
zostali pobici przez Ukraińców, 
a ich samochody zdemolowane. 

Stojący wiele dni w upale 
ukraińscy kierowcy byli oburze-
ni na przepuszczanie pustych 
polskich ciężarówek wracających 
do kraju. Udaremnili te �prefe-
rencje�. Służby celne wzmocniły 

kontrole pojazdów ciężarowych 
i wydłużyły czas kontroli, gdyż 
niektórzy kierowcy z sąsiedniego 
kraju nieuczciwie wykorzysty-
wali poluzowanie odpraw w cza-
sie wojny. 

Sławomir Kostjan, wiceprezes 
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia 
Przewoźników z Białej Podla-
skiej, powiedział nam, że część 
przedsiębiorców z naszego regio-
nu też wykonuje usługi transpor-
towe z Polski do Ukrainy. Jeden 
z nich znalazł się w Zamojskim 
Komitecie Protestacyjnym.

- Wojewoda przyjął wnioski 
komitetu. Powiedział, że zna 
sytuację graniczną i obiecał, że 
będzie wspierać przewoźników 
- mówi Kostjan, zadowolony ze 
spotkania w Lubelskim Urzędzie 
Wojewódzkim. Dodaje, że po-
jawiły się obawy, iż ukraińskie 
Þ rmy wyrugują polskie z rynku 
transportowego, gdyż mają przy-
wileje i niższe koszty. 

- Przewoźnicy wstępnie usta-
lili, że w przypadku utrzymy-
wania się drastycznie dużych 
kolejek, w obecnym tygodniu 
zorganizują blokadę przejścia 
granicznego w Dorohusku - pod-
kreśla wiceprezes.

(Pim)

Polscy kierowcy poszkodowani

Ostry konflikt 
w granicznej kolejce
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Parczew: Zbyt późno 
się wykluł i był zbyt 
słaby, by odlecieć 
z rodzicami do Afryki. 
Został w gnieździe 
w Brudnie pod Par-
czewem. Na ratunek 
boćkowi przyszli miesz-
kańcy wsi, strażacy 
i fachowcy z Poleskiego 
Parku Narodowego.

Zdecydowała czujność 
mieszkańców Brudna. Od lat 
nie było w okolicy bocianie-
go gniazda, dlatego to, które 
powstało w tym roku, budziło 
zainteresowanie ludzi. Jeszcze 
przed tygodniem wokół gniaz-
da latały bociany z pobliskiego 
sejmiku, ale niestety - mieszka-

jący w nim bociek nie poderwał 
się do lotu. Najprawdopodob-
niej zbyt późno się wykluł i nie 
dorósł do dalekiej podróży.

Mieszkająca po drugiej stro-
nie ulicy pani Zosia zauważy-
ła wystający z gniazda mały 
dziób. Dorosłych bocianów już 
nie było, a maluch szamotał 
się w gnieździe i popiskiwał. 
Zaalarmowała sołtyskę. - Nie 
było się nad czym zastanawiać. 
Natychmiast zadzwoniłam 
i napisałam do kilku instytucji 
i fundacji, które w tytule mają 
pomoc bocianom. Niestety żad-
na z nich się nie odezwała - re-
lacjonuje sołtys Elżbieta Mazu-
rek. - Dlatego zadzwoniłam do 
Poleskiego Parku Narodowego. 
Usłyszałam, że przyjmą boćka, 
ale sami musimy go przywieźć. 
Wtedy udałam się po pomoc do 

gminy. Ruszyła akcja ratunko-
wa - w niespełna godzinę na 
posesji z bocianim gniazdem 
pojawili się strażacy z odpo-
wiednim sprzętem-koszem, lu-
dzie z zakładu energetycznego 
i pracownicy z parczewskiej 
gminy. Zakład energetyczny 
miał za zadanie sprawdzić, czy 
słup, na którym znajduje się 
gniazdo, jest �pod prądem�. Na 
szczęście nie był, co tylko przy-
spieszyło całą akcję. Strażacy 
wsiedli do kosza, pojechali na 
górę i sprowadzili boćka na zie-
mię. - W pierwszej chwili wy-
dawało się, że maluch nie żyje, 
ale kiedy strażacy wzięli go na 
ręce, zaczął się ruszać. Po prze-

transportowaniu ptaka na dół, 
pracownicy gminy odwieźli go 
do Poleskiego Parku Narodowe-
go - opowiada pani sołtys.

W minioną sobotę zadzwo-
niliśmy do PPN z pytaniem 
o zdrowie młodego bociana.

- Jest słabiutki, daliśmy mu 
glukozę, sam nie chciał jeść - 
poinformował nas Radosław 
Olszewski z Parku. - Czasami 
tak jest, że jak bocian długo 
nie zje, to żołądek mu się za-
trzymuje i trzeba go trochę na 
siłę pokarmić. Ten jest malut-
ki i słabiutki, ale dajemy mu 
szansę.

ema

Strażacy wsiedli do kosza, pojechali na górę i sprowadzili boćka na ziemię
Bociek został odwieziony do Poleskiego Parku Narodowego. - Jest malutki 
i słabiutki, ale dajemy mu szansę - mówią fachowcy z Parku

Dorosłych bocianów już nie było, a maluch 
szamotał się w gnieździe i popiskiwał

Daria Jonaszko

GGGaaabbbrriieeel TTTuurroowswwskkki,, LLLuubbaaarrtóówwww,, 
ur. 27.08, g. 9.25; 3300 g, 58 cm, 
Rodzice: Weronika, Bartosz

ZZZuuuzziiaaa UUUrrrbbaaann zz ttaaattąą,, RRoookkitttnnooo
ur. 30.08, g. 10.07; 3600 g, 57 cm, 
Rodzice: Paulina, Mateusz

KKaaajjeeettaaann BBlllicchahharzzz z tttaattąąą, 
BBBeeezzwwwoollaaa
ur. 28.08, g. 18.45; 3280 g, 53 cm, 
Rodzice: Karolina, Patryk

AAArrrttuuurr ZZZZbbbicciiiaak,kk  NNiiieedźźwwwiaaaddaaa 
KKKooolonniaaa
ur. 1.09, g. 15.15; 3320 g, 54 cm, 
Rodzice: Weronika, Bartłomiej

KKooornnneeelliiaaa ZZZddduuunneekkk,, SSooobboooleewwww
ur. 1.09, g. 10.45; 3960 g, 56 cm, 
Rodzice: Anna, Łukasz
Rodzeństwo: Szymon - 3 lata

AAAlliccjjaa JJJuusszzzcczzuzuukk, WWWoohhhyyńńń
ur. 1.09, g. 23.50; 3550 g, 58 cm, 
Rodzice: Katarzyna, Mateusz
Rodzeństwo: Zuzia - 4 lata

JJJaacceekk ZZZiaaarreeekkk, , Cioootcczzaaa
ur. 31.08, g. 11.11; 2880 g, 
Rodzice: Magdalena, Mateusz 
Rodzeństwo: Wojtek

BBBllaaannnkkaaa WWWWóóójjcicicik,, LLLuubbaaarttóóówww 
ur. 1.09, g. 00.25; 2720 g, 52 cm, 
Rodzice: Agata, Przemysław
Rodzeństwo: Natan - 6 lat
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999.. RRRaaaffaaał OOsssttroror wwwsskkii zz tttaattąąą, 
WWWoWoohyyyńń
ur. 1.09, g. 16.22; 3500 g, 57 cm
Rodzice: Karolina, Arkadiusz 
Rodzeństwo: Filip - 3,5 roku

W szczęśliwym małżeństwie 
jest pewność iɭzadowolenie, 

które nie ulega zmianom. Niech 
nadchodzące lata jeszcze bardziej 

zbliżają Was do siebie. Niech 
przyniosą Wam wiele radości, 

zdrowia iɭwewnętrznego spokoju.
Z okazji Złotych Godów 

najserdeczniejsze gratulacje oraz 
życzenia spokoju, pomyślności 

iɭzdrowia na dalsze lata wspólnego 
życia składają 

siostry, brat iɭdzieci zɭrodzinami

W dniu urodzin iɭimienin 
pragnę złożyć Ci życzenia

100 lat wɭzdrowiu, szczęściu 
iɭradości oraz ogrom 

rodzinnej miłości
życzy

Koleżanka

Z okazji urodzin 
i imienin dla 

Pana Mariana 
Sienickiego 
z Żabikowa

Zo� i i Jerzemu Gorgolom

NOWORODKI 
Z  LUBARTOWSKIEGO  SZPITALA
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AAAlleekkkssaaannddddeeerr SSSzyymmmmcczzaakkk, 
BBBaaarraannnóówwwkkkaa
ur. 30.08, g. 21.08; 3250 g, 55 cm
Rodzice: Elwira, Jakub 
Rodzeństwo: Ignacy
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Mały bociek nie odleciał. 
Jest szansa, że przeżyje

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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- Król jest bardzo naboż-
ny; wszyscy pełni cnót 
i gruntownych przymio-
tów, ale wcale nie zabaw-
ni - podsumowała osobę 
Fryderyka Augusta, króla 
saskiego i wielkiego księcia 
warszawskiego jedna z pań. 
Zaiste: w czasie pobytu 
w Puławach zachowywał 
się sztywno, nie pozyskał 
żadnego serca, gospodarzy 
zostawił rozczarowa-
nych. - Gdzież tam temu 
Niemiaszkowi do dobrego 
cara Aleksandra, kolegi 
naszego Adasia... - zapewne 
szeptała księżna Izabela do 
księcia wojewody...

Trzytygodniowy pobyt w Pu-
ławach Aleksandra I był momen-
tem największej glorii rodu i jego 
głównej rezydencji. Nadwiślański 
pałac był w tym czasie najważ-
niejszą rezydencją Europy, To 
gdzieś w czasie spacerów koło 
Świątyni Sybilli decydowało się, 
czy Rosja pójdzie na pomoc Au-
strii, czy zawrze sojusz z Prusami 
czy Wielką Brytanią, wreszcie: 
czy powstanie znowu Polska. 
Politycznie nic dobrego z tego 
nie wynikło, ale została pamięć 
o monarsze, który rad dzielił czas 
z dworzanami, imponował ogła-
dą, uprzejmością, ciepłem i życz-
liwością. Nawet znając polityczne 
rezultaty, wszyscy dalej wierzyli, 
że wszystko to było zupełnie 
szczere.

Czysta kurtuazja

Na kolejną wizytę monar-
szą trzeba było czekać pięć lat, 
do 1810 roku. W międzyczasie 
były Austerlitz, Jena, Frydland, 
Wagram i Raszyn, na mapie po-
jawiło się Księstwo Warszawskie 
z królem Saksonii Fryderykiem 
Augustem na tronie. Władca czuł 
się zobowiązany odwiedzić Puła-
wy chociażby z takiego powodu, 
że to właśnie książę Adam Kazi-
mierz wiózł mu w 1791 roku od 
Sejmu Wielkiego informację, że 
właśnie jego (a po nim jego córkę) 
przewidziano na dziedzicznych 
monarchów zreformowanej Kon-
stytucją 3 Maja Rzeczypospolitej. 

Skromność, sztywność, 
skąpstwo

Drogę z Niemiec do Warszawy 
i Puław opisuje Ludwik Dębicki, 
hagiograf rodu Czartoryskich: 
...Orszak królewski nie był liczny. 
Ustąpiła wszelka okazałość, jaka 
się przy pierwszej rozwinęła podró-
ży do Warszawy, ale ustąpiła tym 

razem także owa swoboda, zwal-
niająca od etykiety, a sztywność 
niemiecka połączyła się z niemiecką 
oszczędnością, posuniętą do skąp-
stwa, jakby z umysłu chciano 
najmniej sympatyczne wzbudzić 
wrażenia. Wszędzie też, którędy 
miał przejeżdżać Fryderyk August 
wraz z małżonką i córką, witały 
ich bramy tryumfalne z szumnemi 
dytyrambami i powitalnemi wier-
szami, ale za to na pożegnanie, 
gdy odjeżdżali, układano uszczy-
pliwe wiersze, w których znajdo-
wało wyraz ogólne rozczarowanie 
dla sztywnego obejścia, niezmier-
nej oszczędności słów, większego 
jeszcze sknerstwa w strojach, 
otoczeniu, dworskich obiadach 
i datkach monarszych, zwyczajem 
wskazanych. 

Niech żyje księżniczka 
Augusta i jej 

guwernantka tłusta

Zwłaszcza patrycyat 
mieszczański w Kra-
kowie był mocno 
niezadowolony. 
Poczyniono wiel-
kie przygotowa-
nia, wydobyto 
najwspanial-
sze stroje, od 
wielkich uro-
czystości prze-
c h o w y wa n e 
w skrzyniach, 
W kosztowne 
futra, złotogło-
wia, aksami-
ty, przybrali się 
mieszczanie i ich 
małżonki. Całe mia-
sto przedstawiało się 
tak świątecznie i charak-
terystycznie, jak na obrazach 
Stachowicza. Od tych jedwabiów 
odbijała rażąco suknia perkalowa 
królowej, a całemu usposobieniu 
ludności nie odpowiadało zacho-
wanie się monarchy, unikającego 
wszelkiego zetknięcia z szerszemi 
kołami społeczeństwa. Zniechęce-
nie i jakby uczucie obrażonej dumy 
przechowało się zatem w mnogich 
paszkwilach. Oto próbki tych pło-
dów uszczypliwej muzy:

Najjaśniejszy Sasie/ Przez nędz-
ny Kalisz/ W najlepszym czasie/ 
do Warszawy walisz lub też: 

Niech żyje księżniczka Augu-
sta/i jej guwernantka tłusta

Żaden z nadwornych poetów 

puławskich nie opiewał odwiedzin 
rodziny monarszej w Puławach. 
W pięć lat po owem obozowisku 
cesarza Aleksandra, który podbijał 
wówczas serca, choć szala wypad-
ków na przeciwną przeważyła się 
stronę, pobyt króla drugorzędnego 
tronu nie zdołał zatrzeć tego wspo-
mnienia.

Odkryć towarzyskich nie 
było

Pisze Kajetan Koźmian:
...Napływ przybyłych był taki, 

iż ani w pałacu ani w gospodach 
zajezdnych nie można było zna-
leźć umieszczenia; staliśmy więc 
w dworku jednego ze służących 
księcia. Pierwszy raz ujrzałem tego 
książęcia i zachowałem w pamięci 
rysy jego poważnej, z pozoru suro-
wej, a istotnie dobroć, łagodność 

i spokojność malującej twarzy. 
(Choć tu chyba dała o so-

bie znać skłonność Koź-
miana do pochlebstw 

wobec arystokra-
tów: inni kroni-

karze opisują go 
mniej więcej 
tak, jak Anna 
N a k w a s k a 
(Krajewska), 
autorka po-
wieści dla 
dzieci i zna-
komitych, 
b łysko t l i -
wych listów 
: Król jest 
stary, duży 

i dość brzyd-
ki, ale królowa 

ma prawdziwie 
monarszą postać 

- przyp. ZS). Stał 
w przygotowanych 

dla siebie przez księżną 
jenerałową pokojach, ozdo-

bionych wszystkim tym, co Pu-
ławy miały najkosztowniejszego, 
szczególnie w kwiatach. Wszyst-
ko urządzone z wygodą i gustem 
umiejętnej księżnej ręki, lecz król 
nie przyjął tych ozdób, wszystkie 
z zadziwieniem i nieukontento-
waniem księżny usunięte zostały 
przez służbę królewską. Służba 
ta umieściła w pokoju jedynie 
skromne i szczupłe łóżko żela-
zne saskie, które ze sobą wożono, 
z kotarą skromną z perkalu i osło-
nione parawanikiem żelaznym 
z takimiż Þ rankami, jakie każdy 
najdrobniejszy szlachcic polski 

z wieku Augusta II i III miał 
u siebie. Nie przyjął także warty 
czy straży przed progiem(...) Jeden 
szambelan, zdaje mi się Gablentz, 
kamerdyner i lokaj opasły i już 
zestarzały, dobrze okryty, składali 
całą służbę. Obiad król jadł sam 
w swoim apartamencie, księcia 
tylko przez szambelana zaprosił 
do swojego stołu. 

Pożegnanie również było 
oschłe: Fryderyk nie pozwolił się 
książęcej parze odprowadzić na 
brzeg i do łodzi. Ukontentował 
się jedynie towarzystwem stare-
go generała Sokolnickiego, który 
potem, już na barce, udzielał mu 
objaśnień co do mijanych wio-
sek i obiektów. 

Najbardziej 
rozczarowana była 

Izabela

Zanotowała w pamiętniku 
księżna: ...Ustawiłam najwspa-
nialsze meble w pokojach prze-
znaczonych dla króla, królowej 
i księżniczki; bronzy, kwiaty, 
klęcznik z wspaniałym obrazem. 
Służba to wszystko wyniosła 
a prosiła tylko o umywalnią, noc-
niki i t. p. Wniesiono podróżne 
łóżko żelazne króla, a zdjąwszy 
dywany i makaty, otoczono go za-
słoną z białego perkalu. Także się 
byłam wysadziła i na obiad, a stół 
ustroiłam w wielkiej sali jadalnej; 
królestwo do niej nie zeszli, tylko 
jedli osobno, a dziwiąc się potra-
wom pytali lokaja: czy kucharz 
sprowadzony umyślnie na tę 
okoliczność. Lokaj ze śmiechem 
odpowiedział, że kucharz od dwu-
dziestu lat służy u księstwa, a ce-
sarz Aleksander bardzo go chwalił 
i jadał zawsze razem z księstwem. 
Odjeżdżając zapytano burgrabie-
go, wiele się należy za stół i wino 
od osoby a księżna kończy uwagą, 
et je me suis dit (powiedziałam do 
siebie - przyp. ZS) bo to Niemcy 
nie Polacy�. Więcej o nastrojach 
po wizycie mówi jeszcze Koźmian: 
...Książę nie był kontent z niemiec-
kiej pedanteryjnej etykiety, że jej 
król nawet w prywatnym domu nie 
przestąpił i do stołu swego prócz 
niego nikogo nie przypuścił.(...) 
Księżna także nie była zadowo-
lona, że jej staranne gościnności 
król żadnym grzecznym oświad-
czeniem nie odpłacił. Pamięć na 
niedawną bytność cesarza Alek-
sandra, u którego syn ich książę 
Adam, był przyjacielem i który 
o wskrzeszeniu Polski zamyślał. 
urocza grzeczność i uprzejmość 
tego potężnego pana, z jaką był 
dla rodziców swojego ulubieńca, 
w myśli czyniła porównanie oby-
dwóch panujących...

Zbigniew Smółko

Fryderyk August (1750-1827) kazał rozebrać dekoracje i spał na przywiezionym przez siebie żelaznym łóżku

Król saski książę warszawski 

w Puławach zadzierał nosa

Książę wojewoda Adam Kazimierz w tych wszystkich 
kontredansach polityczno-towarzyskich radził sobie świetnie, 
acz był w dość skomplikowanej sytuacji: jego żona drapowała się 
na Matkę Narodu, sam był austriackim feldmarszałkiem, jego syn 
Adam Jerzy głównym rozgrywającym frakcji prorosyjskiej, inne 
dzieci w większości wspierały orientację francuską, on cieszył się 
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jak dziecko na widok polskich szwoleżerów...

Dukat z czasów Księstwa, z Fryderykiem Augustem na rewersie. Mimo 
ewidentnych niedostatków towarzyskich książę był niezłym politykiem, 
wydaje się również, że szczerze przywiązanym do swojego polskiego 
państewka. Nosił się w polskim mundurze, nieźle mówił po polsku, zabie-
gał o poszerzenie granic państwa. Do końca pozostał wierny Cesarzowi, 
w związku z czym Saksonia po upadku Napoleona została pozbawiona 
części ziem, a Fryderyk stracił polityczne znaczenie

Po Fryderyku Auguście Polacy spodzie-
wali się bardzo wiele. Kiedy poznali go 
bliżej dobre wrażenie pryskało

Izabela była 
rozczarowana 
brakiem 
nawet jednego 
komplementu

Książę Fryderyk 
nie poprosił 
do stołu 
nikogo oprócz 
księcia Adama 
Kazimierza
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W Hrabstwie Bialskim 
były dwa miasteczka, dość 
długo o równym potencjale 
rozwojowym. Lewków 
zwany później Dokudo-
wem po prostu tajemniczo 
zanikł, Biała zaś z położo-
nego blisko Zamku miejsca 
wymiany płodów rolnych 
stała się poważnym ośrod-
kiem miejskim, kościel-
nym, niepozbawionym 
ambicji akademickich.

Biała w rękach Katarzyny 
znacznie rozwinęła się prze-
strzennie. Księżna przygoto-
wywała pod zabudowę kolejne 
parcele, wprowadzając je albo 
na rynek pierwotny, albo odzy-
skując porzucone i zaniedbane, 
których przecież po wojnach nie 
brakowało. W początku Miasto 
rozłożone było wzdłuż traktu 
brzesko-łukowskiego z placem 
targowym w centrum, od którego 
odchodziły drogi dojazdowe. Na 
peryferiach stało wiele �stodół� 
czyli magazynów - głównie, ale 
nie tylko - na produkty rolne. 
W czasie rządów księżnej rosła 
rola Białej jako ośrodka handlo-
wego. Głównymi wydarzeniami 
były jarmarki. Księżna pozbawiła 
za to praw handlowych Żydów, 
obecnych nad Krzną co najmniej 
od stu lat. W elicie handlowej 
regionu pozostali tylko nieliczni 
starozakonni, w oparciu o indy-
widualne przywileje, pozostali 
zmienili proÞ le działalności na 
różnorakie rzemiosło, z czasem 
zdobywając dominację i na tym 
rynku. Zupełną klapą zakończy-
ła się próba założenia w Białej 
porządnego browaru. Za to, wy-
korzystując bogatą sieć rzeczną, 
działały młyny i folusz. 

Promotorka unii 
brzeskiej

Najistotniejszym kierunkiem 
inwestycyjnym były fundacje re-
ligijne. Księżna była osobiście nie-
słychanie pobożna, zwłaszcza, jak 
to bywa, w późnym okresie życia. 
Odbywała pielgrzymki, zwłaszcza 
do sanktuariów maryjnych, także 
obrządku wschodniego (np. do 
unickich wtedy Żyrowic), co owo-
cowało potem szczególną opieką 
i hojnością wobec zakonu bazy-
lianów. Podobnie jak większość 
magnaterii była przekonana o nie-
uchronności triumfu katolickiej 
wersji obrządku wschodniego i hoj-
nie łożyła na konwertujące cerkwie 

i paraÞ e. Niedługo więc potem na 
całym Nadbużu przy prawosławiu 
pozostał tylko monaster w Jabłecz-
nej.

Bialscy franciszkanie

W 1666 roku podjęto decyzję 
o powołaniu w Białej konwentu 
franciszkanów reformatów. Rok 
później książę przekazał ziemię 
i uposażenia (co było dość trud-
ne technicznie, bo reformatom 
nie wolno było przyjmować ma-
jątków). Zresztą cały budynek 
wewnątrz i zewnątrz imponował 
bogactwem, nawet jak na stan-
dardy baroku. Budowa kościoła 

i klasztoru ślimaczyła się latami, 
ukończono ją w 1688 roku, długo 
po śmierci Michała Kazimierza, na 
frontonie bramy znalazł się tylko 
herb Sobieskich. Obecnie kościół 
św. Antoniego jest w rękach innej 
gałęzi zakonu franciszkańskiego, 
ojców kapucynów. 

Odbudowa �świętej 
Anny�

Innym z największych bial-
skich przedsięwzięć była odbudo-
wa kościoła św. Anny. Najstarszy 
drewniany kościół w tym miejscu 
wzniesiono jeszcze w epoce �prze-
dradziwiłłowskiej�, po pożarze 

odbudował go na przełomie XVI 
i XVII stulecia Mikołaj Krzysztof 
Radziwiłł �Sierotka�. Wojny XVII 
wieku go nie oszczędziły, dzieło 
podjęte w 1670 roku dalece prze-
kraczało zwykły remont. Robotę 
zakończono po 1683 roku. Ele-
gancka bryła, której nie popsuły 
późniejsze ingerencje i kilka do-
skonałych barokowych elementów 
wyposażenia (zwłaszcza marmu-
rowy ołtarz) czynią ze świątyni 
jeden z najładniejszych kościołów 
regionu.

Na wsparcie mogły istnieć in-
stytucje charytatywne: księżna 
uposażyła szpital, ufundowała też 
konwent zajmujących się dobro-

czynnością i opieką nad chorymi 
sióstr szarytek. 

Biblioteka i uczelnia

Księżna, sama nieźle wyedu-
kowana (i to własnym, jak się 
wydaje, wysiłkiem - córeczek ma-
gnackich nie goniono za bardzo do 
książek...), oczytana i swobodnie 
czująca się w otoczeniu wysokiej 
kultury, wzmocniła rolę Białej jako 
ośrodka intelektualnego. Działo 
się to na kilku płaszczyznach. 
Sama była inicjatorką i właściciel-
ką zaskakująco dobrej biblioteki, 
w stosunku do zbiorów której 
prowadziła przemyślaną politykę 
kolekcjonerską. Większość zbioru 
była to różnoraka literatura dewo-
cyjna, ale znajdowało się też wiele 
wartościowych rzeczy świeckich. 
Po wtóre, chyba ważniejsze nawet, 
zaś za sprawą książęcej pary odno-
wiona została Akademia Bialska. 
Ufundowana w 1628 roku jako ko-
lonia akademicka (czyli szkoła śred-
nia zarządzana przez i zatrudniająca 
pracowników Alma Mater) wspie-
rana była zwłaszcza przez księcia 
Aleksandra (ojca Michała Kazimie-
rza). Dość nowoczesna w treści i for-
mie placówka poważnie podupadła 
w połowie stulecia, podobnie zresztą 
jak sama patronująca dziełu Aka-
demia Krakowska, a także dobra, 
na których były pozabezpieczane 
różne sumy mające być materialną 
podstawą działania uczelni. Ka-
tarzyna uporządkowała papiery, 
wyegzekwowała zaległości, uposa-
żyła na innych wsiach. Pozwoliło 
to rozbudować kadrę, zatrudnić wy-
soko kwaliÞ kowanych nauczycieli, 
doposażyć bibliotekę - ukuto nawet 
pojęcie �Aten Bialskich�. Założono 
też szkołę dla dziewcząt, ale zbyt 
wiele o niej nie wiemy.

Zbigniew Smółko

Michał Kazimierz Radziwiłł (1635- 1680) i Katarzyna z Sobieskich (1634 - 1694) - odnowiciele Białej (cz. VI)

Co nam zostało po Katarzynie?

Kościół św. Anny jest jednym z najbardziej charakterystycznych obiektów w Białej Podlaskiej. Wieńczący świątynię krzyż zaćwieczony na półksiężycu interpreto-
wano potem jako votum za wyprawę wiedeńską, co jednak jest nieporozumieniem: półksiężyc w takim układzie zwykle symbolizuje Kielich Eucharystyczny...

Każdy list od Czytel-
nika to dla nas radość. 
Zwłaszcza kiedy udziela 
on nam cennych infor-
macji, dzieli się swoją 
wiedzą i ustaleniami, to 
wiemy, że nasza redak-
cyjna troska o zapisywa-
nie lokalnej pamięci ma 
sens. Tym razem pani 
Monika Gołoś z Radzy-
nia Podlaskiego pomogła 
nam właściwie opisać 
zdjęcia z niemieckiego 
filmu z 1940 roku.

W numerze z 9 sierpnia opu-
blikowaliśmy kadry z Þ lmów 
nagrywanych przez niemieckie-
go żołnierza w 1940 w Łukowie 
i jego okolicach. Znalazły się na 
nich różne scenki z życia miasta 
i jego mieszkańców, szczególną 

uwagę kamerzysty przykuwali 
Żydzi. W drugiej części materia-
łu pokazano życie niemieckiej 
jednostki wojskowej. Żołnierze 
oporządzają konie, oÞ cerowie 
pokonują przygotowany tor 
przeszkód, po ćwiczeniach ra-
dośnie biesiadują przy stole. 
W komentarzu wyraziliśmy 
przypuszczenie, że ta część Þ l-
mu mogła powstać w Łapiguzie, 
bo tam przed wojną były kosza-
ry polskiej kawalerii, jakiś ma-
neż i plac treningowy, z których 
później korzystali też okupanci. 

Po publikacji napisała do 
nas jednak pani Monika Go-
łoś, pochodząca z okolic Łuko-
wa, a mieszkająca w Radzyniu 
miłośniczka lokalnej historii. 
Zweryfikowała i uzupełniła 
naszą wiedzę. Owoż: przed-
stawiony na filmie budynek to 
nie kryta ujeżdżalnia z Łapigu-

zie, tylko zbudowana w 1938 
roku szkoła w Domaszewnicy. 
Niemcy natychmiast po wkro-
czeniu zajęli ją na potrzeby 
wojska i stacjonowali tam całą 
okupację. Informacje o tym 
nasza Czytelniczka zaczerpnę-
ła z opowieści swojego świet-

nie pamiętającego tamte czasy 
dziadka. Budynek rozebrano 
w latach dziewięćdziesiątych. 

Natomiast sekwencje kawa-
leryjskie i wiejskie mają miej-
sce w Wólce Domaszewskiej. 
Pani Monika zwróciła uwagę 
na stanowiący charaktery-

styczny element krajobrazu ko-
min gorzelni, który to budynek 
istnieje do dzisiaj. 

Dziękujemy za informację, 

jesteśmy wdzięczni za uzupeł-
nienie naszej i Czytelników 
wiedzy.

Zbigniew Smółko

Komin gorzelni (z lewej) i dziś wyraźnie widać na Wólką Domaszewską

Pani Monika rozpoznała rodzinne strony

Wólka Domaszewska, nie Łapiguz!

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Zielono-czarni wrócili 
z Gdyni z awansem do 
1/16 Þ nału Fortuna 
Pucharu Polski. Górnik 
pokonał ligowego rywa-
la po rzutach karnych.

Obie drużyny spotkały się już 
w tym sezonie - w połowie sierp-
nia w meczu ligowym łęcznianie 
przegrali na swoim stadionie 
z Arką 1:2. Faworytem wydawali 
się więc gdynianie, którzy tym 
razem dodatkowo mieli po swo-
jej stronie atut własnego boiska. 

W czwartek, 1 września, goli 
na stadionie w Gdyni jednak nie 
było w regulaminowym czasie 
gry, dlatego do rozstrzygnięcia 
rywalizacji potrzebna była do-
grywka. W dodatkowych 30. 
minutach żaden z zespołów nie 
potraÞ ł pokonać bramkarza ry-
wali. Arbiter zarządził więc kon-
kurs rzutów karnych. 

Fantastycznie spisał się w nim 
Maciej Gostomski. Bramkarz 
Górnika obronił dwie jede-
nastki, przy czym jego koledzy 
z zespołu: Serhij Krykun, Ru-
ben Lobato, Jakub Kwiatkowski 

i Daniel Dziwniel byli bezbłędni. 
Górnik pokonał Arkę 4:3 po 

rzutach karnych i awansował 
do 1/16 Þ nału Fortuna Pucharu 
Polski. 

Arka Gdynia – Górnik 
Łęczna 

0:0, k. 3:4
Rzuty karne: 1:0 Adamczyk, 
1:1 Krykun, 2:1 Czubak, 2:2 
Lobato, 2:2 Haydary - obro-
niony, 2:3 Kwiatkowski, 3:3 
Marcjanik, 3:4 Dziwniel, 3:4 

Stolc - obroniony
Arka: Molenda (120` Krzepisz) – 
Kuziński (66` Czubak), Aleman, 
Purzycki, Ziemann, Marcjanik, 
Tomal, Stolc, Bednarski (66` Mi-
lewski), Stępień (66` Haydary), 
Żebrowski (76` Adamczyk). 
Górnik: Gostomski – Dziwniel, 
Cisse, Biernat, Zbozień (91` Tu-
rek), Krykun, Kryeziu, Lykhovyd-
ko (46` Szramowski), Tkacz (46` 
Pierzak), Gąska (111` Kwiatkow-
ski), Grzeszczyk (81` Lobato). 
Żółte kartki: Tomal – 
Grzeszczyk, Cisss, Biernat, 
Gąska.

Sędziował: Sylwester Rasmus 
(Toruń).
Widzów: 3105.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA PUCHAR POLSKI

Loteria dla Górnika. Łęcznianie 
pokonali Arkę

Maciej Gostomski obronił w Gdyni dwa rzuty karne
Fo

t.G
ór

ni
k 

Łę
cz

na
Marcin Prasoł
trener Górnika Łęczna

W grze utrzymał nas 
Maciek
Gratulacje dla mojej drużyny. 
Przechodzimy do następnej rundy 
dzięki charakterowi. Uważam, że 
do 75. minuty byliśmy zespołem, 
który grał dobrze i był bliżej 
zwycięstwa, bo mieliśmy sytuacje. 
W końcówce, a potem w dogrywce, 
inicjatywę przejęła Arka. W grze 
utrzymał nas Maciek Gostomski. 
Karne to już jest loteria.

1/16 FORTUNA PUCHARU POLSKI
Górnik Łeczna - Korona Kielce

KKS 1925 Kalisz - Olimpia Elbląg 
Wisła Kraków - Puszcza Niepołomice 

Stal Mielec - Piast Gliwice 
Zawisza Bydgoszcz - Radomiak Radom 

Pogoń Siedlce - Chrobry Głogów 
Lech Poznań - Śląsk Wrocław 

Resovia - Cracovia 
Wisła Płock - Legia Warszawa 

Zagłębie Sosnowiec - Raków Częstochowa 
Rekord Bielsko-Biała - Pogoń Szczecin 
Sandecja Nowy Sącz - Warta Poznań 
Lechia Zielona Góra - Jagiellonia Białystok 

Motor Lublin - Zagłębie Lubin 
GKS Katowice - Górnik Zabrze 

Radunia Stężyca - Lechia Gdańsk

Piłkarze Wisły Pu-
ławy wybierali się 
w podróż powrotną 
z Elbląga w słabych 
humorach. Pod-
opieczni Mariusza 
Pawlaka ulegli 1:2 
Olimpii.

Początek meczu to dobra 
okazja Adriana Paluchowskie-
go, który dostał zagranie od 
Mateusza Klichowicza, jed-
nak na posterunku był bram-
karz Wisły - Andrzej Witan. 
Prowadzenie mógł dać Łukasz 
Wiech, ale jeden z miejsco-
wych zdołał wybić piłkę z pu-
stej bramki. Przy większym 
szczęściu nasi mogli wygry-
wać w 28. minucie, kiedy zły 
strzał Bojana Gvozdenovicia 
trafił w głowę Klichowicza, 
a piłka o centymetry minęła 
bramkę gospodarzy.

Po przerwie obraz gry nie 
uległ zmianie. To wiślacy na-
dawali ton rywalizacji. W 49. 
minucie niecelnie uderzył Do-
minik Banach, a dwie minu-
ty później nieźle pokazał się 
Josino, który wywalczył rzut 
rożny, z którego chwilę póź-
niej padła bramka dla Wisły. 
W 52. minucie Krystian Puton 

idealnie dograł na głowę Łu-
kasza Wiecha, który uderzył 
jednak w rywala. Futbolówka 
trafiła do Adriana Paluchow-
skiego, a kapitan Dumy Powi-
śla mocnym wolejem pokonał 
Witana.

Po stracie bramki opiekun 
miejscowych dokonał zmiany 
ustawienia swojego zespołu, 
co na pewno spowodowało 
lepszą grę elblążan. W 66. 
minucie gry błąd popełnił Ro-
bert Majewski, który w polu 
karnym sfaulował Jakuba 
Braneckiego i sędzia Kawałko 
musiał podyktować rzut karny 
dla miejscowych. Do ustawio-
nej na 11. metrze piłki pod-
szedł Kamil Wenger i mimo że 
Albert Posiadała wyczuł jego 
intencje, piłka ku rozpaczy 

licznej grupki kibiców z Pu-
ław wpadła do siatki.

Końcówka to szalona wy-
miana ciosów z obu stron. 
Najpierw piłkę meczową mieli 
puławianie. Po piąstkowaniu 
Witana piłka trafiła do Łuka-
sza Mościckiego, który ude-
rzył na bramkę gospodarzy. 
W 86. minucie tylko Posiadała 
z obrońcami Wisły uchronili 
Dumę Powiśla od straty gola 
po uderzeniu Stasiaka. Gdy 
wydawało się, że puławianie 
z trudnego terenu będą wyjeż-
dżać z punktem, gospodarze 
zdobyli zwycięską bramkę. Po 
kolejnym błędzie obrony Wi-
sły Białorusin Jan Sienkiewicz 
popisał się uderzeniem z 20. 
metra, a piłka wpadła w długi 
róg bramki Wisły.

Debiut Łukasza

Pierwsze minuty w II lidze 
rozegrał Łukasz Mościcki.

20-latek pojawił się na boi-
sku w zamian za Josino. Po-
mocnik przed sezonem przy-
szedł z Wisły II Płock.

Olimpia Elbląg - Wisła 
Puławy 

2:1 (0:0)
Bramki: Wenger 68` (k), Sien-
kiewicz 89` - Paluchowski 52`.
Olimpia: Witan - Sarnowski, 
Wenger, Piekarski, Turzynie-

cki (55` Branecki), Czernis 
(88` Famulak), Kuczłek (43` 
Wojtyra), Danilczyk, Sienkie-
wicz, Jakubczyk, Stasiak.
Wisła: Posiadała - Gvozde-
nović, Wiech, Majewski, Che-
ba, Banach (74` Ednilson), 
Kona, Puton, Josino (68` 
Mościcki), Klichowicz, Palu-
chowski (68` Retlewski).
Żółte kartki: Turzyniecki, 
Czernis, Wenger, Sarnowski, 
Witan - Majewski, Klichowicz, 
Paluchowski, Retlewski.
Sędziował: Kawałko (Ol-
sztyn).

mp

Zaczęli od bramki, skończyli z niczym

Adrian Paluchowski zdobył pierwszą bramkę w sezonie, ale Wisła musiała 
uznać wyższość Olimpii Elbląg

WYNIKI 9. KOLEJKI
Olimpia - Wisła 2:1
Bramki: Wenger 68` (k), Sien-
kiewicz 89` - Paluchowski 52`.
Kotwica - Jastrzębie 1:0
Polonia - Siarka 3:1
Garbarnia - Hutnik 4:2
Górnik - Lech II 3:3
KKS Kalisz - Śląsk II 3:0
Pogoń - Stomil 0:0
Motor - Znicz 0:0
Zagłębie II - Radunia - po 
zamk. nr

NASTĘPNA KOLEJKA (10.09., 
godz. 17:00): Wisła - Górnik, 
GKS Jastrzębie - Stomil, Śląsk II - 
Pogoń, Znicz - KKS Kalisz, Lech II 
- Motor, Hutnik - Olimpia, Siarka 
- Garbarnia, Radunia - Polonia, 
Kotwica - Zagłębie II.

mp

Wyniki 9. kolejki:
Termalica - Chojniczanka 2:2
Podbeskidzie - Ruch 0:1
Zagłębie - Stal 1:0
Wisła - Puszcza 2:3
Sandecja - Chrobry 0:1
Resovia - Skra 1:2
Arka - Tychy 5:0
Odra - Katowice (po zamknię-
ciu wydania)
ŁKS - Górnik (po zamknięciu 
wydania)

Następna kolejka (9-12.09.):
Górnik - Katowice (10.09., g. 
20), Tychy - Odra, Skra - Arka, 
Chrobry - Resovia, Puszcza - 
Sandecja, Stal - Wisła, Ruch 
- Zagłębie, Chojniczanka - Pod-
beskidzie, ŁKS - Termalica

dsm

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Ruch Chorzów 9 18 12-7
2. Arka Gdynia 9 17 14-6
3. Puszcza Niepołomice 9 17 10-9
4. Wisła Kraków 9 16 13-9
5. Bruk-Bet Termalica Nieciecza 9 15 15-12
6. ŁKS Łódź 8 15 10-7
7. Zagłębie Sosnowiec 9 14 10-8
8. Skra Częstochowa 9 14 7-8
9. Chrobry Głogów 9 13 13-14
10. Podbeskidzie Bielsko-Biała 9 12 8-11
11. Stal Rzeszów 9 11 15-12
12. GKS Katowice 8 11 10-8
13. GKS Tychy 9 11 14-15
14. Chojniczanka Chojnice 9 10 11-14
15. Odra Opole 8 7 11-17
16. Górnik Łęczna 8 6 9-10
17. Sandecja Nowy Sącz 9 6 4-12
18. Resovia 9 4 6-13

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Kotwica Kołobrzeg 9 25 20:8
2 KKS Kalisz 8 18 18:8
3 Olimpia Elbląg 9 16 13:7
4 Zagłębie II Lubin 8 15 16:17
5 Znicz Pruszków 9 14 12:11
6 Polonia Warszawa 8 13 14:8
7 Wisła Puławy 9 13 14:12
8 GKS Jastrzębie 9 12 9:10
9 Radunia Stężyca 8 11 16:15
10 Garbarnia Kraków 9 11 18:18
11 Górnik Polkowice 9 11 13:14
12 Stomil Olsztyn 9 10 11:12
13 Pogoń Siedlce 9 10 11:14
14 Śląsk II Wrocław 9 10 14:18
15 Lech II Poznań 9 7 13:17
16 Motor Lublin 9 7 7:13
17 Hutnik Kraków 9 7 17:24
18 Siarka Tarnobrzeg 9 5 12:22

Przemysław Gomułka, 
Olimpia Elbląg

Dziesiąty mecz bez 
porażki
Spodziewaliśmy się przeciwni-
ka, który dobrze gra w piłkę. 
W pierwszej połowie mieliśmy 
problemy. Po straconym golu 
dokonaliśmy korekt w ustawie-
niu. W trakcie tak trudnego 
meczu drużyna umiała się do-
brze zachować. Charakteru nie 
da się kupić. Moja drużyna po 
raz setny pokazała, że wierzy. 
Duże podziękowania zawod-
nikom za walkę. Dla nas to 
dziesiąte spotkanie bez porażki 
przed własną publicznością.

Mariusz Pawlak, 
Wisła Puławy

Trochę to nas zgubiło
Gratulacje dla gospodarzy. 
Okazali się lepsi o jedną 
bramkę. Po raz drugi na 
wyjeździe otrzymaliśmy cios 
w ostatnich minutach. Był 
to mecz walki. Sędzia często 
pokazywał żółte kartki. Po 
strzelonej bramce nie cofnęli-
śmy się. Trochę to nas zgubiło. 
Przy rzucie karnym zostawi-
liśmy za dużo przestrzeni. 
Liczyłem, że zagramy podobnie 
jak podczas naszej ostatniej 
wizyty. Porażka boli, ale dla 
nas to następna nauka. Czas 
na wyciągnięcie wniosków.

TRENER MA GŁOS TRENER MA GŁOS

POWRÓT „ŚPIONY”
W 1/16 finału Fortuna Pucharu 
Polski Górnik podejmie na własnym 
stadionie Koronę, tegorocznego 
beniaminka PKO Ekstraklasy. W sze-
regach kielczan jest Bartosz Śpiączka, 
który przez lata stanowił o sile 
ofensywy zielono-czarnych. Korona 
zaliczyła solidny start sezonu, zajmuje 
miejsce w środku tabeli, a sam 
„Śpiona” ma na koncie cztery trafie-
nia. W pierwszej rundzie Pucharu 
Polski kielczanie wygrali w karnych 
z I-ligową Stalą Rzeszów. Mecze 
kolejnej rundy zostaną rozegrane 
w drugiej połowie października

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Po dość udanym po-
czątku sezonu w nie-
dzielę Orlęta zanoto-
wały bolesną wpadkę 
w meczu z nadspo-
dziewanie solidną 
Koroną II. O porażce 
zadecydował prosty 
błąd w końcówce, ale 
i wcześniej nie było za 
co chwalić. Za tydzień 
szansa na rehabilitację 
w Świdniku.

W stosunku do niemal żela-
znego do tej pory składu trener 
Mikołaj Raczyński dokonał 
dwóch zmian. W środku pola 
zamiast Arkadiusza Korolczuka 
i Ernesta Skrzyńskiego zagrali 
Sebastian Sowisz i Piotr Kuźma. 
Goście, zgodnie z oczekiwania-
mi, nie przywieźli zbyt wielu 
zawodników z pierwszej druży-
ny (grała w tym czasie z Pogonią 
Szczecin), co jednak nie wyszło 
Orlętom na dobre: zamiast 
zniesmaczonych koniecznością 
wycieczki do III ligi �gwiazd�, 
zagrała przeciw nim dobrze 
zorganizowana, bardzo zaawan-
sowana taktycznie drużyna dużo 
i chętnie biegających piłkarzy 
z aspiracjami.

Pierwsza połowa do 
zapomnienia

Do przerwy nie działo się 
zbyt wiele. Goście stworzyli so-
bie dwie dogodne sytuacje, obie 
po stałych fragmentach gry, raz 
strzał głową traÞ ł w poprzecz-
kę. W samej końcówce uderze-
nia Mateusza Ozimka i Pawła 
Chaliadki obronił bramkarz. 
W ostatniej akcji pierwszej 

połowy Chaliadka odważnym 
wślizgiem zatrzymał groźny 
kontratak.

Nie umieli wygrać, nie 
umieli zremisować

Po przerwie trener do gry 
pchnął Skrzyńskiego i debiu-
tanta Igora Szczygła. Orlęta na 
10 minut zepchnęły gości do 
głębokiej obrony. Jednak to 
przyjezdni mieli szansę na gola: 
w 57. minucie napastnik minął 
nawet bramkarza, ale sytuację 
uratował Chaliadka. Potem dwie 
szanse miał Ozimek, raz piłka 
traÞ ła w poprzeczkę, raz prze-
leciała niewiele wyżej. Kiedy 
wydawało się, że rosnący napór 
gospodarzy przyniesie efekt, 
prosta strata piłki w środku 
boiska zakończyła się kontrata-
kiem, po którym, świeżo wpro-
wadzony do gry, Tomasz Mucha 
pokonał Andreja Bubentsowa. 
Gospodarzom zabrakło sił i wia-
ry w sukces, żeby móc skutecz-
nie odpowiedzieć. Nawet wizyta 
w ostatnich sekundach Buben-
tsowa w polu karnym Korony II 
nie przyniosła zmiany rezultatu. 

Komentarz

Porażka zupełnie zasłużona, 
choć remis też nie krzywdził-

by nikogo. Orlęta nie pokazały 
tego, czym imponowały do tej 
pory, czyli kreatywności w ata-
ku. Nieco słabszy dzień miał 
Michał Kobiałka, skrzydła nie 
działały również, jak należy. Ro-
tacja w pomocy nie przyniosła 
rezultatu i zwłaszcza w pierw-
szej połowie Orlęta wyraźnie 
przegrywały w środku pola. 
Oczywiście nie ma powodów do 
paniki: gdyby drużyna potraÞ ła 
w sposób powtarzalny grać tak 
jak przeciw Wieczystej, byłaby 
co najmniej w II lidze. 

Za tydzień Świdnik

Mecze z Avią zawsze obÞ tują 
w emocje. W ostatnim Orlęta 
dostały ciężkie baty 6:0, ale tym 
razem można spodziewać się 
bardziej wyrównanego meczu. 
Rywal zaczął sezon od dwóch 
wygranych, potem spuścił 
z tonu, ale w ostatniej kolejce 
wygrał pewnie 4:0 w Sieniawie. 
Do gry, na razie w niepełnym 
wymiarze czasowym, wrócił 
40-letni supersnajper Wojciech 
Białek, który potrzebował tylko 
10 minut na boisku, żeby wpisać 
się na listę strzelców. Mecz w so-
botę o 16.

Trener Raczyński nie będzie 
mógł skorzystać z Sebastiana 
Kaczyńskiego, który oczekuje 

na wynik badania rezonansem 
magnetycznym i pewnie kilka 
najbliższych spotkań obejrzy 
z trybun. Na dniach oczekiwany 
jest w Radzyniu jeszcze jeden 
stoper, który ma za sobą spo-
ro spotkań w wyższych ligach 
w Ukrainie, nie wiadomo jed-
nak, jak długo mogą potrwać 
formalności akredytacyjne.

Orlęta Spomlek Radzyń 
Podlaski – Korona II 

Kielce

 0:1 (0:0)
Bramka: Mucha (79).

Orlęta: Bubentsov – Chaliad-

ka, Kamiński, Duchnowski, 

Szymala, Sowisz (46 Skrzyński), 

Kobiałka, Rycaj (61 Koszel), 

Ozimek, Kuźma (46 Szczygieł), 

Maj.

Korona II: Mamla - Zwoźny, 

Pantak (63 Rybus), Wię-

ckowski, Lisowski, Bielka (77 

Strzeboński), Turek, Lisowski, 

Majewski (63 Sowiński), Kon-

stantyn (77 Mucha), Szulc (35 

Płocica)

Sędziował Wójcik

Widzów 450

Zbigniew Smółko

Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski - Korona II Kielce 0:1 (0:0). Przyszedł słabszy mecz

Biało-zieloni bez żadnych argumentów

W drugiej połowie szansę debiutu 
dostał 18-letnia Igor Szczygieł. Obie-
cujący ofensywny pomocnik wcześniej 
grał w rezerwach Jagiellonii I Gryfi e 
Zamość. Z klubem związał się dwu-
letnim kontraktem. Po debiucie może 
mieć mieszane uczucia: wygrał kilka 
pojedynków, kilka razy zaimponował 
boiskową krzepą, widać, że piłka mu 
nie przeszkadza. Od niego jednak też 
zaczęło się nieszczęście: po nieprzemy-
ślanym podaniu wszerz boiska w 79. 
minucie goście przejęli piłkę i rozegra-
li decydujący o wyniku kontratak... 
Ale będzie z niego pociecha

Trzeci mecz przed włas-
ną publicznością i trzeci 
podział punktów. Piłka-
rze Artura Renkowskie-
go nie umieli utrzymać 
dwubramkowej przewa-
gi w starciu z Czarnymi 
Połaniec.

Po nieco ponad kwadransie 
bialczanie objęli prowadzenie. 
Po rzucie rożnym Briana Ga-
lach najlepiej w polu karnym 
znalazł się Mateusz Chyła i gło-
wą pokonał Marcina Wieczerza-
ka. Podwyższył z rzutu karnego 
Marcin Pigiel. �Ablo� traÞ ł 
w lewy róg bramki po faulu na 
Dawidzie Nojszewskim. Goście 
zmniejszyli straty za sprawą 
Oskara Łąka, który potrzebo-
wał kilkudziesięciu sekund, by 
po wejściu na boisko pokonać 
Łukasza Misztala. Punkt Czar-
nym zapewnił Damian Bawor, 
wykorzystując zamieszanie 
podbramkowe. Tysięczną pub-
liczność mógł uszczęśliwić 
Jakub Maższysz, ale w doli-
czonym czasie przegrał starcie 
z golkiperem z Połańca.

- Po meczu w drużynie było 
dużo negatywnych emocji. 
Zawsze tak się dzieje, jeśli 
kończy się stratą punktów. 
Bardzo chcieliśmy zdobyć 

komplet punktów przed włas-
ną publicznością, ale ponow-
nie wypuściliśmy dobry wynik 
w ostatnich minutach. Jak 
widać, nie może być za pięk-
nie, jak to w życiu. Było dużo 
złości. Z samej gry możemy 
prezentować się zdecydowa-
nie lepiej. Nastawialiśmy się 
na większą jakość piłkarską - 
mówi Artur Renkowski.

Szkoleniowiec przyznaje, że 
druga połowa była senna. - Zdo-
byliśmy drugiego gola i od tego 
momentu fragmenty spotkania 
przesłaniają cały mecz. Goście 
poczuli krew. To nie pierwszy 
i nie ostatni mecz, w którym 
stracimy punkty w samej koń-
cówce. Z drugiej strony również 
będą takie spotkania, kiedy rzu-
tem na taśmę będziemy cieszyć 
się z gola dającego trzy punkty. 
Na tym polega piękno piłki - do-
daje.

Podlasie Biała Podlaska – 
Czarni Połaniec

 2:2 (1:0)

Bramki: Chyła 18`, Pigiel 70` 

(k) - Łąk 73`, Bawor 90+2`.

Podlasie: Misztal - Kot, Chyła, 

Salak, Nojszewski (87` Koby-

liński), Andrzejuk, Podstolak, 

Pigiel, Kurowski (65` Bahonko), 

Galach (65` Dmitruk), Kosie-

radzki (71` Mażysz).

Czarni: Wieczerzak - Smoleń 

(72` Łąk), Załucki, Bakowski, 

Bażant, Stańczyk (90` Daniel-

ski), Galara, Wątróbski (72` Nyt-

ko), Wiktor (77` Pyryt), Bawor, 

Gębalski. 

Żółte kartki: Kot, Salak - 

Smoleń, Bażant, Wieczerzak, 

Bawor.

Sędziował: Rzucidło (War-

szawa).

Widzów: 1000.

Ponad „tysiączek”

Przed zespołem najdalszy 
wyjazd w sezonie.

W najbliższy weekend Pod-
lasie zmierzy się na wyjeździe 

z Podhalem Nowy Targ. Zespół 
przejedzie ponad 1000 kilome-
trów.

- Mamy możliwość wyjecha-
nia na mecz dzień wcześniej, 
więc będziemy mieli dobre wa-
runki do przygotowania się do 
spotkania. Przeciwnik to dobra 
drużyna. Dobrze grają piłką 
i ładnie dla oka. Z pewnością 
czeka nas trudna przeprawa. 
Jak pokazuje przeszłość, lepiej 
idzie nam na wyjazdach, więc 
byłoby przyjemnie wracać 
z kompletem punktów - mówi 
Renkowski.

Przed zespołem wiele godzin 
spędzonych w autokarze. - 
Jedni słuchają muzyki, kolejni 
czytają, inni rozmawiają, a nie-
którzy grają w karty. Każdy ma 

swoje formy spędzania czasu. 
A ja? Ze sztabem rozmawiamy 
o tym, jak budować kolejny 
tydzień treningowy. Oglądamy 
również mecze najbliższych 
przeciwników. Wówczas jest 
dużo czasu, by przeprowadzić 
analizę - dodaje.

Bez Karola i „Woja”

W Nowym Targu zabraknie 
dwóch zawodników. Maciej 
Wojczuk i Karol Domański 
leczą kontuzje. 

- Dobrą wiadomością będzie 
powrót Jana Kozłowskiego. Nie 
chcieliśmy teraz ryzykować 
- mówi opiekun biało-zielo-
nych.

mp

Podlasie miało 2:0 i nie wygrało WYNIKI 6. KOLEJKI
Podlasie - Czarni 2:2
Bramki: Chyła 18`, Pigiel 

70` (k) - Łąk 73`, Bawor 

90+2`.

Orlęta - Korona II 0:1
Bramka: Mucha 79`.

KSZO - Podhale 1:1
Bramki: Pawlik 75` - Mazu-

rek 9`.

Sokół - Avia 0:4
Bramki: Zając 40`, Maluga 

54`, Kursa 65`, Białek 85`.

Stal - Wisłoka 2:1
Bramki: Kitliński 28`, Ko-

walski 61` (k) - Rębisz 7`.

Lublin. - Wieczysta 0:2
Bramki: Majewski 48`, 

Hebel 84`.

KS Wiązownica - Unia 1:2
Bramki: Musik 76` - Rojko-

wicz 55`, Kapuściński 82` (s).

ŁKS Łagów - Wisła 2:2
Bramki: Hirota 77`, Waniek 

81` - Kuzior 25`, 47`.

Chełm. - Cracovia II 1:3
Bramki: Bobrow 36` - Stró-

zik 50`, 71`, Budziński 90`.

MECZ 5. KOLEJKI
Czarni - KSZO 1:2
Bramki: Gębalski 11` (k) - 

Czernij 57`, Burzyński 86`.

TABELA III LIGI
 

 
NASTĘPNE KOLEJKI
(10.09): Podhale - Podlasie 

(godz. 17:00), Avia - Orlęta 

(godz. 16:00), Unia - Wisła, 

Chełmianka - KS Wiązowni-

ca, Wieczysta - Cracovia II, 

Wisłoka - Lublinianka, Ko-

rona II - Stal, Czarni - Sokół, 

ŁKS Łagów - KSZO.

(17.09): Podlasie - ŁKS 

Łagów (godz. 19:00), Orlęta 

- Czarni (godz. 16:00), Wisła 

- KSZO, Sokół - Podhale, Stal 

- Avia, Lublinianka - Korona 

II, Cracovia II - Wisłoka, KS 

Wiązownica - Wieczysta, 

Unia - Chełmianka.

mp

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Cracovia II Kraków 6 16 19:5

2 Stal Stalowa Wola 6 13 12:6

3 Avia Świdnik 6 11 8:2

4 Wieczysta Kraków 6 11 11:6

5 Orlęta Radzyń Podl. 6 10 13:10

6 Podlasie Biała Podl. 6 10 8:6

7 Sokół Sieniawa 6 10 8:11

8 ŁKS Łagów 6 9 10:5

9 Korona II Kielce 6 9 6:5

10 Podhale Nowy Targ 6 8 7:7

11 KSZO Ostrowiec Św. 6 8 7:7

12 Lublinianka Lublin 6 6 5:11

13 Unia Tarnów 6 6 5:13

14 Wisłoka Dębica 6 5 8:11

15 KS Wiązownica 6 4 8:11

16 Chełmianka Chełm 6 4 7:12

17 Czarni Połaniec 6 4 6:12

18 Wisła Sandomierz 6 4 4:12

Było blisko...
- Podobnie jak z Koroną II. 

Mieliśmy wszystko w swoich 

rękach, a komplet punktów 

przepłynął nam przez palce.

Prowadziliście różnicą 
dwóch goli...
- Kiedyś ktoś powiedział, że 

to najniebezpieczniejszy 

wynik. Myślę, że lepszym 

rezultatem byłoby 1:0. 

Wówczas podświadomie 

lepiej bronić korzystnego 

wyniku. Za szybko stra-

ciliśmy bramkę. Goście 

napędzili się. Daliśmy im 

pożywkę w postaci stałych 

fragmentów gry, na które 

uczulaliśmy się przed me-

czem.

Jak podsumujesz spotka-
nie?
- Co można powiedzieć, jak 

d...a boli. W drugim meczu 

z rzędu straciliśmy zwycię-

stwo w ostatnich sekundach. 

Mamy zaledwie jeden punkty. 

Dużo więcej obiecywaliśmy 

sobie po meczu z Czarnymi. 

Jesteśmy na siebie źli.

ROZMOWA Z Rafałem Misztalem, bramkarzem Podlasia Biała Podlaska

Co można powiedzieć, jak d...a boli

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Drugie zwycięstwo 
piłkarzy z Lubartowa. 
Druga porażka ekipy 
Opolanina.

- Zagraliśmy słabe zawody. 
Zabrakło nam woli walki. Nie 
umieliśmy przeciwstawić się Le-
wartowi. Piłkarsko przegraliśmy 
to spotkanie. Nie radziliśmy 
sobie w ataku pozycyjnym. Za 
szybko i za często traciliśmy pił-
kę - mówi Daniel Koczon, szko-
leniowiec Opolanina.

Jego drużyna przegrywała 0:2 
i wówczas zdołała zmniejszyć stra-
ty. Jak się później okazało, honoro-
wego gola zdobył Hubert Sałasiń-
ski, który traÞ ł w lewy róg bramki 
Damiana Podleśnego, kompletnie 
go myląc po faulu Aleksandra Pęk-
sy na Kamilu Łappo.

Prowadzenie w 30. minucie 
dał Krystian Żelisko. Adrian 
Pikul zagrał do Aleksa Aftyki, 
a ten do Łukasza Najdy. Aftyka 
zagrał do �Żelka�, który huknął 
z 17 metrów tuż przy słupku. 
Tuż po zmianie stron przypo-
mniał o sobie Sebastian Rejmak. 
Zawodnik Lewartu jeszcze w po-
przednim sezonie grał w Opo-
laninie. Pomocnik gości wygrał 
starcie na skrzydle. Jego pierw-
sza próba została zablokowana, 
ale poprawka lewą nogą z 16 
metrów wpadła do siatki obok 
Miłosza Szczepańskiego.

- Już po kwadransie powinni-
śmy rozwiać wszelkie wątpliwo-
ści. Dwukrotnie nie traÞ liśmy 
do pustej bramki za sprawą 
Najdy czy Konecznego. Bartek 
biegł od połowy sam na sam. 
Kontrolowaliśmy przebieg wy-

darzeń i wygraliśmy zasłużenie. 
Obawiałem się tego meczu, bo 
Opolanin tydzień wcześniej 
pokonał Huragan Międzyrzec 
Podlaski. Dla nas najważniejsze 
są trzy punkty i fakt, że idzie-
my w dobrym kierunku - mówi 
Grzegorz Białek, trener Lewartu.

Wielka niewiadoma

Przed Opolaninem mecz 
z Górnikiem II.

- Dla nas to wielka niewiado-
ma. Dopiero chwilę przed me-
czem dowiemy się, czy łęcznianie 
mają wzmocnienia z pierwszej 
drużyny. Ten zespół nie zdobył 
jeszcze punktów, ale wiem, że 
z tym zespołem będzie ciężka 
przeprawa. My będziemy chcieli 
odbić się po przegranej i słab-
szym występie - mówi Koczon.

Punkty obowiązkiem

Przed Lewartem teoretycz-
nie łatwe zadanie.

- Przyjedzie do nas beniami-
nek, który jeszcze nie zdobył 
punktu ani bramki. Liczę na 
pewne zwycięstwo, ale nie może 
zgubić nas zbyt pewność siebie - 
mówi Białek.

Opolanin Opole Lubelskie 
- Lewart Lubartów 

1:2 (0:1)
Bramki: H. Sałasiński 65` (k) - 
Żelisko 30`, Rejmak 47`.
Opolanin: Szczepań-
ski - Wszołek, Górniak (70` 
Adamczuk), Frydecki, Izdebski 
(55` Leziak), Pałka, H. Sałasiński 
(80` Sułek), Kwiatkowski (55` 

Nieradko), Jakimiński (55` 
Pusiak), Kamiński (55` Łappo), 
Wadowski.
Lewart: Podleśny - Pęksa (70` 
Urban), Niewęgłowski, Ma-
jewski, Iskierka (67` Giletycz), 
Ciechański, Pikul, Koneczny 
(88` Duda), Aftyka (80` Micha-
łów), Najda (89` Bednarczyk), 
Żelisko (46` Rejmak).
Żółte kartki: Frydecki, Wszo-
łek, H. Sałasiński, Izdebski, 
Pałka - Pikul, Podleśny.
Czerwone kartki: Fryde-
cki 70`, za dwie żółte kartki, 
Wszołek 77`, za dwie żółte 
kartki - Pikul 89`, za uderzenie 
przeciwnika.

mp

PIŁKA NOŻNA Żółto-czerwony starcie Opolanina z lubartowianami. Kończyli w osłabieniach

Lewart zdobył Opole

Stal Poniatowa poja-
wiła się w Końskowoli 
jako zespół, który ma 
na koncie komplet 
punktów. Po ostatnim 
gwizdku piłkarze Kami-
la Witkowskiego musieli 
pogodzić się z pierwszą 
porażką.

Miejscowi bardzo szybko wy-
szli na prowadzenie. Rafał Szady 
posłał dłuższą piłkę do Jarosła-
wa Milcza, który wykorzystał 
błąd Ivana Hurenki i dograł do 
Damiana Bernata, który dopeł-
nił formalności. Po niespełna 
kwadransie był remis. Z rzutu 
rożnego dośrodkował Paweł 
Kaczmarek, a Hurenko zreha-
bilitował się za wpadkę i głową 
pokonał Macieja Zagórskiego.

Na kolejne gole kibice musieli 
czekać do ostatniego kwadransa. 
Po koronkowej akcji lewą stroną 
boiska Bernat zagrał do Mateu-
sza Kłyka, którego próba z bli-
ska została zablokowana. Do 
piłki dopadł Rafał Stępień i nie 
dał szans golkiperowi. Niedługo 
później Kamil Piasek huknął 
po akcji Kamila Przychodzienia 
i podaniu Stępnia. �Piachu� 
otrzymał futbolówkę na 18. me-
trze i traÞ ł niemal w okienko.

- Do przerwy mogliśmy pro-
wadzić. Mocno zdominowali-
śmy przeciwnika, ale nie mogli-
śmy zamienić tego na bramkę. 
Szybko wyrównaliśmy, ale póź-
niej nie umieliśmy udowodnić 
swojej wyższości. W końcówce 
gospodarze zdołali przechylić 
szalę na swoją korzyść - mówi 
Kamil Witkowski.

Szkoleniowiec Stali ma na-
dzieję, że zespół po przegranej 
wyciągnie konsekwencje. - 
W niedzielę wygrało doświad-
czenie. My cały czas badamy 
ligę. Zdecydowana większość 
chłopców dopiero gra pierw-
sze minuty na tym poziomie 
rozgrywkowym. Każde spot-
kanie jest nową lekcją - do-
daje.

- To był otwarty i wyrów-
nany mecz ze sporą ilością 
okazji po obu stronach. Od 
początku drugiej połowy zary-
sowała się nasza przewaga. Po 
strzeleniu drugiego gola mieli-
śmy kontrolę nad spotkaniem, 
a po chwili udało się zamknąć 
spotkanie. Myślę, że byliśmy 
groźniejszym zespołem w ata-
ku - dodaje Radosław Mu-
szyński, trener Powiślaka.

Na niewygodny teren

Przed drużyną z Końskowoli 
spotkanie z Orlętami w Łukowie.

- To niewygodny teren. Go-
spodarze teraz przegrali z Moto-
rem II i z pewnością będą chcieli 
zrehabilitować się w starciu 
z nami. Zapowiada się ciekawe 
spotkanie - mówi Muszyński.

Przyjedzie lidera

W najbliższy weekend Stal 
ugości Świdniczankę Świdnik 
Mały.

- Czeka nas trudna przepra-
wa. Mój zespół może wygrać, 
jak również przegrać z każdym. 
Wiemy, że zespół ze Świdnika 
ma plany awansu. Postaramy się 
zagrać dobre zawody i zdobyć 
punkty - mówi Witkowski.

Powiślak Końskowola - 
Stal Poniatowa 

3:1 (1:1)
Bramki: Bernat 6`, Stępień 
76`, Piasek 80` - Hurenko 14`. 
Powiślak: Zagórski - Misiurek, 
Gontarz, Kursa, Przychodzień, 
Gil (75` Olszewski), Piasek, Stę-
pień (85` Kośka), Bernat, Szady 
(55` Gede), Milcz (65` Kłyk).
Stal: Szczucki - Radziejew-
ski (82` Żurek), Hurenko, 
Ścibior, Kucharczyk, Skrzypek, 
Poleszak, Filipczuk, Juchna 
(55` Tkaczyk), Gąsiorowski, 
Kaczmarek (75` Baran).
Żółte kartki: Bernat, Milcz - 
Kaczmarek.

mp

Powiślak zatrzymał beniaminka

Piłkarze z Łęcznej 
przegrali po raz czwar-
ty w sezonie. Gracze 
Daniela Ruska ulegli 0:2 
Świdniczance Świdnik.

Miejscowi dwukrotnie cieszyli 
się po golach Jakuba Prylińskie-
go, który jeszcze w poprzednim 
sezonie grał w Powiślaku Koń-
skowola. - Mimo porażki zagra-

liśmy najlepszy mecz w sezonie. 
Niestety, ale straciliśmy dwie 
bramki po wyraźnych błędach 
indywidualnych - mówi szkole-
niowiec.

Rusek był zadowolony z po-
stawy swoich zawodników. - 
Cieszy bardzo dobra realizacja 
założeń postawionych przed 
meczem. Stworzyliśmy z gospo-
darzami bardzo ciekawe wido-
wisko. Cieszymy się, że mimo 

wcześniejszych porażek zespół 
się nie załamuje i chce zdobyć 
komplet punktów w każdym 
spotkaniu - dodaje.

Świdniczanka Świdnik - 
Górnik II Łęczna 

2:0 (1:0)
Bramki: Pryliński 19`, 79`.
Górnik II: Kiliszek - Bronowi-

cki (82` Kudła), Duda, Brzyski 
(86` Choina), Iwańczuk (48` 
Żabiński), Mołodecki, Orełko 
(46` Szałachowski), Pendel, 
Fiedeń, Pluta (59` Kocyła), 
Szatala.
Żółte kartki: Pluta, Brzyski, 
Duda, Fiedeń.

Przyjedzie Opolanin
Przed łęcznianami spotkanie 

z Opolaninem, który w nie-

dzielę przegrał 1:2 z Lewartem 
Lubartów.

- Będziemy szukać swoich 
okazji. Marzymy o tym, by 
wreszcie zdobyć punkty. Oby 
przełamanie przyszło jak naj-
wcześniej - mówi Rusek.

mp

W oczekiwaniu na przełamanie

WYNIKI 4. KOLEJKI
Świdnicz. - Górnik II 2:0
Opolanin - Lewart 1:2
Bug - Huragan 0:6
Powiślak - Stal 3:1
Orlęta - Motor II 1:3

TABELA IV LIGI
 

NASTĘPNE KOLEJKI
(10/11.09): Huragan - Motor 
II (sob., godz. 15:00), Lewart - 
Bug (sob., godz. 14:30), Orlęta 
- Powiślak (sob., godz. 16:00), 
Górnik II - Opolanin (niedz., 
godz. 12:00), Stal - Świdniczan-
ka (niedz., godz. 16:00).
(17/18.09): Świdniczan-
ka - Opolanin (sob., godz. 
16:00), Bug - Górnik (sob., 
godz. 16:00), Motor II - Lewart 
(niedz., godz. 15:00), Powiślak 
- Huragan (niedz., godz. 16:00), 
Stal - Orlęta (niedz., godz. 
16:00).

IV LIGA - gr. IIV LIGA - gr. I

WYNIKI 4. KOLEJKI
Start - POM Iskra 3:0
Grom - Błękitni 3:2
Granit - Sparta 0:3
Kryształ - Stal 1:6
Tomasovia - Gryf 0:0

TABELA IV LIGI - gr. II

NASTĘPNE KOLEJKI
(10/11.09): POM Iskra - Grom, 
Gryf - Start, Stal - Tomasovia, 
Sparta - Kryształ, Błękitni - Granit.
(17/18.09): Grom - Granit, 
Kryształ - Błękitni, Tomasovia 
- Sparta, Start - Stal, POM Iskra 
- Gryf.

mp

IV LIGA - gr. IIIV LIGA - gr. II

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Stal Kraśnik 4 12 17:2

2 Start Krasnystaw 4 10 13:4

3 Tomasovia Tom. Lub. 4 7 7:5

4 Gryf Gmina Zamość 4 7 3:1

5 Sparta Rejowiec 4 7 8:5

6 Granit Bychawa 4 6 4:6

7 Grom Różaniec 4 5 7:9

8 POM Iskra Piotrowice 4 3 3:7

9 Błękitni Obsza 4 0 2:13

10 Kryształ Werbkowice 4 0 1:13

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Świdniczanka Świdnik 4 12 10:0

2 Stal Poniatowa 4 9 9:3

3 Huragan Międzyrzec Podl. 4 7 9:4

4 Lewart Lubartów 4 7 4:5

5 Motor II Lublin 4 6 5:7

6 Opolanin Opole Lub. 4 6 9:9

7 Powiślak Końskowola 4 6 9:5

8 Orlęta Łuków 4 6 11:8

9 Górnik II Łęczna 4 0 2:9

10 Bug Hanna 4 0 0:18
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Niedzielne spotkanie 
w Puławach elektry-
zowało wielu fanów 
piłki ręcznej w Polsce. 
Piłkarze ręczni Azotów 
poradzili sobie z Energą 
MKS Kalisz. MVP spot-
kania został Wojciech 
Borucki.

Po niedawnej kontuzji Micha-
ła Jureckiego oraz Tobiasza Gór-
skiego do grona zawodników 
z urazami dołączyli Vadim Bog-
danov i Mateusz Zembrzycki. 
W tej konÞ guracji trener Robert 
Lis miał bardzo utrudnione za-
danie, jeśli chodzi o zdobycz 
punktową w tabeli PGNiG Su-
perligi. Rezultat końcowy poka-
zał umiejętność Azotów Puławy 
w zarządzaniu sytuacjami kry-
zysowymi, bo pokonali Energę 
MKS Kalisz 29:24 (11:12).

Pierwsze 20 minut meczu 
kibice zgromadzeni w Grupa 
Azoty Arena w Puławach odczu-
wali stres związany z niekorzyst-
nym wynikiem swojej drużyny. 
W dużej mierze spowodowane 
było to nieskutecznością wy-
kończenia akcji oraz paradami 
bramkarskimi Krzysztofa Szcze-
ciny. Wydawało się, że niebie-
sko-biało-czerwoni wyszli na 
spotkanie niepewni własnych 
możliwości, co spowodowane 
było urazami kilku podstawo-
wych zawodników. Druga część 
pierwszej połowy pozwoliła go-
spodarzom odzyskać właściwy 
im rytm gry i odrobienie strat. 

Druga połowa to w szczegól-
ności popisy rzutowe Ignacio 
Vallesa, Bartosza Kowalczyka 
i skuteczna gra w obronie Borisa 
Zivkovića, Marka Marciniaka, 
a przede wszystkim Wojciecha 
Boruckiego, który został wybra-
ny MVP spotkania. Efektowne, 
a - co ważniejsze - efektywne 
bramki i budowanie przewagi 
bramkowej na boisku, sprawiły, 
że ostatnie minuty spotkania 
puławscy kibice oglądali na 
stojąco, oklaskując i dopingując 
swoją drużynę.

Wynik meczu otworzył Mate-
usz Góralski i początek spotkania 
to przewaga przyjezdnych. W 11. 
minucie prowadzili oni 6:3, a po 
kwadransie 8:4. Wtedy jednak 
gra Azotów mocno poprawiła się, 
dobre interwencje w bramce za-
czął notować Wojciech Borucki. 
W 19. minucie przewaga kaliszan 
stopniała do jednej bramki, ale 
Azoty na remis musiały czekać 
aż do 27. minuty, gdy do bramki 
Energi MKS-u traÞ ł były zawod-

nik tego klubu i król strzelców 
minionego sezonu Kacper Adam-
ski. Później do puławskiej bram-
ki traÞ ł już tylko Góralski, co 
prawda gospodarze mieli jeszcze 
okazję, aby doprowadzić do remi-
su, ale karnego obronił Krzysztof 
Szczecina.

Druga połowa lepiej zaczęła 
się dla gospodarzy, którzy szyb-
ko odrobili straty oraz wyszli na 
prowadzenie. W 37. minucie 
Adamski rzucił 18:14. Jeżeli ktoś 
myślał, że to będzie koniec emo-
cji, to mocno się pomylił. W 49. 
minucie Energa MKS zmniejszy-
ła straty do jednego gola.

Kaliszanie jeszcze jakiś czas 
�trzymali� się blisko Azotów, 
ale końcówka należała do puła-
wian, którzy powiększyli prze-
wagę i wygrali. Energa MKS 
sporo grała siódemką w polu 
i traciła bramki po rzutach na 
pustą bramkę.

Azoty Puławy - Energa 
MKS Kalisz 

29:24 (11:12)
Azoty: Borucki - Kowalczyk 

6, Valles 5, Jarosiewicz 5, 

Marciniak 4, Adamski 3, Burzak 

3, Zivković 2, Przybylski 1, An-

tolak, Konieczny, Janikowski, 

Fedeńczak.

Energa MKS Kalisz: 

Szczecina, Hrdlicka - Góralski 

9, Pilitowski M. 4, Wróbel 3, 

Pilitkowski K. 2, Biernacki 2, 

Krępa 2, Kużdeba 1, Kus 1, 

Adamczyk, Bekisz, Pedryc, 

Karpiński.

Kary: 4 min. (Burzak x2) - 10 

min. (Wróbel x2, Biernacki x2, 

Kus).

Sędziowali: Pelc, Pretzlaf 

(obaj Rzeszów).

Widzów: 1800.

mp

Azoty z udaną inauguracją

Ignacio Valles przywitał się z puławską publicznością pięcioma trafi eniami Najskuteczniejszym graczem Azotów okazał się Bartosz Kowalczyk

MVP spotkania został wybrany Wojciech Borucki

W ostatnich dniach 
Azoty zatrudniły 
Valentyna Koshovego 
w roli grającego trenera 
bramkarzy.

W związku z urazami Va-
dima Bogdanova oraz Mateusza 
Zembrzyckiego, które wykluczą 
zawodników z kilku spotkań 
zarząd klubu podjął decyzję 
o zatrudnieniu Valentyna Kos-
hovego jako grającego trenera 
bramkarzy.

Valentyn Koshovy to do-
brze znany puławskim kibicom 
ukraiński bramkarz, który w la-
tach 2016-2020 reprezentował 
niebiesko-biało-czerwone bar-
wy i strzegł bramki Azotów. 
Ostatnie dwa sezony spędził 
w drużynie Enea Orlęta Zwoleń. 
Kontrakt obowiązuje do końca 
sezonu 2022/2023.

mp

Koshovy 
grającym 
trenerem

WYNIKI 1. KOLEJKI

Azoty - MKS Kalisz 30:24

Gwardia - Zagłębie 32:28

Chrobry - Orlen 24:36

Wybrzeże - MMTS 23:22

Ostrovia - Pogoń 27:26

Łomża - Piotrkow. 40:28

Górnik - Unia - przeł.

TABELA PGNiG SUPERLIGI

NASTĘPNA KOLEJKA 

(11.09., godz. 18:00): MMTS 

Kwidzyn - Azoty, Piotrkowianin 

- Chrobry, MKS Kalisz - Ostro-

via, Pogoń - Łomża, Gwardia 

- Wybrzeże, Orlen - Górnik, 

Zagłębie - Unia.

mp
Jesteś zadowolony z pierw-
szego spotkania o punkty?
- Myślę, że tak. To była udana 
inauguracja. Był niepokój, 
gdyż przystąpiliśmy do gry 
bez kilku ważnych zawod-
ników. Drużyna udźwignęła 
ciężar gatunkowy. Początko-
wo była nerwówka. W drugiej 
połowie zagraliśmy na swoim 
poziomie w obronie i ataku.
Najlepszym zawodnikiem 
został Wojciech Borucki...
- Cieszy jego postawa między 
słupkami. Nie chciałbym niko-
go chwalić. Jest taka zasada, 
że dzisiaj może być dobrze, 
a jutro kiepsko. Radzimy sobie 
z tym, co mamy. Wojtek musi 
walczyć i próbować wykorzy-
stać szansę.
Z Kaliszem wykorzystał?
- Tak.
W drużynie jest Valentyn 
Koshovy...
- „Walik” był dla nas op-
cją ratunkową. Nasi dwaj 
bramkarze doznali kontuzji, 
więc musieliśmy się ratować. 
Koshovy będzie przede 
wszystkim trenerem bramka-
rzy i w razie potrzeby stanie 
między słupki. Doświadczenie 
i rady dla Wojtka Boruckiego 
i Mateusza Zembrzyckiego 
będą pomocne.
Jak długo nie będzie mógł 
grać „Keczup”?
- Jego absencja potrwa do 
sześciu tygodni. Liczę, że 

po miesiącu będzie zdolny 
do gry. Podczas sparingu 
z AZS-em AWF Biała Podlaska 
chciał ratować piłkę. Upadł na 
parkiet i doznał urazu barku. 
Na szczęście nie jest potrzeb-
na operacja.
A co się stało z Vadimem 
Bogdanovem?
- Poślizgnął się. Rzucał kontrę. 
Wszyscy patrzyli za piłką, 
a po chwili usłyszeliśmy krzyk 
wołający o pomoc.
W niedzielę zagracie 
z MMTS-em...
- Jedziemy do Kwidzyna. 
Będziemy walczyć. Od wtorku 
będziemy myśleć o pierw-
szym wyjeździe. Wiadomo, po 
co wybierzemy się na północ 
Polski.
Tam zawsze jest ciężko 
o punkty...
- Kwidzyn to Kwidzyn. 
Zdajemy sobie sprawę z siły 
przeciwnika. My też będziemy 
mieli plan na to starcie.

PGNiG SUPERLIGAPGNiG SUPERLIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Łomża Industria Kielce 1 3 40:28

2 Orlen Wisła Płock 1 3 36:24

3 Azoty Puławy 1 3 29:24

4 Gwardia Opole 1 3 32:28

5 Ostrovia Ostrów Wlkp. 1 3 27:26

6 Wybrzeże Gdańsk 1 3 23:22

7 Pogoń Szczecin 1 0 26:27

8 MMTS Kwidzyn 1 0 22:23

9 Zagłębie Lubin 1 0 28:32

10 Energa MKS Kalisz 1 0 24:29

11 Piotrkowianin 1 0 28:40

12 Chrobry Głogów 1 0 24:36

13 Górnik Zabrze 0 0 0:0

14 Unia Tarnów 0 0 0:0

ROZMOWA Z Robertem Lisem, trenerem Azotów Puławy

Kwidzyn to Kwidzyn

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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Za zespołami z Klasy 
A trzecia kolejka. Kom-
plet punktów z wyjaz-
dów przywieźli gracze 
Hemana Gołąb i Żyrzy-
niaka Żyrzyn. Wysoką 
przegraną zanotował 
Powiślak II Końskowola.

Pewny Hetman
Gołębianie wygrali z Wodnia-

kiem. Rzutu karnego nie wyko-
rzystał Bartłomiej Kursa.

- To był ciężki mecz. Gospo-
darze postawili trudne warunki, 
a do tego boisko nie sprzyjało grze 
w piłkę. Cieszy wynik. Z tym ze-
społem zawsze ciężko o punkty, 
a w dodatku zagraliśmy w osła-
bieniu. Nasza młodzież dała dobre 

zmiany i pociągnęła zespół do 
wygranej. Wynik ustalił Olaf Łu-
cjanek, który minął rywala i przy-
mierzył w samo okienko - mówi 
Jarosław Gowin.

Szkoleniowiec zaprasza wszyst-
kich kibiców na spotkanie do Go-
łębia. Hetman w sobotę podejmie 
Czarnych Dęblin.

Wodniak Piotrawin - 
Hetman Gołąb 

2:5 (1:2)
Bramki: Nowaczek 17`, Gazda 
77` - Kamola 21`, Kajka 36`, 
59`, Gołdyń 78`, Łucjanek 87`.
Hetman: Mróz - Kusal, Szczypa, 
Capała, Kujawski, Majcher, Osiak 
(50` Łucjanek), Kajka, Gołdyń, 
Kamola (46` A. Kozak), Kursa.

3:0 do przerwy. Skończyło 
się remisem

Derby powiatu puławskiego 
na remis.

Gracze z Kazimierza Dolnego 
po nieco ponad pół godzinie wy-
grywali 3:0. Prowadzenie z rzutu 
wolnego po faulu na Damianie 
Mirońskim dał Bonecki. Później 
dwukrotnie do siatki traÞ ł Jan 
Niezabitowski, za drugim razem 
wykorzystując rzut karny po za-
graniu ręką Pawła Wolszczaka.

- W pierwszej połowie zrobili-
śmy bardzo dużo, żeby gospodarze 
wygrywali wysoko. Po zmianie 
stron wzięliśmy się za odrabianie 
strat i udało się to zrobić po rzucie 
karnym, którego wykorzystał Mi-

chał Stolarek. Paweł Wolszczak zre-
habilitował się za rękę i w drugiej 
części zdobył dwie bramki. Emocji 
było sporo, ale mecz stał na słabym 
poziomie sportowym - mówi Rafał 
Dryk, trener Serokomli.

Orły Kazimierz - Serokomla 
Janowiec 

3:3 (3:0)
Bramki: Bonecki 9`, Niezabitow-
ski 28`, 34` (k) - Wolszczak x2, 
Stolarek (k).
Orły: Frąg - Błaszczak, Maciej-
czyk, Ł. Maciąg, Maciejczyk, 
Zieliński (K. Lasota), Nachowicz, 
Tusiński, Bonecki, K. Frąg, 
Niezabitowski, Miroński. Ponadto 
grali: Pogoda, Miturski, Suszek, 
M. Maciąg.
Serokomla: Niedziela - Stolarek, 
D. Dusiński, P. Dusiński, Wie-
wiórka, Kilijanek, Bulzacki (60` 
Nowak), Pyra (46` Nowakowski), 
Wolszczak, Kamola (46` Plis), Kuś.
Czerwone kartki: Maciejczyk 
87`, za dwie żółte kartki, Zieliński 
88`, na trybunach.

Budowanie defensywy
Piłkarze z Żyrzyna wygrali 

drugi mecz w sezonie. 
Żyrzyniak triumfował 4:3 

z Wilkami Wilków. - Cieszy 
zwycięstwo, ale martwią błędy 
w obronie. Nasza defensywa jest 
budowana i widać brak zgrania. 
W trzech meczach podyktowano 
cztery karne przeciwko mojej eki-
pie. Musimy to poprawić. Jeszcze 
niedawno charakteryzowaliśmy 
się solidną formacją. W rundzie 

potraÞ liśmy stracić zaledwie sześć 
goli - mówi Mariusz Abramczyk, 
trener Żyrzyniaka.

 Trafi enie „Kucharza”

Wynik spotkania otworzył Ja-
kub Kucharski. To wychowanek 
Wisły Puławy urodzony w 2006 
roku.

Wilki Wilków - Żyrzyniak 
Żyrzyn 

3:4 (2:3)
Bramki: 25`, 45`, 90+4` (k) - 
Kucharski 3`, Kopeć 20`, Łukow-
ski 30` (k), T. Kamola 55`.
Żyrzyniak: Pawłowski - Kucharski 
(53` Matras), Wiak, Abramczyk, 
K. Kapusta (85` Węgorek), K. 
Kamola, Witosław, Mikos (75` 
K. Kozak), Kopeć, Wawer (50` T. 
Kamola), Łukowski (80` Jóźwicki).

Wygrali lepsi
Garbarnia musiała pogodzić 

się z porażką z Czarnymi Dęblin.
Tuż przed przerwą goście za-

dali dwa ciosy. Prowadzenie dał 
Piotr Komosa, który wykorzystał 
rzut karny po faulu na Adamie 
Piskorzu. Do doliczonym czasie 
gry pierwszej połowy podwyższył 
młodziutki Maciej Rayski. Kropkę 
nad �i� postawił Aleksy Lisowski, 
który minął czterech graczy z Ku-
rowa i uderzył po długim rogu pod 
poprzeczkę.

- Przegraliśmy z drużyną lepszą 
od nas. Może myśleliśmy, że uda 
się wygrać na �piechotkę�. Do-

staliśmy kubeł zimnej wody po 
dobrym spotkaniu z Hetmanem 
Gołąb. Chyba za szybko uwierzy-
liśmy w swoje możliwości - mówi 
Andrzej Bednara, szkoleniowiec 
kurowian.

Garbarnia Kurów - Czarni 
Dęblin 

0:3 (0:2)
Bramki: Komosa 39` (k), Rayski 
45+1`, Lisowski 66`.
Garbarnia: Czerwiec - Bolesław-
ski (46` Mazurkiewicz), Partycki 
(46` Opolski), Kozak, Czarnecki, 
Sieklicki (87` Wójcik), Piskorz 
(46` D. Kopeć), Wałach, Bieniek, 
Wąsik (46` Stelmach), Zlot.

Rozstrzelał ich Frączek

Gracze z Końskowoli przegrali 
2:6 z Draco Kowala.

Bohaterem miejscowych był 
Norbert Frączek, który zdobył aż 
cztery bramki. Nasi już do przerwy 
przegrywali różnicą czterech goli.

 Draco Kowala - Powiślak 
Końskowola 

6:2 (5:1)
Bramki: Wilkas 6`, Frączek 23`, 
25`, 41`, 45`, Mędrek 51` - 
Sadurski 7`, Bielawski 72`.
Powiślak II: Wójcik - Chechelski, 
(70` Grobel) Kiełczewski (46` 
Rułka), Kłoczewski, Kopiński, Ko-
walczyk (35` Bielawski), Nowacki, 
Osiak, Sadurski, Sułek, Wójcik 
(80` Mazurkiewicz).

mp

Hetman i Żyrzyniak z wygranymi. Remis w derbach Orłów z Serokomlą

Za piłkarzami Klasy 
Okręgowej kolejne mecze 
o punkty. W najciekawiej 
zapowiadającym się boju 
zespół z Drzewc bezbram-
kowo zremisował z Jano-
wianką Janów Lubelski.

 Orion wyraźnie lepszy
Piłkarze z Góry Puławskiej nie 

mieli zbyt wiele do powiedzenia 
w meczu z Orionem.

Gospodarze strzelanie rozpo-
częli po przerwie, a konkretnie 
Paweł Bielak. Podwyższył Piotr 
Stalęga, który huknął z 20 me-
trów obok naszego bramkarza. 
Miejscowi postawili kropkę nad 
�i� po rzucie karnym wykonywa-
nym przez Piotra Darmochwała. 
Podopieczni Michała Walendzia-
ka kończyli mecz w podwójnym 
osłabieniu po czerwonych kart-
kach dla: Mateusza Próchniaka 
i Pavlo Semeniuka.

- W pierwszej połowie grali-
śmy dobrze. Niestety zostaliśmy 
w szatni i szybko straciliśmy gola, 
co napędziło miejscowych - mówi 
Michał Walendziak, trener KS-u 
Góra Puławska.

Orion Niedrzwica - KS Góra 
Puławska 

3:0 (0:0)
Bramki: Bielak 49`, Stalęga 58`, 
Darmochwał 89` (k).
KS Góra Puł.: Świderski - Szy-
mański (60` Korczak), Łukaszuk, 
Suszyński, Gębala, Moniuszko (60` 
Taradyś), Semeniuk, Próchniak, 
Bonecki, Pionka, G. Kułagowski 
(83` Piotrowski).
Czerwone kartki: Próchniak 60`, 
za faul, Semeniuk 88`, za zagranie 
ręką.

Bez goli na szczycie
W niedzielę doszło do spotka-

nia dwóch ekip, które poważnie 
myślą o wygraniu Klasy Okręgo-
wej.

Skończyło się wynikiem bez-
bramkowym. Spotkanie już przed 
pierwszym gwizdkiem elektryzo-
wało. Stadion w Janowie Lubel-
skim został mocno wypełniony 
i kibice mimo braku bramek nie 
mogli się nudzić. - Pierwsza po-
łowa wyglądała dość pozytywnie 
z naszej strony. Operowaliśmy pił-
ką, staraliśmy się zagrozić bramce 
rywali. Od 32. minuty graliśmy 
w przewadze, gdyż zawodnik 
gospodarzy otrzymał drugą żół-
tą kartkę, lecz nie pomogło to 
nam w zdobyciu bramki. Druga 
połowa przyniosła jeszcze więcej 
emocji. Obie drużyny miały swoje 
okazje, lecz z jednej, jak i z dru-
giej strony doskonale spisywali 
się bramkarze. Trzeba przyznać, 
że jednak klarownych sytuacji nie 
było zbyt wiele z obu stron - mówi 
Piotr Bocian.

Kierownik Cisowianki przy-
znaje, że remis bardziej powinien 
cieszyć miejscowych. - Dla nas jest 
to strata punktów. Janowianka na-

tomiast traktuje to jak wyrwanie 
punktów faworytowi. Lecz tak, 
jak było napisane przed meczem - 
to tylko sport i wszystko jest moż-
liwe. Rywale postawili poprzeczkę 
wysoko i nie udało nam się wyjść 
zwycięsko z tego spotkania - do-
daje.

Janowianka Janów Lubelski 
- Cisowianka Drzewce 

0:0
Cisowianka: Długosz - Kopyciń-
ski, Łakomy, Krzysztoszek, Wan-
kiewicz, Dudkowski, Pytka-Wasil 
(60` Filozof), Kobus (60` Pięta), 
Kalita, Cielebąk, Szczotka.
Czerwona kartka: Kowalczyk 
32`.

Wisła górą, Cisy z porażką

W różnych nastrojach koń-
czyli swoje mecze piłkarze z Pu-
ław oraz Nałęczowa.

Podopieczni Jacka Magnuszew-
skiego wygrali 4:1 z Błękitem Cy-

ców. Co ciekawe, w ekipie rywali 
wystąpił Viktor Adamchuk, czyli 
Þ zjoterapeuta w pierwszej druży-
nie...Wisły Puławy. Bez punktów 
z Konopnicy wracali piłkarze 
Cisów Nałęczów. Podopieczni 
Arkadiusza Perduty musieli uznać 
wyższość Sokoła.

Sokół Konopnica - Cisy 
Nałęczów 

2:0 (1:0)
Bramki: Wójcik 25`, Braslavets 
47`.
Cisy: Komor - Jezior, Koput, 
Nowak (46` Domański), Pietrak 
(46` Michalski), Pietras, Piskor, 
Plewiński, Taracha, Złocki, 
Paprocki.

Błękit Cyców - Wisła II 
Puławy 

1:4

mp

Cisowianka z punktem. Porażka zespołu z Góry
WYNIKI 4. KOLEJKI

Janow. - Cisow. 0:0
Błękit - Wisła II 1:4
Sokół - Cisy 2:0
Orion - KS Góra Puł. 3:0
Unia - Ruch 0:1
Tur - Avia II 1:1
Sygnał - Stróża 4:2
Polesie - Stok 4:3

 

NASTĘPNA KOLEJKA 

(10/11.09): Cisowianka - Po-
lesie (sob., godz. 11:00), Wisła 
II - Janowianka (niedz., godz. 
11:00), KS Góra Puł. - Sygnał 
(niedz., godz. 11:00), Cisy - 
Orion (sob., godz. 16:00), Stok 
- Unia, LKS Stróża - Błękit, Avia 
II - Sokół, Ruch - Tur.

mp

KLASA OKRĘGOWAKLASA OKRĘGOWA

WYNIKI 3. KOLEJKI

Wodniak - Hetman 2:5
Draco - Powiślak II 6:2
Orły - Serokomla 3:3
Garbarnia - Czarni 0:3
Wilki - Żyrzyniak 4:3
Amator - Bogucin 5:1
Mazowsze - GLKS Michów 2:2

NASTĘPNA KOLEJKA 

(10/11.09): Hetman - Czarni 
(sob., godz. 12:00), GLKS Michów 
- Garbarnia (niedz., godz. 12:00), 
Żyrzyniak - Mazowsze (niedz., 
godz. 16:00), Serokomla - Amator 
(sob., godz. 12:00), Powiślak 
II - Orły (niedz., godz. 16:00), Wod-
niak - Draco, BKS Bogucin - Wilki.

mp

KLASA AKLASA A

WYNIKI 1. KOLEJKI

Orły II - Czarni II 2:3
Laskowia - Orlęta 2:0
Wawel - Stacja 0:1
Dąbrowiak - Poraj
Leokadiów - Pogoń 5:1

NASTĘPNA KOLEJKA 

(11.09): Czarni II - Stacja 
(godz. 16:00), Pogoń - Wawel 
(godz. 15:00), Poraj - GSKS 
Leokadiów (godz. 11:00), Orły 
II - Laskowia (godz. 13:00), 
Orlęta - Dąbrowiak.

mp

KLASA BKLASA B

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Cisowianka Drzewce 4 10 16:2
2 Janowianka Janów Lub. 4 10 9:4
3 Ruch Ryki 4 10 8:5
4 Wisła II Puławy 4 9 16:5
5 Sokół Konopnica 4 9 11:7
6 Tur Milejów 4 8 8:3
7 Polesie Kock 3 6 13:6
8 Orion Niedrzwica 4 6 6:8
9 Sygnał Lublin 4 6 8:12
10 Cisy Nałęczów 4 4 7:6
11 Unia Bełżyce 4 3 5:13
12 LKS Stróża 4 3 4:12
13 Stok Zakrzówek 4 1 5:10
14 Błękit Cyców 3 1 3:11
15 Avia II Świdnik 4 1 6:13
16 KS Góra Puławska 4 1 2:10

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Amator Rososz-Leopoldów 3 9 13:3
2 Powiślak II Końskowola 3 6 10:8
3 Czarni Dęblin 3 6 6:2
4 Żyrzyniak Żyrzyn 3 6 8:7
5 Hetman Gołąb 3 6 10:9
6 Draco Kowala 3 5 8:4
7 Serokomla Janowiec 3 5 9:6
8 GLKS Michów 3 4 6:7
9 BKS Bogucin 3 4 4:6
10 Garbarnia Kurów 3 3 6:8
11 Wilki Wilków 3 3 5:9
12 Orły Kazimierz 3 1 5:8
13 Mazowsze Stężyca 3 1 3:8
14 Wodniak Piotrawin 3 0 4:12
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O poszukiwaniu włas-
nych pasji i czerpaniu 
satysfakcji z działalności 
na rzecz lokalnej społecz-
ności opowiada Janina 
Wójcik z zespołu �Kaolin-
ki� z Baranowa.

Hobby - czas na odpoczynek 
i przyjemności

Każdy z nas czymś się zajmuje, 
często przeradza się to w zaintere-
sowanie. Uciekając od szarej rzeczy-
wistości, odnajdujemy w pasjach 
radość oraz czas, gdy sami może-
my zrobić coś dla siebie. Nie ocze-
kując nic w zamian, oddajemy się 
temu, co przynosi nam duchową 
idyllę. Odrzucenie stereotypowe-
go myślenia jakoby osoby starsze 
i mieszkające z dala od wielkich 
metropolii nie mogły pielęgnować 
swoich marzeń, również pozwala 
lepiej zrozumieć zamiłowanie do 
działalności w Zespole Śpiewaczy. 
To w nim mieszkanka gminy Bara-
nów Janina Wójcik spełnia się na 
wielu płaszczyznach. 

- Zespół powstał w 2009 roku 
i jestem w nim od początku. Na-
sza nazwa �Kaolinki� nawiązuje 
do baranowskich tradycji garn-
carskich. Kaol była to farba, którą 
malowało się gliniane naczynia. To 
niezwykle ważna część naszej dzia-
łalności, dbamy przecież nie tylko 
o swoje zainteresowania, ale także 
o rozpoznawalność całej gminy - 
mówi pani Janina.

Działalność w zespole to okazja 
do rozwijania swoich zaintereso-
wań. Nie zamykając się na jedno 
hobby, pani Janina rozwija hory-
zonty, poszukując coraz to now-
szych doświadczeń. Te pochłaniają 
ją często od stóp do głów, pozwa-
lając przy tym na aktywny odpo-
czynek.

- Oczywiście, że pasji w naszym 
gronie jest wiele. Każda lubi robić 
coś innego, każda potraÞ  też zain-
spirować pozostałe do rozpoczęcia 
nowej przygody. Na co dzień poza 
pielęgnowaniem rodzimego folklo-
ru, czyli występami jestem wielką 
miłośniczką gotowania. Za wiele 
potraw, zwłaszcza tych lokalnych, 
otrzymywałyśmy nagrody. Nasze 
pierogi z kaszy jaglanej z serem 
otrzymały nawet specjalny certy-
Þ kat Lokalnej Grupy Działania 
�Zielony Pierścień� - chwiali się 
zadowolona gospodyni.

Pasje kwitną i dojrzewają w nas 
przez lata. Niekiedy są pochodną 
obserwacji, naśladownictwa lub po 
prostu przypadku. Jednak w życiu 
naszej bohaterki było zupełnie ina-
czej. Kreatywne pomysły i miłość 
do tego, co tradycyjne przyszło 
samo.

- Decyzja o rozpoczęciu działal-
ności w �Kaolinkach� została pod-
jęta bardzo spontanicznie w trakcie 
rozmów z innymi paniami, które 
również chciały spróbować swoich 
sił w nowych rzeczach. Na począt-

ku było tylko śpiewnie, potem roz-
wijałyśmy się i rozwijamy do dziś - 
wspomina z uśmiechem na ustach 
nasza rozmówczyni. 

Przyroda sprzymierzeńcem

Życie z naturą, jak również 
wśród jej wszystkich wad i zalet 
sprawia, że działalność w Zespole 
Śpiewaczy �Kaolinki�, staje się czę-
sto przyjemnością. 

- To duża zaleta, że żyjemy na 
wsi. Mamy wiele pomysłów, które 
nasza lokalna przyroda pozwala 
nam szybko przekuć w działa-
nie. Pewne obrzędy same do nas 
przychodzą. Okres Wielkanocy to 
przecież wicie wielkiej palmy, która 
corocznie zdobi paraÞ alny kościół. 
Dostęp do wielu elementów jest 
właśnie na wsi. Podobnie rzecz 
się ma z wieńcami dożynkowymi. 
Wszystko, co jest nam do tego 
potrzebne, znajdujemy w swoich 
ogrodach czy na swoich polach - 
tłumaczy działaczka.

Każda pasja wiele daje dla sa-
morozwoju, dla samopoczucia lub 
chociażby dla zadowolenia z ko-
lejnego spędzonego dnia, jednak 
dużo także wymaga. Czas jest tu 
kluczowy, bo wiele godzin zajmu-
ją próby, czy chociażby spotkania, 
podczas których przygotowuje się 
palmy czy wieńce. 

- Moja pasja nie kosztuje mnie 
zbyt w wiele w sensie Þ nansowym. 
Muszę tylko znaleźć na to wszystko 
czas - przyznaje pani Janina.

Wiele osób wraz z wiekiem 
przestaje angażować się w swoje 
hobby, ubywające siły stają 
na przeszkodzie rozwi-
jania zainteresowań. 
Z drugiej strony to 
etap, w którym nic 
i nikt nas do niczego 
nie przymusza. Wy-
pośrodkowanie tych 
dwóch czynników 
jest zdaniem naszej 
rozmówczyni ide-
alnym rozwiąza-
niem.

- Wiele 
jest zadań, 
które wyko-
nuję na co dzień 
w domu, poza 
tym staram się jak naj-
więcej czasu spędzać z dziećmi 
i wnukami, które często mnie 
odwiedzają, więc czasu nie jest tak 
dużo. Wiek akurat nie ma tu wiele 
do powiedzenia. Radość z pasji jest 
taka sama, jak na początku naszej 
działalności - opowiada członkini 
Zespołu �Kaolinki�.

W działalność takich grup 
nierzadko włączają się całe spo-
łeczności. Organizowanie róż-
nych przedsięwzięć ma wpływ 
na wiele osób. Każdy odczuwa 
potrzebę funkcjonowania takiej 
organizacji w swoim otoczeniu. 
Czasy się zmieniają, ale zespoły 
śpiewacze dalej są istotną częścią 
gminnego życia.

- Nasze grono uświetnia swo-
imi występami każde kolejne 
gminne wydarzenie, co roku 
jesteśmy również zapraszane 
na dożynki powiatowe czy 

inne tego typu okazje. Stara-
my się dawać z siebie wszystko, 
aby zachować tradycje i dalej 
przekazywać ludowe dziedzi-
ctwo kulturalne regionu. Czuje-
my się wtedy niezwykle potrzebne 

- podkreśla Przewodnicząca Zespo-
łu Śpiewaczy �Kaolinki�.

Jak zaznacza 
nasza roz-

mówczyni 

jej zamiłowanie do działalności 
w Zespole to całoroczny wysiłek, 
ale też całoroczna przyjemność. 
Od stycznia aż do grudnia dzieje 
się coś, co jest dla grupy okazją do 
spotkań i rozwijania swoich pasji. 
Zupełnie inaczej wygląda jednak 
mobilizacja w okresie dożynko-
wym. Przegotowanie tradycyjnych 
wieńców czy stoisk z lokalnymi 
specjałami angażuje działaczki już 
od wczesnej wiosny.

- Kalendarzowe lato, a zwłasz-
cza sierpień to wiele pracy i przy-
gotowań. Próby występu i przy-
gotowanie całego stoiska zajmują 

kilka tygodni. To naprawdę czas 

wytężonej pracy, ale też czas, któ-
ry jest jednak bardzo przyjemny, 
bo daje możliwość do poznania 
kolejnych zamiłowań - mówi pani 
Janina

Każda pasja przynosi coś do-
brego, a z każdego zainteresowania 
można dla siebie dużo wyciągnąć. 
Przekuwanie wolego czasu w anga-
żowanie się w działalność dla spo-
łeczności lokalnej daje siłę do dal-
szego rozwoju. Otwieranie się na 
wiele pasji i poszukiwanie nowych, 
często nieodkrytych wcześniej dróg 
może dać człowiekowi wiele ra-
dości. Przykładem tego może być 
pani Janina Wójcik i jej działalność 
w Zespole Śpiewaczy �Kaolinki�.

Eryk Więsyk

Ciekawi ludzie

Emerytura to nie czas na nudę
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ctwo kulturalne regionu. Czuje-
my się wtedy niezwykle potrzebne 

- podkreśla Przewodnicząca Zespo-
łu Śpiewaczy �Kaolinki�.

Jak zaznacza 
nasza roz-

mówczyni 

jej zamiłowanie do działalności 
w Zespole to całoroczny wysiłek, 
ale też całoroczna przyjemność. 
Od stycznia aż do grudnia dzieje 
się coś, co jest dla grupy okazją do 
spotkań i rozwijania swoich pasji. 
Zupełnie inaczej wygląda jednak 
mobilizacja w okresie dożynko-
wym. Przegotowanie tradycyjnych 
wieńców czy stoisk z lokalnymi 
specjałami angażuje działaczki już 
odod wczesnej wiosny.

- Kalendarzowe lato, a zwłasz-
cza sierpień to wiele pracy i przy-
gotowań. Próby występu i przy-
gotowanie całego stoiska zajmują 

kilka tygodni. To naprawdę czas 

wytężonej pracy, ale też czas, któ-
ry jest jednak bardzo przyjemny, 
bo daje możliwość do poznania 
kolejnych zamiłowań - mówi pani 
Janina

Każda pasja przynosi coś do-
brego, a z każdego zainteresowania 
można dla siebie dużo wyciągnąć. 
Przekuwanie wolego czasu w anga-
żowanie się w działalność dla spo-
łeczności lokalnej daje siłę do dal-
szego rozwoju. Otwieranie się na 
wiele pasji i poszukiwanie nowych, 
często nieodkrytych wcześniej dróg 
może dać człowiekowi wiele ra-
dości. Przykładem tego może być 
pani Janina Wójcik i jej działalność 
w Zespole Śpiewaczy �Kaolinki�.

Eryk Więsyk

Pani Janina Wójcik ma 66 l. Od wielu lat jest szczęśliwą mężatką. Razem z mężem Andrzejem są rodzicami dwóch córek oraz dziadkami czworga wnucząt, które 
często odwiedzają babcię. Oddana działaczka i społeczniczka. Przez lata związana z Nadwiślańskim Bankiem Spółdzielczym w Puławach, a w szczególności z jego 
oddziałem w Baranowie. Emerytka od ponad dwóch lat. Wszystkie wydarzenia, w których bierze udział Zespół „Kaolinki” dokumentuje w specjalnym albumie

Pani Janina (pierwsza z lewej) od lat realizuje swoje pasje w Zespole Śpiewaczym „Kaolinki”

Moja pasja nie kosztuje Moja pasja nie kosztuje 
mnie zbyt w wiele mnie zbyt w wiele 
w sensie finansowym. w sensie finansowym. 
Muszę tylko znaleźć na Muszę tylko znaleźć na 
to wszystko czas to wszystko czas 

Staramy się dawać z siebie wszystko, aby 
zachować tradycje i dalej przekazywać ludowe 
dziedzictwo kulturalne regionu. Czujemy się 
wtedy niezwykle potrzebne 
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C O  T A M  W  G M I N I E ?

Z wyremontowanym 
boiskiem i dwoma no-
wymi nauczycielami. 
Tak w miniony czwar-
tek uroczyście nowy 
rok szkolny rozpoczęli 
uczniowie Zespołu 
Szkolno-Przedszkolne-
go w Baranowie.

Najpierw msza, potem 
apel

Oficjalny apel poprzedziła 
msza święta w miejscowym 
kościele. Potem uczniowie, 
pedagodzy i rodzice prze-
mieścili się przed budynek 
szkoły. 

W słoneczny, choć chłod-
ny poranek podczas oficjal-
nej części rozpoczęcia roku 
szkolnego głos zabrał dyrek-
tor ZSP. Piotr Wiącek mówił 
o pracy i systematyczności, 
która jest sukcesem do satys-
fakcjonujących wszystkich 
wyników. Dyrektor przeczy-
tał również list okolicznoś-
ciowy Lubelskiego Kuratora 
Oświaty Teresy Misiuk. Głos 
podczas uroczystości zabie-
rali także wójt Mirosław 
Grzelak oraz przewodniczą-
cy Rady Gminy Baranów 
Stanisław Antoniewicz. Ży-
czyli oni uczniom wytrwa-
łości i sukcesów w nowym 
roku szkolnym.W rozmowie 
z nami dyrektor Wiącek 
wspomniał o przygotowa-
niach do powrotu uczniów 
do szkoły oraz widmie pracy 
zdalnej.

- Nowy rok szkolny rozpo-
czynamy w lepszych nastro-
jach, wciąż pamiętając jed-

nak o widmie koronawirusa. 
W szkole mamy 366 uczniów 
więc trudno uniknąć zgro-
madzeń i zagrożeń z nich 
wynikających. Będziemy do-
kładnie analizować sytuację 
i w razie wzrostu zakażeń 
powrócimy do poprzednich 
rozwiązań - mówił.

Nowi nauczyciele, nowe 
wyzwania

Podczas uroczystego roz-
poczęcia roku szkolnego dy-
rektor przedstawił nowych 
nauczycieli -geografii oraz 
wiedzy o społeczeństwie. 
Pierwszego przedmiotu uczyć 
będzie Krzysztof Karpiński, 
zaś drugiego Aneta Kar-

czmarz. Pozostała część gro-
na pedagogicznego pozostała 
niezmieniona. 

Najwięcej pracy czeka 
ósmoklasistów. Termin ich 
egzaminu wyznaczono na 
koniec maja, ale jak podkre-
ślają przygotowania należy 
rozpocząć dużo wcześniej. 
Nastolatkowie z niecierpliwią 
czekają na pierwszy wielki 
test i zapowiadają rok cięż-
kich przygotowań. Pomogą 
im w tym powtórki organizo-
wane przez nauczycieli. 

- To będzie bardzo krótki 
rok, który musimy wykorzy-
stać na powtórki wszystkie-
go, czego nauczyliśmy się 
przez ostatnie lata. Będzie to 
trudne, ale nie niemożliwe - 

mówi Julia, uczennica klasy 
8a.

Pierwszy dzień w nowych 
okolicznościach szkolnych 
zaliczyli także uczniowie 
klas pierwszych. Najmłodsi 
adepci szkoły doskonale zna-
ją jej otoczenie. Przedszkole 
znajduje się bowiem w tym 
samym budynku. Pod opieką 
nowych wychowawców roz-
poczynają długi okres eduka-
cji. Wraz z rodzicami podczas 
apelu poznali swoich opieku-
nów, a chwilę później zapo-
znawali się wspólnie w salach 
lekcyjnych.

Eryk Więsyk

Baranów: Nowy rok 
szkolny rozpoczęty

Uczniowie Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Baranowie nowy rok szkolny rozpoczęli apelem przed budynkiem szkoły
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Prace ruszą lada 
moment i mają 
zakończyć się 
w tym roku. Na 
terenie gminy zo-
staną zamontowane 
LED-owe latarnie, 
które zastąpią stare 
i zużyte świetlówki. 
Łącznie będzie ich 
1708 sztuk.

W gminie Puławy inwe-
stycja goni inwestycję. Teraz 

władze chcą zainwestować 
w bezpieczeństwo mieszkań-
ców, którzy do pracy czy 
szkoły poruszają się po lo-
kalnych drogach. Jak? Będą 
wymieniać latarnie. Te, któ-
re aktualnie oświetlają ulice 
z każdym rokiem coraz go-
rzej spełniają swoje funkcje, 
często się psują, a co istotne, 
pobierają dużo prądu. Te-
raz czas na zmiany. W maju 
włodarze ogłosili przetarg. 
Miał wyłonić firmę, która 
zajmie się wymianą latarni 
. Urzędnicy wybrali firmę 
Pollight z Warszawy. Do 
wymiany pójdzie aż 1708 

lamp na terenie wszystkich 
gminnych miejscowości. 
LED-owe oświetlenie poprawi 
bezpieczeństwo na drogach, 
szczególnie pieszych, którzy 
teraz będą bardziej widoczni 
dla kierowców. Nowoczesne 
latarnie zapewnią też sporą 
oszczędność energii i pienię-
dzy.Inwestycja ma kosztować 
3,72 mln zł. Gmina uzyskała 
na ten cel wsparcie z Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Lubel-
skiego, które pokryje 85% 
kosztów.

Prace mają zostać przepro-
wadzone jeszcze w tym roku. 

W ubiegłym roku na terenie 
gminy Puławy postawiono 
190 nowych słupów, a tak-
że zawieszono 3 lampy na 
słupach istniejących w kilku 
miejscowościach. Zbudo-
wano także 10 nowych linii 
oświetlenia drogowego, przy 
czym rozbudowano aż 4 ist-
niejące. Wartość tych prac 
wyniosła 1,04 mln zł.

Dominik Kęsik

Wójt gminy Kamil Lewandowski jakiś czas temu podpisał umowę z wykonaw-
cą prac, fi rmą Pollight. Wszystkie latarnie mają zostać wymienione do końca 
tego roku
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W ubiegłym tygodniu 
podczas sesji rady 
gminy mieszkaniec 
Borysowa Marcin Feld-
man złożył uroczyste 
ślubowanie przed rad-
nymi. To jego powrót 
do rady po czterech 
latach przerwy.

Przypomnijmy, że Feldman 
zastąpił Grzegorza Strzał-
kowskiego, który w 2018 r. 
startował w wyborach sa-
morządowych z własnego 
ugrupowania �KWW Dobre 
Sąsiedztwo Grzegorza Strzał-
kowskiego�. W głosowaniu 
pokonał właśnie Marcina 
Feldmana, zdobywając 112 
głosów. Przez ponad cztery 
lata Strzałkowski zajmował 
się sprawami Borysowa oraz 

gminy, ale jakiś czas temu po-
stanowił zrezygnować z funk-
cji. Sytuacja wiązała się z ko-
niecznością przeprowadzenia 
wyborów uzupełniających. 
Te zaplanowano wstępnie na 
7 sierpnia, jednak do głoso-
wania nie doszło, bo zgłosił 
się jeden kandydat - Marcin 
Feldman.

29 sierpnia już po raz XXV 
w tej kadencji odbyła się se-
sja Rady Gminy Żyrzyn. Na 
początku obrad mieszkańcowi 
Borysowa wręczono zaświad-
czenie o wyborze na radnego, 
a po chwili złożył uroczyste 
ślubowanie. Marcin Feldman 
będzie sprawował funkcję 
jeszcze przez rok, aż do wybo-
rów samorządowych.

Dominik Kęsik

Gm. Żyrzyn: Nowy 
radny już oficjalnie 
na posterunku

W Gminnym Ośrodku Kultury w Gołębiu trwają prace nad nowym muralem, 
który ozdobi budynek. Malunek nawiązuje do najważniejszych wydarzeń 
w historii miejscowości na przestrzeni wielu lat. Co ciekawe, to pierwszy mural 
w gminie. Powstaje dzięki dotacji pozyskanej przez GOK w ramach rządowe-
go programu „Niepodległa”
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Dominik Kęsik

Gm. Puławy: Dzięki nowym latarniom piesi poczują się bezpieczniej
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Markuszów

C O  T A M  W  G M I N I E ?

Gmina
Wąwolnica

Gmina
Nałęczów

Gmina

Kurów

Gmina Kurów szuka 
firmy, która zajmie 
się budową nowego 
kompleksu boisk spor-
towych. Samorządow-
com udało się na ten 
cel pozyskać 1,5 mln 
zł dotacji.

Minister dorzucił na 
boisko

Już od pewnego czasu dy-
rekcja i nauczyciele miejsco-
wej szkoły zwracali uwagę na 
to, że przyległe do placówki 
obiekty sportowe wymagają 
natychmiastowego remontu. 
Gołym okiem widać było, 
że przez nadgryzioną zębem 
czasu nawierzchnię, boisko 
nie nadawało się do organi-
zowania na nim lekcji wuefu. 
Potrzebę modernizacji wi-
działy także lokalne władze. 
Niestety wszystko rozbijało 
się o pieniądze. W ubiegłym 
roku włodarze Kurowa po-
stanowili działać, by zmo-
dernizować infrastrukturę 
sportową w gminie. Złożyli 
trzy wnioski o dofinansowa-
nie do programu �Sportowa 
Polska�, realizowanego przez 
Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki i snuli śmiałe plany. 
Dzięki dotacji zamierzali 
zbudować miejscowej dru-
żynie piłki nożnej Garbarni 
Kurów zaplecze z prawdzi-
wego zdarzenia - z szatnia-
mi, miejscem na natryski, 
uczniom Szkoły Podstawowej 
w Klementowicach nową salę 
g imnastyczną , zapowiadal i 

również budowę nowych 
boisk sportowych przy ku-
rowskiej podstawówce. 
W ubiegłoroczne wakacje 
okazało się, że na ministe-
rialnej liście dofinansowa-
nych inwestycji znalazła się 
tylko jedna. Minister obiecał 
dorzucić nieco ponad 1,5 
mln zł jedynie na budowę 
boisk przy szkole w Kurowie. 

Gmina działa, szuka 
wykonawcy

Jeszcze zanim minister-
stwo przydzieliło środki na 
budowę boiska, samorzą-
dowcy zaczęli przygotowy-
wać wszystkie dokumenty 
niezbędne do realizacji in-
westycji. Już w ubiegłym 
roku dysponowali projektem 

i pozwoleniem na budowę. 
W miejscu dotychczasowych 
obiektów ma powstać boi-
sko wielofunkcyjne do teni-
sa, siatkówki i koszykówki, 
boisko do piłki nożnej ze 
sztuczną nawierzchnią, rzut-
nia do pchnięcia kulą oraz 
skocznia do skoku w dal. 
Wstępnie oszacowano, że za-
danie może pochłonąć ok. 3 
mln zł. W sierpniu ogłoszono 
przetarg, który ma wyłonić 
wykonawcę. Przez miesiąc 
włodarze Kurowa czekali na 
oferty od zainteresowanych 
firm - termin ich złożenia 

mija dzisiaj (wtorek, 6 wrześ-
nia). - Wpłynęły do nas zapy-
tania ofertowe, dlatego zde-
cydowaliśmy się wydłużyć 
o tydzień termin składania 
ofert. Nie ukrywam, że cze-
kamy na dobrą ofertę, która 
pozwoli nam realizować za-
danie - mówi nam pod ko-
niec ubiegłego tygodnia Ar-
kadiusz Małecki, wójt gminy 
Kurów i dodawał:

- Chcemy z pracami ruszyć 
w kolejne wakacje, aby nie ko-
lidowały one z pracą szkoły.

Marta Pietroń

A. Małecki, wójt gm. Kurów

Czekamy na dobrą ofertę, która pozwoli 
nam realizować zadanie

Tak w tej chwili wygląda kurowskie boisko. To jest wyłączone z użytkowania. Uczniowie mogą korzystać jedynie z tra-
wiastego boiska. Ale w przyszłym roku się to zmieni i nowy rok szkolny rozpoczną już z nowymi obiektami sportowymi
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Towarzystwo Przyjaciół 
Nałęczowa rozpoczęło 
prace konserwatorskie 
przy siedmiu zabytko-
wych grobach osób za-
służonych dla regionu.

Jako pierwszy odnowiony zo-
stał grób Jadwigi i Heleny Trusz-
kowskich. Były one działaczka-
mi oświatowymi, które w 1915 
r. w Białym Dworku (obecnie 
przy al. Lipowej) założyły czte-
roklasową, prywatną szkołę ele-
mentarną w Nałęczowie.

Pod koniec sierpnia zakończy-
ły się prace przy pomniku Józefy 
z Dąbrowskich Henrykowej Mi-
chalskiej, która zmarła w 1911 r. 
Jej nagrobek ząb czasu zaznaczył 
dość mocno. Był porośnięty ro-
ślinnością, kamień - mikroorga-
nizmami, a jego pionowa część 
była przechylona. Widać było 

przełamania, próby napraw. 
Ogrodzenie pomnika również 
wymagało renowacji.

Zabytek został zdezynfeko-
wany, dolna płyta wypoziomo-
wana, jej powierzchnia oczysz-
czona, odsolona. Wzmocniona 
została struktura pomnika, uzu-
pełnione ubytki, elementy meta-
lowe poddano renowacji, dzięki 
czemu nie będą dalej niszczały.

Trwają renowacje kolejnych 
zabytkowych pomników. Prace 
wykonane zostały dzięki środ-
kom przyznanym przez premiera 
Mateusza Morawieckiego. Fun-
dusze pokryć miały koszty od-
nowienia siedmiu zabytkowych 
pomników osób zasłużonych 
dla Polski i dla Lubelszczyzny, 
znajdujących się na cmentarzu 
paraÞ alnym w Nałęczowie.

ag

Nałęczów: Siedem 
nagrobków doczeka się 
renowacji

Tak prezentuje się grób Józefy z Dąbrowskich Henrykowej Michalskiej po renowacji
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Plac targowy ma zostać 
utwardzony kostką bru-
kową, a na nim pojawią 
się wiaty. Inwestycja 
będzie realizowana 
dzięki rządowej dotacji 
z �Polskiego Ładu�.

Przebudowa placu targowe-
go w Markuszowie to jedno 
z zadań, które gmina będzie 
realizować dzięki 2,4 mln zł 
dofinansowania, jakie uda-

ło się pozyskać z Rządowego 
Programu Inwestycji Strate-
gicznych. Dzięki temu na tere-
nie targowiska o powierzchni 
blisko 1,4 ha zostanie położo-
na kostka brukowa. Wybrana 
w przetargu firma będzie mia-
ła również za zadanie wydzie-
lić miejsca parkingowe oraz 
drogi dojazdowe. Na miejscu 
powstaną wiaty dla handlu-
jących i osłona śmietnikowa. 
Staną także stojaki na rowery, 
ławki oraz kosze na śmie-

ci. Targowisko ma być także 
oświetlone. 

Gminne władze jeszcze 
w sierpniu rozpoczęły poszuki-
wania wykonawcy. Na oferty 
czekały do minionego ponie-
działku (5 września). Ile Þ rm 
stanęło do przetargu? Jakie 
zaproponowały ceny za swoje 
usługi? O tym w kolejnym nu-
merze Wspólnoty.

Marta Pietroń

Markuszów: Targowisko 
zmieni się nie do poznania

Gmina Markuszów chce przy-
stąpić do projektu budowy przy-
domowych oczyszczalni ście-
ków. Pozwala on mieszkańcom 
na zdobycie doÞ nansowania na 

budowę takiej infrastruktury. 
Osoby zainteresowane mogą 
wpisać się na listę dostępną 
w pok. nr 2 urzędu gminy. - 
Pierwszeństwo w projekcie mają 

mieszkańcy sołectw, gdzie nie 
występuje sieć kanalizacji sani-
tarnej - informują urzędnicy.

Marta Pietroń

Markuszów: Zainteresowany przydomową 
oczyszczalnią ścieków? Wpisz się na listę

Dzięki dofinansowa-
niu miejscowa książ-
nica będzie mogła 
zainwestować m.in. 
w nowości wydawni-
cze.

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Wąwolnicy otrzymała doÞ nan-
sowanie w wysokości 5 tys. zł z Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego w ramach Narodo-
wego Programu Rozwoju Czytel-
nictwa 2.0 na lata 2021 - 2025. 

Dzięki tym środkom będzie możli-
we sÞ nansowanie zakupu nowości 
wydawniczych oraz usługi zdalne-
go dostępu do książek w formatach 
ibooków i audiobooków.

Marta Pietroń

Wąwolnica: Biblioteka z dotacją

Jeśli uda się rozstrzygnąć przetarg, prace ruszą w przyszłe wakacje

Kurów: Nowe 
boisko coraz bliżej

eprasa.pl bdc3f1eb7e
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W tym numerze �Wspól-
noty� prześwietlamy 
oświadczenia majątkowe 
podwładnych włodarza 
gminy Janowiec. Liderką 
zestawienia jest kierow-
nik miejscowego SP ZOZ 
Maria Kłopotowska 
z rocznym dochodem 
w wysokości 210,2 tys. zł.

Już od pewnego czasu na ła-
mach naszej gazety analizujemy 
oświadczenia majątkowe naj-
ważniejszych urzędników w po-
wiecie i kierowników różnych 
instytucji. Do końca kwietnia 
jako osoby publiczne mieli obo-
wiązek wypełnienia dokumen-
tów i wskazania w nich docho-
dów za 2021 r., oszczędności, 
długów czy posiadanego mie-
nia powyżej 10 tys. zł. Są one 

sprawdzane, a następnie publi-
kowane w Biuletynie Informacji 
Publicznej. Nie inaczej sytuacja 
wygląda w gminie Janowiec. Co 
wynika z analizy oświadczeń 
podwładnych wójta Gędka? 
Tak, jak w zeszłym roku najwię-
cej zarobiła kierownik SP ZOZ 
w Janowcu. Na konto Marii 
Kłopotowskiej wpłynęło łącznie 
210,2 tys. zł. Jest jedyną osobą 
w zestawieniu, która osiągnę-

ła dochód powyżej 200 tys. 
zł. Posiada również 360 tys. zł 
oszczędności i nie ma żadnych 
długów. Tuż za Kłopotowską 
jest kierownik GOPSu Marzan-
na Pakuła. Wiceprzewodnicząca 
Rady Miasta w Puławach zaro-
biła w ciągu roku 197,4 tys. zł. 
Ma kilka nieruchomości o łącz-
nej wartości 1,1 mln zł. Nieźle 
powodzi się także sekretarzowi 
Waldemarowi Słowikowi - 123,2 

tys. zł dochodu - w porównaniu 
z 2020 r. to więcej o 24,4 tys. zł. 
Ponad 248,8 tys. franków szwaj-
carskich (w przeliczeniu 1,19 
mln zł) ma do spłaty Dariusz 
Sosnowski skarbnik gminy. 
Najmniej zarobił Michał Kowal-
czyk, dyrektor GOK - 6,2 tys. zł. 
Jak wypada reszta? Zachęcamy 
do zapoznania się z tabelą.

Dominik Kęsik

Kto oszczędza, a kto spłaca długi?Kto oszczędza, a kto spłaca długi?

Tak zarabiają pracownicy wójta GędkaTak zarabiają pracownicy wójta Gędka

To on rozsławiał 
Kazimierz Dolny na 
cały kraj, dzięki czemu 
w tamtym okresie 
miasteczko odwiedzało 
wiele osób ze świata 
sztuki czy kultury. 
Teraz postanowiono go 
upamiętnić w wyjąt-
kowy sposób. Od kilku 
dni odcinek prowadzą-
cy na znane wzgórze 
nosi imię Tadeusza 
Pruszkowskiego byłego 
polskiego malarza.

Wzgórze Trzech Krzyży to 
jedna z atrakcji Kazimierza 

Dolnego, chętnie odwiedzana 
przez turystów. Z niego roz-

pościera się przepiękny widok 
na miasteczko oraz okolice. 
Okazuje się, że miejsce było 
szczególne także dla Tadeusza 
Pruszkowskiego. Artysta od 
1923 roku zabierał studentów 
na letnie plenery artystyczne 
właśnie tu. Pruszkowskiemu 
tak spodobały się widoki, że 
postanowił stworzyć właśnie 
tu swój dom oraz pracow-
nię. Dwa lata później założył 
wraz z księdzem Stanisławem 
Szepietowskim Towarzystwo 
Przyjaciół Kazimierza. Jego 
działania na rzecz miastecz-
ka zostały docenione, dzięki 
czemu w 1938 r. został jego 

Honorowym Obywatelem. 
W 1942 r. Pruszkowski został 
aresztowany. Podczas próby 
ucieczki z konwoju zastrze-
lili go żołnierze Gestapo. 
W związku z tym, że w 2022 
r. mija 80 lat od śmierci Tade-
usza Pruszkowskiego zdecydo-
wano się utworzyć tablicę ku 
jego pamięci, a także nazwać 
jego imieniem drogę prowa-
dzącą na Wzgórze Trzech 
Krzyży. W uroczystości wzięli 
udział członkowie rodziny ar-
tysty, władze miasta, miesz-
kańcy czy turyści.

Dominik Kęsik

Był związany z miastem

Droga na Wzgórze Trzech Krzyży ma nowego patrona

Uroczystego odsłonięcia tablicy ustawionej przy drodze im. Tadeusza Prusz-
kowskiego dokonał wiceburmistrz Kazimierza Dolnego Bartłomiej Godlewski 
wraz z członkami rodziny artysty
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Rodzice uczniów 
w trudnej sytuacji 
materialnej mogą 
starać się o wsparcie 
od gminy.

Chodzi o pomoc finanso-
wą dla uczniów np. z rodzin 
z niskim dochodem na oso-
bę, w których występuje nie-
pełnosprawność, czy ciężka 
choroba. Przysługuje uczniom 
szkół podstawowych i śred-
nich z terenu gminy Końsko-
wola. - Warunkiem przyznania 
świadczenia jest udokumen-
towanie trudnej sytuacji ma-
terialnej rodziny ucznia: mie-
sięczny dochód netto na osobę 
nie może przekraczać kwoty 
600 zł - precyzują urzędnicy. 

Aby skorzystać ze stypen-
dium należy do Samorządo-
wej Administracji Oświatowej 
złożyć odpowiedni wniosek 
(do pobrania na stronie inter-
netowej gminy lub w siedzibie 
SAPO), a do niego dołączyć 
rachunki (np. za podręczniki, 
zeszyty, czy inne przybory 
szkolne), potwierdzające po-
niesione koszty. Dokumenty 
można składać do 15 wrześ-
nia. Ze szczegółowymi infor-
macjami można zapoznać się 
na stronie internetowej gminy 
lub w SAPO pod nr. tel. 81 881 
62 33.

Marta Pietroń

Końskowola: 
Złóż wniosek 
o stypendium

Na prośbę mieszkań-
ców puławski MZK 
uruchomił dodatkowe 
kursy autobusów na 
terenie gminy. 

Skorzystają niezmotory-
zowani, którzy w niedzielę 
lub święta chcą dostać się 
do Końskowoli. Dwa dodat-
kowe kursy będą realizowane 
w każdą niedzielę oraz w li-
stopada i 26 grudnia, aż do 
końca roku. 

* Wyjazd o godz. 8.30 
z msc. Wronów (przysta-
nek na skrzyżowaniu), przez 
Młynki do Końskowoli (przy-
stanek na ul. Lubelskiej);

* Powrót o godz.10.15 
z msc. Końskowola (przysta-
nek na ulicy Lubelskiej) przez 
Młynki do Wronowa (przy-
stanek na skrzyżowaniu).

Marta Pietroń

Końskowola: 
Dodatkowe 
kursy emek

Imię i nazwisko, 
wiek, praca

Zarobki/dochody Oszczędności/długi 
do spłacenia

Nieruchomości
Pojazdy/mienie 
ruchome o wartości 
powyżej 10 tys. zł

Porównanie 
z rokiem 2020

Waldemar Słowik, 
56 lat, zastępca wójta

97,2 tys. zł zatrudnienie, 
16 tys. zł wynajem mieszkania, 
10 tys. zł darowizna od ojca

46 tys. zł/Brak Dom o pow. 213 mkw. (250 tys. zł), 

mieszkanie o pow. 28 mkw. (110 tys. zł), 

dwie działki gruntu o pow. 2,08 ha (41 tys. zł), 

mieszkanie o pow. 32 mkw. (180 tys. zł),

mieszkanie o pow. 26 mkw. (150 tys. zł), 

działka budowlana o pow. 700 mkw. 

(180 tys. zł)

Honda Civic (2012 r.) Wzrost dochodów o 24,4 tys. zł, spadek 
oszczędności o 45,8 tys. zł, dom zyskał 
na wartośći 20 tys. zł, mieszkanie zyskało 
na wartości 23 tys. zł, działki zyskały na 
wartości 4 tys. zł, dwa mieszkania zyskały 
na wartości odpowiednio 60 i 55 tys. zł, 
działka budowalana zyskała na wartości 
105 tys. zł

Dariusz Sosnowski, 
51 lat, skarbnik gminy

106,3 tys. zł zatrudnienie, 
2,1 tys. zł dochody z najmu 
lokalu mieszkalnego

36 tys. zł, 3 tys. sztuk papierów wartoś-
ciowych o wartości 150 tys. zł/192,3 tys. 
CHF (franki szwajcarskie, w  przeliczeniu 
922 tys. zł) pożyczka hipoteczna w części 
na remont domu oraz w części na cele in-
westycyjne, 56,5 tys. CHF (w przeliczeniu 
270 tys. zł) kredyt hipoteczny na zakup 
domu

Dom o pow. 100 mkw. (250 tys. zł), 
mieszkanie o pow. 86 mkw. 
(537 tys. zł)

Citroen C5 (2007 r.) o war-
tości 10 tys. zł

Wzrost dochodów o  15,4 tys. zł, 
spadek wartości papierów wartoś-
ciowych o  20 tys. zł, spłacił część 
kredytów odpowiednio w wysokości 
10,8 i 2,6 tys. CHF

Paweł Dybisz, 
42 lata, Kierownik Referatu 
Gospodarki Komunalnej

73 tys. zł zatrudnienie, 
2,7 tys. zł wynagrodzenie sołtysa, 
300 zł dieta członka LGD Zielony 
Pierścień, 
169 zł działalność związana z peł-
nieniem obowiązków społecznych

Brak/100 tys. zł kredyt hipo-
teczny

Dom o pow. 237,5 mkw. (500 
tys. zł)

Hyundai i40 (2013 r.) Oświadczenie składane po raz 
pierwszy

Maria Kłopotowska, 
70 lat, kierownik SPZOZ 
w Janowcu

168,3 tys. zł dochód z pracy, 
41,9 tys. zł emerytura

360 tys. zł/Brak Dom o pow. 200 mkw. (200 
tys. zł)

Renault Captur (2019 r.) Wzrost dochodów o 48,3 tys. zł, 
wzrost oszczędności o 60 tys. zł

Beata Kolasińska, 
55 lat, dyrektor Zespołu 
Szkół w Janowcu

113,5 tys. zł dochód z pracy 15 tys. zł/Brak Mieszkanie o pow. 50,76 mkw. 
(200 tys. zł)

Mazda CX-3 (2019 r.) Wzrost dochodów o 15,2 tys. zł

Michał Kowalczyk, 
45 lat, dyrektor GOK 
w Janowcu

6,2 tys. zł (dane na stronie 
BIP-u są nieczytelne)

150 tys. zł/Brak Brak Kia Sportage (2005 r.) Spadek dochodów o 78,1 tys. zł, 
wzrost osczędności o 30 tys. zł

Emilia Kukier, 
37 lat, pracownik GOPS 
w Janowcu

49 tys. zł zatrudnienie, 
500 zł gminna komisja rozwiązy-
wania problemów alkoholowych

4,6 tys. zł/37,6 tys. zł kredyt 
mieszkaniowo-budowlany

Dom o pow. 100 mkw. (140 tys. zł), 
gospodarstwo rolne o pow. 1,03 ha 
(20 tys. zł), dom w budowie (240 tys. zł)

Brak Wzrost dochodów o 2,4 tys. zł, dom w bu-
dowie zyskał na wartości 10 tys. zł, 
spłaciła część kredytu w wysokości 
1,8 tys. zł

Marzanna Pakuła, 
53 lat, kierownik GOPS 
w Janowcu

74,1 tys. zł dochód, 50 tys. zł kwota 
z zamiany działki rekreacyjnej, 
32,5 tys. zł sprzedaż 1/2 działki, 
18,2 tys. zł dieta radnej miasta Puławy, 
13,2 tys. zł wynajem mieszkania, 
6 tys. zł sprzedaż auta, 
4,3 tys. zł miejska komisja rozwią-
zywania problemów alkoholowych

110,1 tys. zł, 300 funtów bry-
tyjskich w  przeliczeniu 1,6 tys. 
zł)/155 tys. zł kredyt hipoteczny 
na zakup apartamentu

Mieszkanie o  pow. 48 mkw. 
(270 tys. zł), mieszkanie o pow. 
76 mkw. (760 tys. zł), garaż (38 
tys. zł), działka ogródki działko-
we (40 tys. zł)

Toyota Rav 4 (wartość 
84 tys. zł), Volvo v60 T6 
(wartość 86 tys. zł)

Wzrost dochodów 93,1 tys. zł, wzrost 
oszczędności o  98,5 tys. zł, mieszkanie 
o pow. 48 mkw. zyskało na wartości 199,6 
tys. zł, mieszkanie o pow. 76 mkw. zyskało 
260 tys. zł, działka straciła na wartości 50 
tys. zł, w poprzednim oświadczeniu wyka-
zała działkę budowlaną o pow. 0,20 ha (41 
tys. zł), nowe auto (Volvo)

Helena Wójcik, 
63 lata, dyrektor Gminnej 
Biblioteki w Janowcu

52,9 tys. zł z tytułu zatrudnienia, 
1,5 tys. zł inne źródła

20 tys. zł/Brak Mieszkanie o pow. 50 mkw. 
(200 tys. zł), garaż (40 tys. zł)

Audi (2006 r.) DWzrost oszczędności o 5 tys. zł, 
garaż zyskał na wartośći 5 tys. zł
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